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Lenin o kwestii agrarnej
W spuściźnie myśli twórczej genialnego nauczycie­

la i  wodzą mas pracujących wszystkich krajów, któ­
rego pamięci, postępowa ludzkość rok rocznie składa 
hołd w styczniowe dni leninowskie. W Jego olbrzy­
mim dorobku teorii i praktyki rewolucyjnej jedną z na­
czelnych pozycji zajmuje kwestia agrarna i  niezawod­
nie zarysowane perspektywy je j socjalistycznego roz­
wiązania. Zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, powstanie i  rozwój Związku Radzieckiego, zbu­
dowanie tam socjalizmu i  budowa ustroju komuni­
stycznego, powstanie ustroju demokracji ludowe l w 7 
krajach Europy i  ustroju dyktatury demokracji ludo­
wej w Nowych Chinach, postępy spółdzielczości pro­
dukcyjnej w tych krajach, będące wskaźnikiem rozwo­
ju  ich gospodarki rolnej — wszystko to nie byłoby 
możliwe bez leninowskiej nauki o kwestii agrarnej 
i  sojuszu robotniczo-chłopskim, rozwiniętej i wzboga­
conej po zgonie Lenina przez kontynuatora Jego nie­
śmiertelnego dzieła — Wielkiego Stalina.

Jakkolwiek kwestią tą zajmowały się począwszy od 
schyłku ubiegłego stulecia panie socjaldemokratyczne 
i  wybitni marksistowscy działacze ruchu robotniczego, 
jedna tylko partia bolszewików pod wodzą Lenina- 
Slalina potrafiła opracować i  zastosować w praktyce 
takie je j rozwiązanie, które zapewniło utworzenie dy­
ktatury robotników i ubogiego chłopstwa przy hege­
monii, klasy robotniczej- i w konsekwencji — zbudo­
wanie socjalizmu w pierwszym na świecie państwie 
robotników i  chłopów.

Już we wczesnej młodości Lenin zdradzał wielkie 
zainteresowanie stosunkami panującymi na wsi rosyj­
skiej. Zapoznając się gruntownie z ekonomicznymi ba­
daniami narodników, Lenin samodzielnie przestudio­
wał ogromny materiał statystyczny, na podstawie któ­
rego wyrosły błędne poglądy narodników. Owocem 
tych prac Lenina był artykuł pt■ „Nowe procesy go­
spodarcze w życiu chłopskim“  (1893), w którym zni­
weczył legendę o rzekomym „ specyficznym“  układzie 
gospodarki chłopskiej i wskazał, że olbrzymia masa 
chłopstwa żyje „bardziej ze sprzedaży swe/  siły robo- 
CZ.el \  n,z z własnych gospodarstw“  (ros. wyd. mate­
riałów leninowskich, rozdz. 33, str. 15 — 16). W roku 
następnym Lenin pisze swą słynną książkę „K to to 
sj ł  ,,przyjaciele ludu“  “ , w której wykłada podstawy 
światopoglądu marksistowskiego i  poddając ostrej kry­
tyce błędy „narodnictwa“  po raz pierwszy występuje 
z ideą sprzymierzenia się robotników i  chłopów

w celu obalenia caratu i  zniesienia ucisku kapitali­
sty czno-obszarniczego.

W roku 1897 Lenin zesłany przez rząd carski na 
Syberię miał sposobność bezpośredniego studiowania 
wsi syberyjskiej i  sytuacji je j chłopów. Zamieszkał 
we wsi Szuszenskoje, o której tak pisał do siostry: 
„Wieś duża, mająca kilka ulic dość brudnych i  peł­
nych kurzu — wszystko jak być powinno. Położona 
jest w stepie. Ogrodów i  w ogóle roślinności nie ma. 
Wieś otoczona jest... nawozem, którego lu la j się nie 
wywozi, lecz wyrzuca wprost za wsią, tak że chcąc 
wyjść ze wsi trzeba brnąć przez cala kupę nawozu“  
(Listy do rodziny, str. 56, wyd. ros.).

W roku 1899 ukazuje się naukowa książka Lenina 
pt. „Rozwój kapitalizmu w Rosji“  (opublikowana ze 
względu na prześladowania ze strony polic ji pod pse­
udonimem Włodzimierz I lj in ) . W dziele tym Lenin 
analizuje zagadnienie, które uważa za centralne, mia­
nowicie gospodarkę chłopską i  wykazuje, w jak i spo­
sób kapitalizm rozwija się wewnątrz chłopskiej wspól­
noty gminnej i jak przenika on do gospodarki obszar- 
niczej. ,,Rozwój kapitalizmu w Rosji“  wyjaśnia dokła­
dnie położenie i  rolę chłopstwa rosyjskiego na schyłku 
ubiegłego stulecia.

Podstawą programu agrarnego „Iskry“  staje się 
artykuł Lenina, opublikowany w tym piśmie w kwiet­
niu 1901, pt. „Partia robotnicza a chłopstwo“ . Tutaj 
Lenin wypowiada myśl, że wobec rozgrywania się na 
wsi dwóch wojen socjalnych, tj. robotników rolnych 
przeciw burżuazji wiejskiej i  całego chłopstwa prze­
ciw szlachcie, trzeba rozniecić płomień walki klasowej 
na wsi i pociągnąć chłopstwo do walki o zniesienie 
stosunków feudalnych. W artykule „Program agrarny 
Socjaldemokracji rosyjskiej“ napisanym w marcu 1902 
Lenin wysuwa postulat upaństwowienia całej ziemi na­
leżącej do obszarników. W rok później w broszurze 
,,Do biedoty wiejskiej“  Lenin w prosty, a równocześnie 
mistrzowski sposób wyjaśnia masom chłopskim pro­
gram partii.

Wkrótce po wybuchu rewolucji 1905 roku Lenin 
publikuje artykuł „Nowe zadania i  nowe siły“ , gdzie 
po raz pierwszy wysuwa hasło demokratycznej dy- 
i ktatury robotniczo-chłopskiej. W kwietniu 1905 kiero­

wany przez Lenina I I I  Zjazd Socjaldemokratycznej 
Partii Robotniczej Rosji decyduje popierać energicz­
nie chłopstwo aż do konfiskaty ziemi obszarniczej
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włącznie* )  i bezzwłocznie przystąpić do organizowa­
nia rewolucyjnych komitetów chłopskich.

W listopadzie 1905 Lenin obejmuje w Petersbur­
gu kierownictwo bolszewickiej gazety „Nowe Życie“  
(„Nówaja Żyzn“ ). Jeden z pierwszych jego artyku­
łów w tym piśmie, to „Proletariat i chłopstwo“ , gdzie 
po stwierdzeniu, iż klasa robotnicza powinna wszelki­
mi silami popierać rewolucyjne chłopstwo, lecz rów­
nocześnie powiedzieć chłopom, że prze ''ścier ziemi do 
ich rąk i  swobody polityczne nie oznaczają jeszcze likw i­
dacji władzy kapitału, Lenin pisze „...czerwony sztandar 
świadomych robotników oznacza po pierwsze, że ze 
wszech sił popieramy walkę chłopów o całkowitą wol­
ność i całą ziemię, po drugie oznacza on, że nie po­
przestajemy na tym, lecz idziemy dalej. Prócz walki 
o wolność i  ziemię prowadzimy walkę o socjalizm“  
(Lenin, dzieła, tom V II I  sir. 384, wyd. ros.).

Na konferencji bolszewików; w Tammerfors‘ie ( Fin­
landia,) w końcu 1905 roku Lenin wygłasza 2 referaty:
0 chwili bieżącej i o kwestii agrarnej, o których Stalin 
powiedział: ,,Były to natchnione przemówienia, które 
wywołały nieopisany zachwyt całej konferencji... za­
chwyciły mnie w przemówieniach Lenina niezbita siła 
logiki, która nieco sucho, ale zato gruntownie opano­
wuje audytorium, stopniowo elektryzuje je, a następ­
nie bierze, jak się to mówi, do niewoli“  ( ]. W. Stalin 
„O Leninie“  Dzieła wybr. j. w. tom I, str. 31).

W swej ocenie przyczyn porażki rewolucji 1905 ro­
ku Lenin za jeden z kardynalnych powodóiv porażki 
uważa fakt, że „chłopi działali zanadto w rozsypce, 
w soosób niezorsanizoiuany, niedość zaczepnie“ . Do­
wodzi to jak wielką wagę genialny strateg rewolucji 
przykładał do kwestii chłopskiej.

Lenin dokładnie przestudiował i  poddał wnikliwe] 
krytyce programy agrarne wszystkich klas i partii po­
litycznych Rosji carskiej. Bogate doświadczenia rewo­
lucji Í905 dały mu możność opracowania bolszewic­
kiego programu agrarnego, który polegał na rozkru- 
szeniu kajdan feudalizmu i  umożliwieniu wsi wstąpie­
nia na drogę wiodącą do socjalizmu.

Geniusz rewolucyjny Lenina sprawił, że wbrew l i ­
kwidatorom, twierdzącym, że nie ma co liczyć na nową 
rewolucję, właściwie ocenił konsekwencje reformy Sto­
ły pina na wsi**). Lenin nazwał stołypinszczyznę „pró­
bą zawierającą wewnętrzne sprzeczności, niemożliwą 
do przeprowadzenia próbą, przez którą samowładztwo 
znóiv kroczy, nieuchronnie kroczy ku krachowi, znów 
doprowadza nas do powtórzenia sławnej epoki, sław­
nych bitew 1905 roku“  (Lenin -—- dzieła t. X IV , str. 
147 wyd. ros.).

Po wybuchu pierwszej wojny światowej Lenin na 
emigracji w Szivajcarii nadal intensywnie interesuje 
się kwestią agrarną i  bada w szczególności rolnictwo
1 sytuacje chłopstwa w kra ach kapitalistycznych, 
głównie w Stanach Zjednoczonych Ameryki. W roku 
1917 ukazuje się owoc tych studiów — pierwszy tom 
planowanej przez Lenina pracy pt. „Nowe dane o pra­

* )  „...a le  byn a jm n ie j nie aż do wszelkich drobno- 
m ieszczańskich p ro je k tó w “  —  w y ja ś n ia  Len in  rezo lu­
c ję  III Zjazdu, W k tó re j mowa o „oczyszczeniu rew olu- 
cyjno-dem okra tycznej treści ruchu  chłcpskiego od wszel­
k ich domieszek reakcy jnych “  (a r tv k u l Len ina  o . S to ­
sunku Socja ldem okracji do ruchu chłopskiego“  —  Dzie­
ła  wybrane, tom  I  s tr . 662, wyd. po lsk ie ).

* * )  u 'few a z 9.XT.1906 wydana przez carskiego m i­
n is tra  S tc łyp ina  likw id ow a ła  wspólne użytkow anie zie­
m i w  g ran icach gm in y  i  doprow adziła  do ru in y  ponad 
m ilio n  chłopów.

wach rozwoju kapitalizmu w rolnictwie“ , której zakoń­
czyć nie było mu dane.

Olbrzymią rolę w dziele utrwalenia dyktatury pro­
letariatu i  w "dziele budownictwa socjalizmu w państwie 
radzieckim odegrał uchwalony przez I I  Zjazd Rad 
(8 listopada 1917) na wniosek Lenina dekret o ziemi, 
na mocy którego obszarnicza własność ziemi została 
zniesiona ze skutkiem natychmiastowym i  nieodpłatnie. 
Chłopstwo otrzymało ponad 150 milionów dziesięcin 
ziemi, która była przedtem własnością „obszarników“ , 
burżuazji, rodziny carskiej, klasztorów i  cerkwi **)■

W historyczne dni Rewolucji Październikowej Le­
nin poświęca wiele sił i energii sprawie aprowizacji, 
walce przeciw kułakom i spekulantom, ukrywającym 
zboże w nadziei, że w ten sposób głodem zmuszą re­
wolucję do kapitulacji.

Zboże było dla rewolucji kwestią życia lub śmierci. 
Dzięki zorganizowaniu za sprawą Lenina komitetów 
biedoty i pochodowi robotników na wieś, masy śred­
niorolnych chłopów wspólnie z biedotą miejską po­
wstały do obrony młodej władzy radzieckiej — prze­
ciw kułakom, spekulantom, kontrrewolucjonistom i  ob­
cym interwentom. Postawa proletariatu rolnego i  więk­
szości średniorolnego chłopstwa oraz energiczna dzia­
łalność Stalina, który zorganizował dostawy zboża 
z Caracyna do Piotrogradu, Moskwy i innych ośrod­
ków przemysłowych — uratowało Rewolucję.

Rozwijając myśl Engelsa zawartą rn. in. w jego 
broszurze o „Kwestii chłopskie “  Lenin stał konsekwen­
tnie na gruncie dobrowolności w przystępowaniu chło­
pów do gospodarki typu kolektywnego, ,,Lenin w ar­
tykułach o kooperacji — pisze Stalin w części I7. pod­
staw leninizmu (Kwestia chłopska, str. 47 wyd. pol­
skiego ,,Zagadnienie Leninizmu“ ) — słusznie wskazał, 
że rozwój rolnictwa u nas powinien pójść po nowej 
drodze, po drodze wciągania większości chłopów po­
przez spółdzielczość do budownictwa socjalistycznego, 
po drodze s t o p n i o w e g o  wszczepiania w rol­
nictwo zasad kolektywizacji, najpierw w dziedzinie 
zbytu, później zaś — w dziedzinie wytworzenia produk- 
tów rolnych“ . Na V I ogólnorosyjskim Zjeździe Rad 
Lenin stwierdził jednak m. in., „że największą niedo­
rzecznością byłoby tu usiłowanie wprowadzenia spo­
łecznej uprawy roli za pomocą dekretów, w drodze 
ustawodawczej, że na to mogła się zgodzić znikoma 
liczba uświadomionych, olbrzymia zaś większość chło­
pów zadania terro nie stawiała“ . (Stalin, Zagadnienia 
leninizmu, str. 253, j. w.).

Na X. Zjeździe partii bolszewików Lenin stwier­
dził, że „dzieło przerobienia drobnego rolnika, prze­
robienia całej jego psychologii i nawyków jest dziełem 
wymagającym pokoleń. Rozwiązać to zagadnienie 
w stosunku do drobnego rolnika, uzdrowić, że tak po­
wiem, całą jego psychologię, może tylko podstawa ma­
terialna, technika, zastosowanie traktorów i  maszyn 
w rolnictwie w skali masowej, elektryfikacja w skali 
masowej“  (Dzieła t. XXVI, wyd. ros. 239).

Wiemy, że w ZSRR rok 1929 — „rok wielkiego 
przełomu“  i  lata następne w zupełności potwierdziły 
te genialne przewidywania Lenina.

Jako genialny strategik rewolucji, Lenin w okresie 
przygotowania rewolucH burżuazyjno-demokratycznej 
wysuwał hasło „z c a ł y m  chłopstwem przeciw ab­
solutyzmowi“ , natomiast w okresie przygotowania re-

* * * )  U Herterca W K P (b) sta-. 237, wyd. polskie 
„K siążki“ .
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wolucji proletariackiej występował z hasłem, pozyska­
nia b i e d n e g o  chłopstwa do walki przeciw bur- 
żuazji. Dzięki realizacji tego ostatniego postulatu zosta­
ła obalona władza burżuazji i ivprowadzona dyktatura 
proletariatu i  biednego chłopstwa, co było warunkiem 
doprowadzenia do końca rewolucji proletariackiej. Sta­
lin dał głębokie i  wszechstronne naświetlenie tego zaga­
dnienia w swych artykułach pt. „O  trzech podstawo­
wych hasłach partii w kwestii chłopskiej“  (kwiecień 
1927) i  ,,0 haśle dyktatury proletariatu i  biednego 
chłopstwa w okresie przygotowania Października“  
(maj 1927) (Zagadnienie leninizmu j. w., str. 150 — 
166).

Na V II I  Zjeździe partii bolszewickiej w marcu 
1919 Lenin wygłosił referat o pracy na wsi, poświęco­
ny zagadnieniu chłopstwa średniego wysuwając słyn­
ne odtąd hasło „trójjedynego“  zadania pracy partyj­
nej na wsi ujętego w treściwej formule: a) oparcia się 
na biedocie, b) porozumieniu ze średniakiem, c) nie­
przerwanej walki przeciw kułakowi. W referacie tym 
Lenin potwierdził m. in. swą tezę o szkodliwości prze­
mocy w stosunku do średniego chłopa.

Charakteryzując światopogląd Lenina na kwestię 
agrarną i sojusz robotniczo-chłopski Stalin mówi, że 
leninizm „bezwarunkowo opowiada się za trwałym 
sojuszem z podstawowymi masami chłopstwa, za soju­
szem ze średnimi chłopami, opowiada się jednak nie 
za wszelkim sojuszem, lecz za takim sojuszem, ze śred­
nimi chłopami, który zapewnia k i e r o w n i c z ą  
r o l ę  klasy robotniczej, u m a c n i a  dyktaturę 
proletariatu i  u ł a t w i a  s p r a w ę  z n i e ­
s i e n i a  klas“  (Stalin, Dzieła, tom N//, str. 41, wyd. 
ros.).

3

Tak więc w historycznej walce o realizację sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, warunkującego powodzenie Re­
wolucji, a tym samym rozwiązanie kwestii agrarnej 
i w dalszej perspektywie wyzwolenie pracującego chło­
pa od wszelkiego ryzyka, Lenin rozprawił się z uto­
pijnym i poglądami narodnictwa niedostrzegającego 
klasowego podziału wsi, przezwyciężył teoretyczne usi­
łowania zrewidowania marksizmu w kwestii agrarnej, 
wysunął w tej kwestii konkretne hasła, różne dla każde­
go z dwóch głównych etapów Rewolucji, opracował plan 
spółdzielczy z dokładnym uwzględnieniem w nim za­
gadnień wsi i  obaliwszy legendę o chłopstwie, jako 
o zwartej reakcyjnej masie, założył granitowe fun­
damenty pod politykę partii bolszewickiej, politykę 
która doprowadziła do zwycięstwa Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i  do utrwalenia jego owoców. 1

Wielką ideę Lenina o konieczności przejścia w rol­
nictwie od drobnych gospodarstw chłopskich do wiel­
kich gospodarstw kolektywnych zrealizował Jego współ- 
bojownik i genialny kontynuator jego nauk—Józef Sta­
lin, wcielając w życie teorię kolektywizacji gospodarki 
agrarnej i  stając się właściwym twórcą ustroju kołcho­
zowego. Dzięki dalekowzrocznej polityce Stalina i kie­
rowanej przez niego partii bolszewików przodujące 
rolnictwo ZSRR jest chlubą milionów chłopów ra­
dzieckich. Nowe gigantyczne budowle epoki komuni­
zmu, epoki triumfu idei Lenina — Stalina na 113 czę­
ści globu i  ich rosnących postępów w kapitalistycznej 
części świata, otwierają przed rolnictwem radzieckim 
perspektywy jeszcze wspanialszego rozkwitu.

Bolesław Kozłowski

P R O D U K C 3 R
Z B O Z O W ñr

LE O P O LD  M O N D S Z E IN

O  właściwq rejonizację upraw pszenicy 
w woj. W rocławskim

Plan Sześco le tn i staw ia przed naszym ro l­
n ic tw em  bardzo poważne zadania. Znacznemu 
wzrostow i za trudn ien ia  i  znacznemu podniesie­
n iu  stopy życiow ej, m usi odpowiadać wzrost 
p ro d u kc ji ro lne j. W  odniesieniu do zbóż ma na­
stąpić n ie  ty lk o  znaczny wzrost produkcji,, ale 
rów nież pewne przestaw ienie k ie ru n ku  p roduk­
c ji, a m ianow ic ie : p rodukc ja  żyta ma wzrosnąć 
ty lk o  o 2% , p rodukc ja  pszenicy o 58%, p ro ­
dukc ja  jęczm ienia o 90%, a p rodukc ja  owsa 
o 21%.

Tak znaczny w zrost produkcji, zbóż w  okre ­
sie sześciolecia może nastąpić g łów nie przez m e­
chanizację ro ln ic tw a  i  stworzenie odpow iednie j 
bazy nawozów sztucznych oraz przez stopniowe 
przejście od gospodarki indyw idua ln e j do gos­
podark i uspołecznionej.

Znaczną ro lę  oprócz w w  czynn ików  odegra 
tu  rów nież zastosowanie w łaśc iw e j re jon izac ji

upraw , k tó ra  ma znaczny w p ły w  na podwyższe­
n ie  w yda jności z 1 ha. A r ty k u ł n in ie jszy  ma na 
celu przeprowadzenia analizy gospodarki zbożo­
w e j w o jew ództw a wrocławskiego w  ciągu osta­
tn ich  trzech la t  w  celu stw ierdzenia, czy gospo­
darka ta idzie po l in i i  w y tycznych  P lanu  Sze­
ścioletniego. Najw łaściwszą by łaby  tu  oczyw iś­
cie analiza areałów up raw  poszczególnych zbóż. 
N ieste ty jednak s ta tys tyka  ro lna  n ie  sto i laa ra ­
zie na wysokości zadania i  w yciąganie w n io ­
sków  na podstawie te j s ta tystyki, p row adzi czę­
sto do b łędnych rezu lta tów .

Po prostu dane dotyczące areałów  upraw  
zbierane d tychczas przez sołtysów na podsta­
w ie  ustnych dek la rac ji ro ln ikó w  są często niez­
godne ze stanem fak tycznym . W  a rtyku le  n i­
n ie jszym  o p rz -m y  się na analizie przebiegu 
skupu zboża. W ychodzim y bow iem  z założenia, 
że nadw yżk i towarowe muszą pozostawać w  pe­
w ne j p ropo rc ji do areałów  upraw .
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Do przeprowadzenia dokładnej ana lizy posłu­
żą nam dane statystyczne okręgu wrocławskiego 
Polskich Zakładów  Zbożowych za la ta  gospodar­
cze 1918/49. 1949/50 oraz za pierwsze 4 m ie ­
siące ro ku  gospodarczego 1950/51 (sierpień —  
listopad).

Porównanie skupu zbóż w  roku  1948/49 ze 
skupem w  ro ku  1949/50 w ykazu je  spadek sku ­
pu czterech g łów nych zbóż w  ro ku  1949/50 o 
21.3% v / stosunku do ilośc i skupionych w  
1948/49 r. Spadek skupu poszczególnych gatun­
kó w  zbóż ilu s tru je  tabela obok.

N a z w a  z b ó ż % spadku %  wzrostu

Pszenica ............................... . _ 12,5

Ż y t o ...................................... 32,1 -

Ję c z m ie ń ............................... 84,2 -

O w ie s ..................................... 62.4 i  —

Zboża ogółem . . . 21,3 -

Tab. 1.

P o w  i a t
żyto pszenica jęczmień omies

wzrost
%

spad.
o//n

wzrost
%

spad.
%

wzrost
%

spad.
0//o

inzrost
o//o

spad.
0//o

1. Bolesławiec . 43,7 12,7 96,9 85,9

2. Brzeg . 27 38,7 73,7 79,7

3. Bystrzyca 40,9 2,9 80,9 42,3

4. D zierżoniów . 37,8 25,1 78,9 71,5

5. Głogów 14,4 72,8 38,2 36,9

6. Góra Śląska . - 25,1 3,6 81,1 65,2

7. Jawor . 52,3 46,1 79,5 83,6

8. Jelenia Góra. 56,5 0,9 77,8 76,9

9. Kamienna Góra 28,8 32,4 83,3 64,3

10. Kłodzko 49,5 31,8 63,5 68,0

11. Kożuchów 23,6 7,8 85,8 37,1

12. Legnica 45,3 14,3 77,4 41,4

13. Lubań . 47,8 5,7 96,9 69,6

14. Lubiń . 16,9 2,2 76,6 40,8

15. Lwówek 64,7 38,5 87,1 75,4

16. M ilicz . 8,6 3,2 82,6 61,9

17. Namysłów 5,4 9,2 78,7 72,6

18. Oleśnica 4,9 15,7 75,0 37,7

19. Oława . 40,8 6,8 84,2 87,2

20. Syców . 7,6 36,4 89,0 58,8

21. Strzelin. 40,7 17,4 78,7 79,2

22. Szprotawa 50,3 26,5 93,3 11,2

23. Środa Śląska 19,4 54,2 62,9 44,4

24. Świdnica 2,3 14,7 72,3 67,4

25. Trzebnica / 4,6 27,6 79,6 35,7

26. W ałbrzych 31,3 1,9 92,2 84,3

27. W ołów . 2,4 89,5 50,0 2,4

28. W rocław 72,6 12,9 95,2 88,7

29. Ząbkowice 34,7 5,7 80,0 56,3

30. Zgorzelec 41,4 8,1 89,7 59,8

31. Z łotoryja 33,2 20,3 85,6 75,6

32. Żagań . 34,7 7,1 94,6 85,0

33. Żary . . 31,7 44,1 89,9 73 6

Razem W ojewództwo • • • 32,1 12,5 — - 84,2 — 62,4

wzrost
o//o

spad.
o//o

6,7

3,1

3,6

18,5

46.1

11.5

28.1

6.4

23.8

6.5

46.1

40.1

20,0

21.7

30.5

42.1

11.3 

60,0

15.1

11.1

26.9

4.7

13.5

45.7

0,4

2.7

24.3

53.7

16.6 

29,1

15.8

46.5

39.6

21.3
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Jak w id z im y  p rzy  znacznym spadku skupu 
żyta, jęczm ienia i  owsa, skup pszenicy w zrósł o 
12,5 %. Wg naszego rozeznania, przyczyna tak 
gwałtownego spadku skupu jęczm ienia i  owsa 
tk w i w  g łów ne j m ierze w  bardzo n isk im  u ro ­
dzaju ty c h  dw u  zbóż oraz w  zw iększonym  spa­
saniu jęczm ienia w  zw iązku  z akcją  „H “ . Ś w iad­
czy o ty m  fa k t, że na 33 p o w ia ty  b. w o j. w ro ­
cławskiego, w  31 pow iatach skup jęczm ienia 
spadł od 60 —  97% (Lubań, Bolesławiec), a t y l ­
ko w  pow iecie G łogów zniżka w ynosiła  38%, a 
w  pow iecie W ołów  o 50%.

Odnośnie owsa, to  zaledwie w  2 pow ia­
tach (Lubań, Szprotawa) skup w zrósł w  stosun­
k u  do skupu w  ro k u  1948/49 i  nieznacznie 
spadł, bo ty lk o  2,2% w  pow iecie W ołów.

Zaznaczyć należy, że przyczyna w zrostu  
skupu owsa w  pow iecie L u b iń  tk w i w  tym , że 
obsiano tam  owsem duże obszary odłogów na 
zasadach „Zrzeszenie U p ra w y  Z ie m i“ . W  pozos­
ta łych  30 pow iatach skup owsa spadł b. znacz­
nie, bo w  granicach od 36% (Trzebnica, G ło ­
gów) do 86% — 87% (Bolesławiec, Oława, Ze- 
gań).

Odrębne zagadnienia stanowi spadek skupu 
żyta przy jednoczesnym wzroście skupu psze­
nicy.

Powiaty „żytnie" w 1948/49

L. p. Nazwa powiatu
Stosunek procentowy 

żyta do pszenicy 
(skup pszenicy =  100)

1. Bolesławiec . . 3202. Brzeg . . . 1933. Głogów . . 2584. Góra Śląska . . . 3625. Jelenia Góra . 2746. Kożuchów . . 2817. Legnica . . . . 1618. Lubań . . . . 252
9. L u b i ń ..................... 327

10. L w ó w e k ......................... 200
11. M i l i c z .............................. 570
12. N a m y s łó w ..................... 586
13. O le ś n ic a ......................... 234
14. O ła w a .............................. 152
15. S y c ó w .............................. 631
F5. S z p ro ta w a ..................... 413
17. T r z e b n ic a ..................... 416
18. W o łó w .............................. 368
19. Zgorzelec ..................... 20420. Zegań ............................. 31521. Ż a r y .................................. 363

Powiaty „żytnie“ w 1949/50

1- Bolesławiec
2- Góra Śląska
3- Kożuchów
4. Lubin .
5- M ilicz . .
6- Namysłów
7- Oleśnica .
8- Syców . .
9. Szprotawa

10. Trzebnica
11- W ołów  . .
J2- Żegań . .
13- Żary . . .

Stosunek procentowy 
żyta do pszenicy 

(skup pszenicy =  100)

207
262
231
278
573
403
263

1069
280
311
199
355
442

Powiaty „pszenne” 1948/49

L. p. Nazwa powiatu
Stosunek procentowy

pszenicy do żyta 
(skup żyta =  100)

1. D z ie rż o n ió w ................. 154
2. Ś w id n ic a ......................... 155

Powiaty „pszenne” 1949/50

L. p. Nazwa powiatu
Stosunek procentowy 

pszenicy do żyta 
(skup żyta =  100)

d
i  1* B ystrzyca ......................... 155

2. D z ie rż o n ió w ................. 311
3. J a w o r .............................. 349
4. K ło d z k o ......................... 181
5. Strzelin ......................... 254
6. Ś w id n ic a ......................... 182
7. W ro c ła w ......................... 249
8. Z ą b k o w ic e ..................... 226
9. Złotoryja ......................... 1414

Tabela 1 przedstaw ia porów nanie skupu zbóż 
w  poszczególnych pow iatach w o j. w roc ław sk ie ­
go w  latach 1948/49 i  1949/50:

W zrost odstaw pszenicy o 12,5% w  stosunku 
do ro ku  1948/49 m usim y uważać za znaczny, je ­
żeli w eźm iem y pod uwagę ogólny spadek skupu 
zbóż o 21,3%. Ponadto należy m ieć na uwadze, 
że w  ro ku  gospodarczym 1949/50 urodzaj psze­
n icy , b y ł znacznie obniżony w sku tek  porostu 
pszenicy, a m im o to  akcja  odstaw przyn iosła  w  
ty m  ro k u  zw yżkę o 12,5% .

Powiaty „żytnio-pszenne“ 1948/49

L. p. Nazwa powiatu
Stosunek procentowy 

żyta do pszenicy 
(skup pszenicy =  100)

1. B ystrzyca......................... 112
2. Kamienna Góra . . . . 120
3. K ło d z k o ......................... 144
4. Środa Ś lą s k a ................. 145
5. W ałbrzych . . . . 105
6. W ro c ła w ......................... 127
7. Złotoryja ......................... 108

Powiaty „żytnio-pszenne” 1949/59

L. p. Nazwa powiatu
Stosunek procentowy 

żyta do pszenicy 
(skup pszenicy =  100)

1. B r z e g ..................... 102
2. G ło g ó w ................. 128
3. Jelenia Góra . 118
4. Kamienna Góra . 127
5. Lubań ......................... 140
6. L w ó w e k ......................... 115
7. Zgorzelec ..................... 112

Spadek skupu żyta  w  ro k u  1949/50 tłu m a ­
czym y przede w szystk im  spadkiem  areału up ra ­
w y  żyta  na korzyść area łu up raw y  pszenicy. 
Jak ju ż  pow iedziano w yże j, n ie  da się spraw ­
dzić tego na podstaw ie s ta tys tyk i ro lne j, k tóra  
jes t nieść sła, a do w n iosku  takiego doszliśmy 
na podstawie samej ana lizy przebiegu skupu.

D ’.a dokładniejszego przedstaw ien ia pow yż­
szego zagadnienia podzie lm y 33 pow ia ty  w o j.
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wrocławskiego (w  starych granicach) na pow ia ­
ty  „pszenne“', „ż y tn :e “ , „pszenno-żytn ie“  i  „ ż y t­
nio-pszenne“  p rzy  czym p rzy jm iem y, że za po­
w ia ty  żytn ie  uważać będziemy te pow ia ty , w  
k tó rych  skup żyta przewyższa skup pszenicy co 
n a jm n ie j o 50%, a za p o w ia ty  pszenne te pow ia­
ty , w  k tó rych  skup pszenicy przewyższa skup 
żyta  p rzyna jm n ie j o 50%. Natom iast te pow ia ­
ty , w  k tó rych  skup żyta przewyższa skup psze­
n icy  o m n  ej n iż  50% za liczym y do żytn io - 
pszennych, zaś te, w  k tó rych  skup pszenicy 
przew yższył skup żyta o m n ie j n iż  50%, za li­
czym y do pszenno-żytn ich (patrz tab. na str. 5 
i  poniżej).

Powiaty „pszenno-żytnie” 1948/49

L. p. Nazwa powiatu
Stosunek procentowy

pszenicy do żyta 
(skup żyta =  100)

1. J a w o r ............................. 114
2. Strzelin ......................... 128
3. Z ą b k o w ic e ..................... 140

Powiaty „pszenno-żjjtnie” 1949/59

L. p. Nazwa powiatu
Stosunek procentowy 

pszenicy do żyta 
(skup żyta =  100)

1. Legnica ......................... 130
2. O ła w a .............................. 118
3. Środa Ś lą s k a ................. 131
4. W a łb rz y c h ................. 141

Jak w id z im y  z powyższego, ilość pow ia tów  
„ż y tn ic h “  spadła z 21 ro ku  1948/49 do 13 w  ro ­
k u  1949/50, natom iast ilość pow ia tów  „pszen­
nych “  wzrosła w  ty m  sam ym  okresie z 2 do 9. 
W  ro ku  1948/49 28 pow ia tów  dostarczyło w ię ­
cej żyta n iż  pszenicy, a w  ro k u  1949/50 ilość 
pow iatów , k tó re  dosta rczy ły  w ięcej ży ta  n iż  
pszenicy spadła do 20.

P orów na jm y ten stan rzeczy że s ta tys tyką  
niem iecką. K w a rta ln ik  „E konom is t“  za I / I I  
k w a rta ł 1950 r. w  a rty ku le  W ładysław a Czay- 
kowskiego pt. „R e jony  ro ln icze Z iem  Północno-

Zachodnich jako  baza dla m leczarstwa“  p rz y ­
tacza na s tr. 159 i  180 tabele, w  k tó rych  m .m  
zna jdu jem y następujące dane:

1. U ż y tk i w  pow iatach b. re je n c ji w ro c ła w ­
skie j w  stosunku do pow ierzchn i i  do ro li.

2. U ż y tk i w  pow iatach b. re je n c ji legn ic ­
k ie j w  stosunku do pow ie rzchn i ogólne j i  ro li.

S ięgn ijm y  jeszcze do w ydaw n ic tw a  „P re - 
ussisches Statistisches Landesamt —  „N ie d e r­
schlesien Bevö lkerung nud  G üterproduction  in  
ih re r  V o rflech tun g  m it de r deutschen W ir t ­
schaft“  von M arie  P h ilip p , B e rlin  1931“  gdzie 
stw ierdza się, że „ w  zachodniej i  północno-za­
chodniej części Dolnego Śląska, ja k  też z p ra ­
w e j s trony O dry, upraw iano g łów nie  ży to “ .

„Jeże li chodzi o pszenicę, to g łów nym  je j 
obszarem up raw y  by ła  lew a strona Odry, t j.  
pas czarnoziemu obe jm ujący pow ia ty : Strze­
lin , Św idnica, Środa Śląska, Ząbkowice, W roc­
ław , Dzierżoniów. Obszary up raw y pszenicy 
c iągnęły się jeszcze da le j aż k u  Legn icy i  tu - 
ta j, w g  tego samego źródła na leża ły do mich 
bogate w  zb io ry  pszenicy pow ia ty : Legnica, 
Jaw or i  Z ło to ry ja .

Jak w idać z powyższego, s ta tys tyka  n ie ­
m iecka w y licza  9 pow iatów , jako  g łów nych 
producentów  pszenicy. W  ro ku  1948/49 za li­
czyliśm y dw a pow ia ty  do pszennych i  t rz y  do 
„pszenno-żytn ich“ , p rzy  czym w szystk ie  te po­
w ia ty  są w ym ien ione rów nież w  statystyce n ie ­
m ieck ie j, jako produkujące przede w szystkim  
pszenicę.

W  roku  1949/50 natom iast, za liczy liśm y 9 
pow ia tów  do „pszennych“  i  cztery do „pszen­
no -ży tn ich “ , czy li że wśród dostawców w ię k ­
szej ilośc i pszenicy n iż  żyta zna lazły się, 
oprócz dziew ięciu  pow ia tów  w ym ien ionych  w  
te jże ka tego rii przez s ta tystykę  niem iecką, jesz­
cze dodatkowe cztery pow ia ty , a m ianow icie : 
Bystrzyca, K łodzko, W ałbrzych  i  O ława. Jak 
w yn ika  z w yże j przytoczonych tab lic  W . Czay- 
kowskiego, pierwsze trz y  z tych . pow ia tów  
b y ły  przez N iem ców  zaliczane do w y b itn ie  
„ż y tn ic h “ .

W  b. rejencji Lednickiej

I.p. Powiat w  % %  od 
powierzchni ro li żyto pszenica zboża ziemniaki buraki cukr.

1. K o ż u c h ó w ............................. 42,20 5,47 63,13 18,16 1,58
2. Żegań . • .................................. 43,30 3,24 62,87 19,17 0,41
3. S zp ro ta w a ............................. 38,53 5,84 62,76 17,12 1,06
4. G ło g ó w ............................. 30,83 11,86 62,24 15,50 4,91
5. L u b iń ............................. 36,50 5,46 61,65 18,19 3,41
6. Bolesławiec . . . . 33,23 6,64 63,66 17,83 0,86
7. Złotoryja ............................. 16,87 19,54 61,99 11,68 7,04
8. L e g n ic a .................................. 15,44 19,00 59,04 12,55 9,86
9. J a w o r ..................... 11,94 22,28 63,42 9,26 10,52

10. Kamienna Góra . . . 16,98 2,64 59,10 11,62 0,03
11. Jelenia Góra . . . 22,18 5,59 58,83 16,51 _
12. L w ó w e k .................................. 22,36 8,98 62,87 15,13 0,19
13. Lubań ...................................... 25,41 9,05 64,88 15,07 0,24
14. Z g o rz e le c ............................. 32,90 8,63 64,20 15,03 1,01
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W  b. rejencji Wrocłairskiej

Lp. Powiat w  % %  od 
powierzchni ro łi żyto pszenica zboża ziemniaki buraki cukr.

1. N a m y s łó w ............................. . 29,91 8,10 62,24 16,96 3,23
2. Syców ................................. 36,36 4,24 61,83 20,47 1,72
3. Oleśnica ............................. 29,19 9,75 61,94 17,36 4,89
4. T rz e b n ic a ............................. 27,59 12,24 61,63 14,05 6,38
5. M i l ic z ............................. .... . 38,57 4,57 65,12 18,75 2,71
6. Góra Ś lą s k a ......................... 33,98 8,23 60,81 16,60 6,21
7. W o łó w ................................. 32,92 7,19 60,98 17,11 3,40
8. Środa Śląska ..................... 15,34 16,97 61,41 12,61 8,87
9. W r o c ła w ............................. 14,31 20,09 57,47 11,79 17,24

10. Oława .................................. 14,73 13,70 62,45 12,65 9,72
11. B rz e g ...................................... 15,83 12,23 64,25 14,23 4,98
12. S t r z e l in .................................. 11,06 19,87 61,54 11,79 11,75
13. Ząbkowice ......................... 16,43 13,82 66,12 10,03 3,23
14. D z ie rż o n ió w ......................... 15,23 17,75 64,07 9,97 7,14
15. Ś w id n ic a ............................. 12,63 19,25 61,95 9,49 10,68
16. W a łb rz y c h ............................. 18,91 4,11 58,96 13,25 0,11
17. Kłodzko .................................. 17,81 9,90 61,56 9,37 3,03
18. B y s trz y c a ............................. 20,45 4,18 57,18 9,80 0,03

A na liza  przebiegu skupu zbóż za cztery 
miesiące ro ku  gospodarczego 1950/51 V I I I -X I -  
1950 w ykazu je , że jes t w ięcej pow ia tów  da­
w n ie j w y b itn ie  „ż y tn ic h “ , k tó re  obecnie przed­
staw ia ją  się na p rodukc ję  pszenicy. Należą do 
n ich  przede w szystk im  Lw ów ek, Zgorzelec 
i  Głogów, k tó re  w  ciągu w /w  czterech m ie ­
sięcy dostarczyły  w ięcej pszenicy n iż  żyta. Są 
ponadto pow ia ty, k tó re  w praw dzie  jeszcze do­
starczają w ięcej żyta  n iż  pszenicy, ale rozpię­
tość m iędzy ilością dostarczonego żyta, a iloś­
cią dostarczonej pszenicy zm alała do m in i­
mum, ja k  np. w  Górze Ś ląskiej i  w  pow. W o­
łów.

Poniższa tabela przedstaw ia w yra źn y  ob­
szar gwałtownego kurczenia się towarowości 
żyta i  w zrostu  towarowości pszenicy we w szy­
s tk ich  w /w  pow iatach „ż y tn ic h “  w  okresie od 
1948/49 do 1950/51.

Z tabe li te j łaltwo wyciągnąć wniosek, że 
pow ia ty  górzyste, ja k  Bystrzyca, K łodzko, 
W ałbrzych, Lw ów ek, Zgorzelec oraz pow ia ty  
położone w  s tre fie  gleb żytnio-ziemniaczanych,

ja k  Głogów, Góra Śląska i  W o łów  gw a łtow n ie  
kurczą dostawy żyta  na korzyść dostaw psze­
n icy. Jest rzeczą oczywistą, że tak  gw ałtow ne 
zm iany, ja k ie  nastąp iły  w  procentow ym  sto­
sunku dostarczonych ilośc i pszenicy i  ży ta  np.: 
w  pow iatach Bystrzyca, Głogów, K łodzko, n ie  
mogą być w yn ik ie m  w yłączn ie  zm iany tow aro­
wości tych  zbóż, lecz m usi to być rów nież w y ­
n ik  znacznego przestaw ienia k ie ru n ku  p roduk­
c ji zbóż, t j .  kurczenie areału up raw y żyta  na 
rzecz up raw y  pszenicy. Z jaw isko  to, zgodne z 
założeniam i P lanu Sześcioletniego, jes t bardzo 
pożądane w  pow iatach o g lebie pszenno-bura- 
czanej, ja k  np .: Dzierżoniów , S trze lin , Ś w id n i­
ca, W rocław , Ząbkowice, Z ło to ry ja , lecz jest 
niepożądane, a naw et wręcz szkodliwe w  po­
w ia tach o g leb ie  żyitnio-zdemniaczanej, do ja ­
k ich  n ie w ą tp liw ie  należy zaliczyć dziewięć 
w /w  pow iatów .

Przytoczona sytuacja  jes t n ie w ą tp liw ie  w y n i­
k iem  pogoni ro ln ik a  za bardzie j rentow ną ceną 
pszenicy n iż  żyta. Duża rozpiętość cen m iędzy 
pszenicą a żytem  powoduje, że ro ln ik  naw et na

Lp- P o m i a t

1 • Bystrzyca .
2. Kłodzko . .
3. W ałbrzych .
4. Oława
5. Lwówek . .
6- Zgorzelec .
7. Góra Śląska
3. W ołów  . .
9- Głogów . ,

Stosunek areału uprawy żyta 
do areału uprawy pszenicy wg 
tablic W . Czaykowskiego (rok 

1928)

Stosunek procentowy ilośc i skupionego żyta do 
ilośc i skupionej pszenicy (żyto —  100%)

żyto pszenica Rok gosp. Rok gosp. V I I I —.X I
/o % 1948/49 1949/50 1950

20,45 4,18 89 155 240
17,81 9,90 69 181 286
18,91 4,11 95 141 i  20
14,73 13,70 66 118 146
22,36 8,98 50 87 125
32,90 8,63 93 89 144
32,11 7,19 27 93 978
29,33 11,86 27 80 865
30,83 8,23 38 78 666
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glebie ży tn ie j s ie je pszenicę i  osiąga przez 
to zaniżoną wydajność, finansowo, na ty m  n ic 
n ie  tracąc. D z ie je  się to  jednak z w yraźną 
szkodą dla państwa.

W  zw iązku  z ty m  w y ła n ia  się prob lem  
ewentualnego wprow adzen ia jesienią 1951 ro ­
k u  ko n tra k ta c ji żyta. W  okresie do pełnego 
uspołecznienia gospodarki ro lne j jes t to  boda j­

że jedyna droga w iodąca do w strzym an ia  n ie ­
w łaściwego k ie ru n k u  p ro d u kc ji ro ln e j w  n ie ­
k tó rych  pow iatach w o j. wrocławskiego.

A u to r n in iejszego a r ty k u łu  rozporządzał 
w yłącznie m ateria łem  sta tystycznym , dotyczą­
cym  w o j. w rocławskiego, należy jednak p rz y ­
puszczać, że podobne zjaw iska w ystępu ją  i  w 
innych  województwach.

OBR0T TOWAROWY
/

STANISŁAW  GUCWA

Kontraktacja w r. 1951
P lan  k o n tra k ta c ji p ro d u kc ji roś linne j w  r. 

1951 obe jm u je  w  stosunku do r . ub. znacznie 
szerszy w ach larz up raw  i  w iększy obszar g run ­
tó w  ornych, p rzy  czym na jw iększy  wzrost n o tu ­
jem y  w  grup ie  roś lin  przem ysłowych, k tó re  sta­
now ią  bazę surowcową dla przem ysłu. Następ­
na grupa to tra w y , kon iczyny i  inne  ro ś lin y  pas­
tewne, stanowiące bazę nasienną na potrzeby 
siewne. W  grup ie  ro ś lin  konsum cyjnych  prze­
znaczonych do obro tu  towarowego, chociaż w  
areale n o tu je m y  n ie w ie lk i w zrost w  porów nan iu  
z r. ub., ilość up raw  jes t znacznie większa.

Zakreślone w ie lkośc i poszczególnych upraw  
planem  k o n tra k ta c ji na ro k  19ol odpow iadają 
za łożenom  P lanu  6-letm ego oraz są w yrazem  
p o lity k i Rządu Ludowego, zm ierzającej do: re ­
gu lac ji w ie lkości, k ie ru n k u  p ro d u kc ji ro ln icze j 
oraz zachowania w łaśc iw e j p ro p o rc ji w  areale 
m iędzy upraw am i w  stosunku do w ystępu jących 
potrzeb, z równoczesnym  zachowaniem w a ru n ­
ków  do racjonalnego płodozmianu.

D uży rozw ój p ro d u kc ji przem ysłow ej, opar­
te j o surowce pochodzenia rolniczego, stwarza 
konieczność odpowiedniego zw iększenia tych  
upraw . W  grup ie  ro ś lin  pastewnych w ystępow ał 
dotychczas w yra źn y  n iedorozwój, k tó ry  poprzez 
kon trak tac ję  w m ie n  być usunięty. Zw iększenie 
areału roś lin  pastewnych jes t konieczne ta k  ze 
względu na zwiększające się potrzeby paszowe, 
ja k  i  na w p ły w  tych  roś lin  na u trzym an ie  odpo- 
vńedniego poziom u urodzajności gleby.

Ponieważ w  g rup ie  ro ś lin  konsum cyjnych  po­
ziom p ro d u kc ji w  większości up raw  osiągnął, 
w zględnie p rzekroczy ł p lanowane potrzeby, n ie  
zachodzi w ięc konieczność dalszego rozszerzenia 
areału tych  up raw  —  ty m  bardzie j, że zastoso­
wane fo rm y  skupu dają gw arancję  w łaściwego 
i  term inow ego odebrania od chłopów nadw yżk i 
tow arow e j. W  g rup ie  ro ś lin  konsum pcyjnych, 
poza w arzyw am i, kon trak tac ją  zostały objęte w  
zasadzie ty lk o  te  up raw y, k tó rych  produkc ja  jest 
niedostateczna, w zględnie k tó rych  jakość jest 
niezadowalająca. Jak w iadom o bowiem, ko n tra k ­
tac ja  jest systemem, k tó ry  pozwala na rozszerze­
nie p ro d u kc ji ro ln icze j określonych upraw , ja k  
rów nież na podwyższenie jakości uzyskiw anych 
plonów, dz ięk i zaopatryw an iu  p lan ta to ró w  w

odpowiednie nasiona, nawozy, k redy ty , opiekę 
fachową itp .

U chw ałam i P rezyd ium  Rządu z dnia 26 lipca 
i z dnia 6 g rudn ia  1950 r. został usta lony p lan 
ko n tra k ta c ji i  re jo n iza c ji i  w a ru n k i ko n tra k ta c ji 
obowiązujące w  ro ku  gosp. 1950/51. Ponadto w  
powyższych uchwałach ustalone zostały zasa­
dy przeprowadzenia ko n tra k ta c ji, k tó rych  w in n y  
przestrzegać w szystk ie  in s ty tu c je  ko n tra k tu ­
jące.

I .  Planowanie i  rejonizacja

Plan k o n tra k ta c ji i  re jo n iza c ji usta la ją  w łaś­
ciwe P rezyd ia  Rad N arodowych p rzy w spół­
udziale in s ty tu c ji kon trak tu jących , Zw iązku  Sa­
mopomocy Chłopskie j i  B anku Rolnego.

P rzy  usta lan iu  p lanów  k ie ru ją  się następują­
cym i zasadami:

1. O pracowywanie p lanów  kon traktow an ia  
na pow ia ty, gm iny  i  grom ady w inno  być oparte
0 szczegółową analizę w a ru n kó w  m iejscowych, 
ze szczególnym uw zględn ien iem :

a) b ilansu towarowego, ten. rzeczyw istych 
m ożliwości p rodukcy jnych  poszczególnych u- 
p raw  (zb iór b ru tto ), potrzeb konsum pcyjnych 
ludności ro ln icze j, s iewnych, paszowych, s tra t
1 p rzew idyw anych  nadw yżek tow arow ych,

b ) , rac jona lne j re jon izac ji, gw arantu jące j n a j­
wyższe ilościowo i  jakościowo p lony  w  oparciu o 
w a ru n k i przyrodnicze, (g lebowo-klim atyczne), 
gospodarcze, sprzężaj, s iła  nawozowa, pa rk  m a­
szynowy, transport, sieć kom un ikacy jna  (lo ka li­
zacja przem ysłu), dem ograficzne (siła robocza),

c) nasilen ia  up raw  pracochłonnych w  jed ­
nym  rejon ie ,

d) specja lizacji ro ln ik ó w  w  p ro d u kc ji po­
szczególnych upraw ,

e) ew entua lne j konkurencyjności up raw  w  
jednym  rejonie.

2. Zasada pierwszeństwa re jo n u  p ro d u kcy j­
nego dla p ro d u kc ji nasiennej, w  celu zabezpie­
czenia m ożliw ości na jlepszych w a ru n kó w  d la  
m a te ria łu  siewnego dla dalszej re p ro d u kc ji oraz 
d la  z iem niaków  przem ysłow ych w  celu zagwa- 
rantowania i zakładom  przem ysłow ym  ko n tra ­
k ta c ji w  obrębie bezpośredniego zaplecza.
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3. D la  up ra w  specjalnych, ja k  ty toń , zioła, 
itp . wprowadzona została zasada koncentrac ji 
p ro d u kc ji ze w zględu na konieczność doprowa­
dzenia do w łaśc iw e j specja lizacji re jonu, szkole­
n ia  p lan ta to rów , zapewnienia odpow iednie j ob­

sług i fachowej oraz wyposażenia w  potrzebne 
urządzenia.

4. Ustalone p lany k o n tra k ta c ji i  re jon izac ji 
przez P rezyd ia  Rad Narodowych obow iązują 
w szystk ie  in s ty tu c je  kon trak tu jące  i  n ie  mogą 
być przez n ie  zmienione. Przekroczenie usta lo ­

nych p lanów  jest dopuszczalne ty lk o  w  g ran i­
cach 5% .

Zasada ta  ma bardzo duże znaczenie, gdyż e- 
lim in u je  wszelką dowolność in s ty tu c ji ko n tra k ­
tu jących  i  w iąże w  sposób s ta ły  in s ty tu c je  kon- 
traku jące  z okreś lonym i re jonam i. Ponadto zo­
s ta ły  określone p re k lu zy jń e  te rm in y , w  k tó rych  
zostaną ostatecznie ustalone p lany  k o n tra k ta c ji 
i re jon izac ji dla w szystk ich  upraw . I  ta k  P rezy­
dia W ojew ódzkich Rad Narodowych ustalą 
wszystkie  p la n y  na poszczególne pow ia ty  do 
dnia 29.XII.1950 r., P rezydia Pow ia tow ych Rad 
Narodowych na gim iny do dn ia  10.1.1951 r., P re ­
zydia G m innych  Rad Narodowych na grom ady 
do dnia 22.1.1951 r. Na gromadach przew odni­
czący ko ła  gromadzkiego, Zw . Sam. Chł. i  k ie ­
row n icy  g rup  dokonają opracowania p lanu  na 
zadania p rodukcy jne  gospodarstw do dnia 
16.11.1951 r.

I I .  Organizacja akcji kontraktowania
K o n tra k ta c ją  w  r. 1951 zostaną objęte prze­

de w szystk im  gospodarstwa ro lne  mało i  średnio­
ro lnych  chłopów i  spó łdzie ln ie  produkcyjne .

. Sprawne przeprowadzenie akc ji ko n tra k ta ­
cy jne j wym aga dużej m o b iliza c ji i  odpow iednie­
go przygotow ania a k tyw u  gospodarczego i  spo­
łecznego oraz ustalenia szczegółowego planu 
pracy d la w szystk ich  ogniw . W  tym  celu, po­
cząwszy od szczebla kra jow ego, poprzez w o je ­
wódzki, pow ia tow y, gm inny, odbędą się w  usta­
lonych term inach  narady gospodarcze z udzia­
łem  przedstaw ic ie li: P rezyd iów  Rad Narodo­
wych. Zw iązku  Samopomocy Chłopskie j i  in s ty ­
tu c ji kon trak tu jących . Na naradach tych  zosta­
nie omówiona uchwała P rezyd ium 'R ządu z dnia 
6 X lI.1950 r., p la n  ko n tra k ta c ji, p lan  zaopatrze­
nia. zasady finansowania, organizacja akc ji kon­
trak tow an ia  i  harm onogram  prac d la  w szystk ich  
ogn iw  i  szczebli.

W  gromadach zostaną w  ty m  celu zwołane 
przez przewodniczących G rom adzkich kó ł 
Z w  ązku Samopomocy Chłopskie j narady gospo­
darcze^ w szystk ich  chłopów, na k tó rych , poza 
szczegółowym om ów ieniem  zasad i  w a runków  
ko n tra k ta c ji, nastąpi rozdzielenie p lanu ko n ­
tra k ta m i na zadanie p rodukcy jne  m iędzy po­
szczególne gospodarstwa ro lne  na. podstawie do­
b row o lnych  dek la rac ji chłopów.

W  ten sposób p lan  k o n tra k ta c ji przyb ierze 
konkre tną  form ę dobrowolnego zobowiązania 
produkcyw ego poszczególnych chłopów i  zw ią- 
?e. Produkcję tych  gospodarstw, gw aran tu jąc 
je j zb y t po opłacalnych cenach i  prem fe za do- 

rą  jakość p lonów  i  te rm inow ą  sprzedaż.
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Ustalone zadania p rodukcyjne , inaczej — 
p rzy ję te  zobowiązanie przez poszczególnych 
ch łopów  zostaną następnie skonkretyzowane w  
dw ustronne j um ow ie p lan tacy jne j, podpisanej 
przez in s ty tu c ję  kon trak tu jącą  z ch łopem -plan­
ta to rem  w  te rm in ie  do dn. 31 marca br. W  u- 
mowach tych  ins ty tuc je  kon trak tu jące  z bowią- 
żą się do: udzielen ia p la n ta to ro w i bezprocento­
w ej za liczk i na poczet zakontraktow anych p lo­
nów, dostarczenia w ysokogatunkow ych nasion, 
nawozów sztucznych, środków  ochrony roś lin , 
pomocy w  narzędziach i  maszynach ro ln iczych, 
w  opiece fachowej (broszury, in s tru kc je  up ra ­
wowe), a następnie zakupienia w yp rodukow a­
nych  p lonów  po ustalonej z gó ry  cenię i  zapła­
cenia p re m ii za odpow iednią jakość i  te rm in o ­
w ą dostawę. Chłop i p lan ta to rzy  zobowiążą się 
do: dokonania zasiewów zakontraktow anej roś­
l in y  na usta lonym  obszarze, do w łaśc iw e j upra­
w y  ro li, nawożenia, p ie lęgnacji, zb io ru  i  dostar­
czenia w yprodukow anych plonów.

W yżej wspomniana uchw ała  P rezyd ium  Rzą­
du czyni odpow iedzia lnym i za planowe i  te rm i­
nowe przeprowadzenie a kc ji k o n tra k ta cy jn e j—  
in s ty tu c je  kon trak tu jące . Podkreśla jąc rów no­
cześnie, że zaw ieranie um ów  kon trak tacy jnych  
przez upoważnionych p rzedstaw ic ie li in s ty tu c ji 
kon trak tu jących  w inno  być przeprowadzone w  
jednym  te rm in ie  na te ren ie  każdej gromady, 
zgodnie z usta lonym  harmonogramem.

I I I .  Zaopatrzenie w  środki produkcji i kre­
dyty bezprocentowe

In s ty tu c je  kon trak tu jące  zaopatrzą ro ln i­
kó w  kon trak tu jących  w  m a te ria ł s iew ny za 
poiśrednictwem gm innych  spółdzie ln i Samo­
pomocy Chłopskie j w  te rm ine  do dnia 1 marca 
1951 r . M a te ria ł s iew ny przeznaczony na akcję 
kon trak tacy jną  w in ie n  być sprawdzony pod 
względem w artości uży tkow e j przez stację o- 
ceny nasion. Po uzyskan iu  odpowiedniego o- 
rzeczenia s tac ji oceny nasion, stw ierdzającego 
wartość użytkow ą m a te ria łu  siewnego, gm in ­
ne spółdzieln ie przystąp ią  do zaopatrywania 
chłopów w  nasiona na podstaw ie podpisanych 
um ów  p lan tacy jnych . Odpowiedzialność za do­
starczenie m a te ria łu  siewnego o wym aganej 
wartości, uży tkow e j ciąży pośrednio na in s ty ­
tuc jach  kon trak tu jących , bezpośrednio na in ­
s ty tuc jach  zaopatrujących.

Na podstaw ie uchwalonego p lanu  zaopa­
trzen ia  in s ty tu c je  kon trak tu jące  za pośrednic­
tw em  gm innych  spó łdzie ln i dokonają zaopa­
trzen ia  ch łopów -p lanta torów  w  nawozy sztucz­
ne w g  usta lonych norm  w  te rm in ie  do dnia 
10 m arca 1951 r. Rozprowadzenie m ate ria łu  
siewnego i  nawozów sztucznych będzie się od­
byw a ło  w g  ustalonego harm onogram u na pod­
staw ie Ust p lan ta to rów  usta lonych przez k ie ­
ro w n ikó w  g rupy  p lanta to rów . W  określonym  
te rm in ie  wszyscy p lan ta to rzy  z danej grom ady 
zgłoszą się w spó ln ie  z k ie ro w n ik ie m  g ru ­
p y  p lan ta to ró w  do gm inne j spółdzie ln i i odbio­
rą w m ó n e jednego dnia w szystk ie  środki p ro ­
dukc ji. P rzy  odbiorze środków  p ro d u kc ii ch ło- 
p i-p lanta to rzy podpisywać będą w  gm innej
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spółdzie ln i s k ry p ty  dłużne na przypadającą za­
liczkę bezprocentową, określoną w  um ow ie 
p lan tacy jne j. Z za liczk i te j zostanie pok ry ta  
wartość pobranych tow arów  w  gm inne j spół­
dzie ln i, a różnica zostanie w yp łacona w  gotów ­
ce tego samego dn ia  poszczególnym p lan ta to ­
rom. W y p ła t dokonywać będą gm inne kasy 
spółdzielcze lu b  gm inne spółdzielnie.

Jąk w idz im y , cała m an ipu lac ja  zaopatrze­
n ia  została uproszczona tak, aby chłop i n ie  po­
trzebow ali k ilk a k ro tn ie  jeździć, trac ić  czas, po­
nosić zbędne koszty.

Do a kc ji ko n tra k ta cy jn e j w  r. 1951 został 
w łączony, ta k  ja k  i  w  poprzednich latach, Z w ią ­
zek Samopomocy Chłopskie j, z ty m  jednak, że 
obecnie ro la  Zw. Samopomocy Chłopskie j znacz­
n ie  wzrosła, zwłaszcza na szczeblu gromady.

Zadania Z w iązku  Samopomocy Chłopskiej 
w  akc ji ko n tra k ta cy jn e j to:

1. fachowe szkolenie plantatorów i kierow­
ników grup plantatorów,

2. informowanie rolników o warunkach kon­
traktacji i właściwa propaganda akcji,

3. dopilnowanie wykonania warunków u- 
mowy i stosowanie przez rolników zabieeów 
agr"technicznych —  zgodnie z otrzymanymi in­
strukcjami,

4. reprezentowanie rolników w  sprawach 
dotyczących kontraktacji.

Ponadto na przewodniczących grom adzkich 
k ó ł Zw . S. Ch. Został nałożony obowiązek roz­
pracowania gromadzkiego p lanu  k o n tra k ta c ji 
na zadana produkcyjne , zw o ływ an ie  odpraw  
w  sprawach ko n tra k ta c ji, dop ilnow anie  zawar­
cia um ów  w  usta lonych te rm inach  zgodnie z o- 
kreślonym i, zadaniem! p ro d u kcy jn ym i.

Z przytoczonych w  bardzo pobieżnej fo rm ie  
zasad przeprowadzenia k o n tra k ta c ji w  r. 1951, 
określonych uchw ałam i P rezyd ium  Rządu i  in ­
s tru kc ja m i M in . R o ln ic tw a  i  Reform  Rolnych 
w idz im y, że :

1. akcja  k o n tra k ta c ji została oparta o p lan 
p ro d u kc ji roś linne j, usta lony przez Prezydia 
Rad Narodowych w iążący w  sposób s ta ły  in s ty ­
tucje kon trak tu jące  z usta lonym i re jonam i,

2. p lan  k o n tra k ta c ji zbudowany został na 
podstawie ana lizy  w a runków  przyrodniczych, 
gospodarczych i  dem ograficznych poszczegól­
nych  re jonów ,

3. rea lizacja  p lanu  k o n tra k ta c ji zapewniona 
jest przez dobrowolne przy jęc ie  zadań produk­
cy jnych  przez poszczególnych chłopów, które  
pok ryw a ją  ca łkow ic ie  usta lony plan,

4. działalność in s ty tu c ji kon trak tu jących  zo­
stała ściśle określona z równoczesnym usta le­
n iem  odpowiedzialności za w ykonanie  poszcze­
gólnych zadań,

5. koordynacja  a kc ji ko n tra k ta cy jn e j i  ko n ­
tro la  w ykonan ia  należy do P rezyd iów  Rad Na­
rodowych, jako organu jedno lite j w ładzy lu d o ­
wej,

6. wzrosła poważnie ro la  Zw iązku  Samopo­
m ocy Chłopskiej, jako  czynnika organizujące­
go i planującego akcję ko n tra k ta cy jn ą  w  gro­
madach.

Polskie Zak łady Zbożowe będą przeprow a­
dzały w  r. 1951 kon trak tac ję  następujących 
u p ra w :

jęczmienia browarnego, owsa, gryki,
prosa, kukurydzy, grochu, fasoli.

Poza jęczm ieniem  b row a rnym  i  g ryką, po­
zostałe up raw y będą po raz p ierw szy ko n tra k ­
towane przez aparat PZZ, a tak ie  up raw y, ja k  
kuku rydza  i  proso, po raz p ie rw szy w  naszym 
k ra ju . D latego też w  oparc iu  o ustalone zasady 
na leży odpowiednio przygotować aparat te reno­
w y, by m óg ł w  określonych te rm inach  w y k o ­
nać te  zadania.

W  m -cu  g ru d n iu  i  p ierwszych dniach stycz­
n ia  na leży przeszkolić aparat, zapoznać z w a­
ru n ka m i i  zasadami ko n tra k ta c ji w  r. 1951 z 
w łaściwościam i tych  upraw , k tó re  będą po raz 
p ierw szy opracowywane przez PZZ. Następnie 
przystąp ić do przygotow yw an ia  m a te ria łu  siew­
nego do w y s y łk i, zgromadzić potrzebną ilość 
opakowań i  zaplanować środki transportowe; 
wreszcie zabezpieczyć k re d y ty , nawozy sztu­
czne usta lić na n ie  rozdz ie ln ik  tak, aby w  m o­
mencie uruchom ien ia akc ji ca ły aparat mógł 
z m iejsca spraw nie pracować.

INŻ. J. JARECKI

Budowa prelim inarzy zbożowych
(ciąg dalszy)

B. Spasanie

Jak w y n ik a  z przytoczonych uprzednio tar- 
b lic , na jw iększą dynam ikę  spośród w szystkich 
e lem entów  spożycia wewnętrznego w ykazu je  
pozycja spasania. Zważywszy na to, że c y fry  
bezwzględne ca łkow itego zużycia zbóż pastew­
nych, m im o zwiększenia ilośc i pogłow ia zw ie ­
rząt, n ie  w ykazu ją  w  porów nan iu  z ub ieg łym i 
la ta m i gosp. progresji, natom iast ca łkow ite  zu­
życie zbóż chlebowych, zwłaszcza żyta, zw ięk­
sza się znacznie pom im o spadku ilośc i ludno­
ści ro ln icze j i  zmniejszenia n o rm  spożycia ży­

t a —  w idać stąd, tendencje rozw o ju  gosp. ho­
dow lane j znalazły zaspokojenie sw ych potrzeb 
poprzez substytuc ję  zibóż pastewnych zbożami 
chlebow ym i, g łów nie  żytem.

W  pre lim inarzach  ilośc i zbóż zużyte na 
spasanie ¡określa .się przez wym nożenie pogło­
w ia, rozbitego na g rupy w ieku , przez odpowie­
dnie norm y. N o rm y te, w łaśnie ze względu na 
da leko idącą możność zastępowania jednych 
zbóż d rug im i, ja k  rów nież in n ym i paszami —  
trudne  są do ustalenia.

Substytucja, bow iem  p rzy  spasaniu może 
być w ie lo rakiego  rodzaju, w  zależności od zfe~
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m iopłodów, k tó re  się wzajemne zastępują 
i  ich  przeznaczenia.

Odróżnia się nasi. je j rodzaje: zboża paste­
wne —  ziem niak i, jęczm ień —  owies, żytio —  
zboża pastewne.

W yda je  się, że g łów nym  m otyw em  k ie ru n ­
ku, ja k i p rzyb ie ra  substytucja , jest p rzy  spa«- 
saniu urodza j lu b  n ieurodza j danego rodza ju  
ziem iopłodów, pom ija jąc  oczywiście zagadnie­
n ie  o  charakterze fiz jo log icznym , a w ięc p rzy ­
datności danego p ro d u k tu  do żyw ien ia  i  e fektu  
w  przyroście wagi, m leczności «czy s iły  zw ie­
rzęcia. W arsztat ro ln y  j«est pewnego rodzaju 
labora to rium , w  k tó ry m  przetw arza się pewna 
suma m a te rii z  jedne j fo rm y  na inną. W  w y ­
borze środków  uży tych  p rzy  procesie p rze tw a­
rzania ma o«no ca łkow itą  swobodę, ograniczoną 
jedyn ie  s«woimd m ożliw ościam i p ro d u k c y jn y ­
m i. W iadomą jest powszechnie rzeczą, że nau­
ka s tw o rzy ła  zasady racjonalnego żyw ien ia , 
polegającego na wyznaczeniu tak ich  p ropo rc ji 
pom iędzy ró żn ym i rodza jam i ka rm y, k tó ra  w  
sposób «optymalny przystosowa«na jest do w ła ­
ściwości fiz jo log icznych  paszcz, rodza jów  zw ie ­
rz ą t  Stworzono rów n ież «cały szereg zasad eko­
nomicznego w ykorzystan ia  pasz, to  jest ta k ie ­
go ich  dysponowania, ja k ie  p rzy  użyc iu  n a j­
m nie jszych nak ładów  prow adzi do uzyskania 
najlepszych osiągnięć. Jest to  jednak zagadnie­
n ie  b. szerokie ze w zględu na ogrom ną różno­
rodność  ̂i  bogatą specyfikę kszta łtow ania  się 
w a runków  gospo«darczych poiszcz. w arszta tów  
ro lnych, t i .  różnorodną s tru k tu rą  p ro d u kc ji ro ­
ślinnej,. ja ko  bazy żyw ienia, ja k  rów n ież  k ie ­
runek i  wreszcie charakte r hodow li, w  zależ­
ności od tego. «czy gospodarstwo p roduku je  na 
własne potrzeby «czy na zbyt. Można w iec usta­
lić  w ytyczne  racjonalnego i  ekonomicznego ży­
w ien ia  inwentarza«^—  a n ie  obow iązujące n o r­
my, p ra k tyka  bow iem  zawsze o«d n ich  odbiega 
zależnie od specyficznych w a ru n kó w  gospodar­
stwa..

Schemat systemu norm owania pasz uw zglę­
dn ia jąc z. jedne j s trony  sumę potrzeb życio­
w ych  i  p ro d u kcy jn ych  zwierzęcia«, określa z 
d ru g ie j s trony rozm ia ry  i  rodza j ich  pokryc ia  
w  poszczególnych rodzajach ka rm y. W  tak  
określonych ramiach, zbudowanych na podsta­
wach teoretycznych, t j .  uw zg lędn ia jących w a r­
tościowość poszczególnych pasz w  konw encjo­
na lnych jednostkach, um oż liw ia jących  porów ­
nanie, ich  n rę d zy  sobą, można m iędzy n im i do­
konać w yb o ru  w  zależności od tego, k tó re  z 
n ich  sto ją do dyspozyc ji gospodarstwa. Roz­
m ia ry  i  «charakter b ilansu  zbożowego n ie  po­
zw ala ją  na szczegółowe opracowanie p re lim i­
narza paszowego, z całym  wachlarzem  .środków, 
ja k im i on rozporządza« i  «ograniczyć sie muszą 
dô  wyznaczenia w  n im  ro li zboża. Na z«bo«że 
w ięc odkłada się pewną część tych  potrzeb, ja ­
k ie  przedstawią inw en ta rz  w  gospodarstwie. W  
rachunku ty m  uwzględni,a się rów nież pozycję 
otrąb, jako  paszy treśc iw e j tego samego m cHo- 
dzemą, k tó re j ska ,m ian ie  pozostaje w  ścisłym 
zw iązku z Pospodairowaniem zbożami. Zw iąza­
nie iest bow«em z ilością  zboża oddaną na prze­
m ia ł na cele konsum pcji ludzk ie j, co określa

granice dyspozycyjności otrębam i, ja k  również 
w  znacznym stopniu pozwala regulować udział 
Ziarna w  ka rm ien iu , ze w zględu na swą w yso­
k ą  |w«a,rtość żyw ien iow ą, ograniczoną je d yn ie  
względanąi d ie te tycznym i.

Poniżej podajem y roiczne no rm y żyw ienia 
inw entarza w  zbożach i  otrębach, p rzy ję tych  w  
p re lim ina rzu  PZZ  na 1949/50 r.

żyto jęcz­
mień ouiies otręby

Konie . .................................. 200 33 521 92

B y d ł o
do lat 2 .................................. 13 13 22 56
powyżej 2 l a t ..................... 5 6 9 236

T r z o d a
do 6 m ieś........................... 16 46 7 31
6 mieś. i s ta rsze ................. 26 125 12 53
owce i k o z y ......................... — 6 23 51

N orm y te, ja ko  średnie ważone m iędzy róż­
n y m i typ a m i żyw ien ia  i  d la  różnego w ieku  
zw ierząt, m ają charakte r no rm  'ekonomicznych 
i  w ykazu ją  odchylen ie zarówno od no rm  teo­
re tycznych ja k  i  stosowanych praktyczn ie .

D la  porównania podajem y no rm y teoretycz­
ne, opracow«ane pod k ie ro w n ic tw e m  pro f. H. 
M alarskiego z U n iw . M a rii C urie-S klodow skie j 
w  Lub lin ie .

żyto jęcz­
mień ouiies otręby

K o n ie ...................................... 180 50 600 20

B y d ł o
do 2 l a t .................................. — 5 20 80
2 letnie i starsze ................. 5 5 5 230

T r z o d a
do 6 m ieś............................... 60 80 10 18
6 mieś. i s ta rsze ................. 200 160 10 10
Owce i kozy ..................... -----• 20 30 30

Żeby zanalizować różnice m iędzy norm am i 
p re lim inarza  i  no rm am i teore tycznym i, p rze li­
czono jedne i  d rug ie  na w«airtość b ia łkow ą w  
skarm ianych zbożach i  otrębach, porów nyw u jąc  
określoną j«ed.nymi i  d ru g im i no rm am i g loba l­
ną ilość b ia łka, skarmio«ną w  stosunku rocz­
nym . j I

W g p re lim in . na r. 1949/50 W g
K on ie  162,6 kg
B yd ło  do 2 la t 84,0 „

„  w yże j 2 la t 242,0 „
Trzoda chlewna 103,0 „
Owce i  kozy 23,0 „

no rm  teoret.
164.0 kg
102.0 „
255.0 „
106.0 „

20,0 „
Ja,k z tego w idać, suma potrzeb b ia łkow ych  

znalazła identyczne p raw ie  pokryc ie  w  u jęc iu  
obu tych  p re lim ina rzy .

Jest rzeczą n iew ą tp liw ą , że w  zależności od 
różnych w a ru n kó w  gospodarczych stosuje się 
p rak tyczn ie  różne ty p y  żyw ienia. D la  ilu s tra c ji 
powyższej tezy przytoczym y dane z p re lim in a ­
rza w o j. lubelskiego za r. 1950/51 w  zakresie 
żyw ien ia  koni.
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K o n i e  (roczna karma 1 sztuki w kg).

Powiaty żyto owies
mie­
szan­

ka
razem
zboża otręby

Biała Podlaska . 220 530 26 776 30
Biłgoraj . . . . 280 425 20 725 30
Chełm . . . . 340 535 53 928 30
Hrubieszów . . 360 440 100 900 30
Krasnystaw . . . . 250 525 35 810 30
Kraśnik . . . . 150 715 45 910 30
Lubartów . . . . 110 550 20 680 40
L u b l in ................. 180 560 45 785 30
Ł u k ó w ................. 145 550 61 756 40
Puławy . \ 155 605 55 815 30
Radzyń . . , . . 35 735 — 770 30
Tomaszów . . . 455 605 55 1115
W łodawa . . . . 280 500 10 790 30
Zamość . . . . 145 500 40 685 40

Przeciętna. . . . 224,7, 554,1 40,5 819,3, 30

Jak z tego w idać, d la  p raw id łow ego u ch w y­
cenia w łaściw ych  norm  żyw ie n ia ,.w y jść  trzeba 
z założeń teoretycznych, określa jąc ' sumą po­
trzeb  w  jednostkach konwencjonalnych,- a na­
stępnie dokonać w łaściwego doboru pasz., za­
leżn ie  od środków, ja k ie  w  danym  re jon ie  sto­
ją  ro ln iko m  do dyspozycji. W ielce pomocną 
p rzy  no rm ow an iu  pasz może być n in ie jsza ta ­
bela, podana w g  „ In s tru k c ji do p re lim inarza  
gospodarczego na d rug ie  półrocze 1949" —  
PGR Zarząd C entra lny.

P rzy  ob liczan iu  potrzebnych pasz można po­
służyć się następu jącym i w skaźn ikam i zam ia­

n y  jednych  pasz na drug ie , w  zależności od 
tego, k tó re  są do dyspozycji *).

1 kg  paszy treściw e j =  1,2 kg  owsa,
1 kg suchych w y tło k ó w  =  4 kg  z iem nia­

ków  lub  10 kg w y tło kó w  świeżych, tlub 8 kg 
w y tło kó w  dołowanych,

2 kg  siana =  1 kg  owsa,
1 kg kuchu +
4 kg okopowych =  2 k g  otrąb,
1 k g  k iszonk i z liśc i buraków  =
2 kg  okopowych +  8 kg otrąb,
1 kg z iem niaków  =  2 kg  buraków  paste­

w nych lu b  b ru kw i,
0,8 kg  ku ku ryd zy  =  1 kg  owsa,
1 k g  m elasy +  0,3 kg  k u c h u = l,2  kg  owsa.
W  pre lim inarzach  zbożowych pewne—-nie­

w ysokie zresztą pozycje, za jm u je  zboże prze­
znaczone d la  kóz —  pozycje te p raktyczn ie  m o­
gą istnieć lub  nie, zależnie od tego-, jak iego to 
ty p u  gospodarstwo, ja k ie  jes t w  n im  w y k o rz y ­
stanie odpadków. T rudno  jes t ta k  daleko się­
gać w  sposób gospodarowania poszczególnych 
warsztatów , żeby usta lić  rozm ia ry  tego w y k o ­
rzystan ia  i  tw orzyć coś na ksz ta łt p re lim inarza  
pomyjowo-odpadkowego. Jest fak tem  n iew ą t­
p liw ym , że różnica m iędzy założeniam i teore­
tycznym i p re lim in a rzy  a ich  p raktyczną re a li-

* )  Podano w g  P. Szewczyka „R oczny p la n  p ro ­
d u kcy jn y  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j“ . Spółdz, In s i.  N a ­
ukow y . W -w a, 1949.

Orientacyjne roczne normy pasz

Grupa zwierząt
Pasze
treść.

q

W ytłoki
suche

q

Mleko
pelnot.

1

Ogiery ciężkie . . . 20 3
Ogiery lekkie . . . 20
Klacze zarodowe ciężkie . 18 __ __ '
Klacze zarodowe lekkie . 15 ---  ?
Konie robocze ciężkie 11— 12 2

Ł

Konie robocze lekkie . . 12— 14 2
Źrebaki do 3 lat . . 7
Źrebaki do 2 lat . 3;!. 7
Źrebaki do 1 roku 1. u
W oły robocze . 7
Opasy ................. * . 4
Buhaje . . . . 11 i
Buhaje od 0,5— 1,5 r. 15 —  3 1
Krowy ................. 2—6 2
Jałówki cielne . 3
Jałówki do 1 roku . 6 550
Jałówki do 2 lat . 2
Buhajki do 5 mieś, . . 3,5 780
Cielęta na sprzedaż __ 100
Tryk i ras szlachet. . 3 ._
Maciorki z jagniąt. . . 1 __
Skopy, m aciorki ja l. __ - .
Jagnięta ze stanu pocz. . 1 __
K n u ry ................. *5 **0,70
Tuczniki i stare z braku . *1,5 **0,2
Tuczniki wczesno-mięsne *3,2 * ‘ 0,3
Maciory . . . *6,5 **1,2
Prosięta do 18 kg . *0,15 **0,05
Knurki i  m aciorki hodowl. *2,0 **0,2
D r ó b ................. 0,3 —

Mleko
odtł.

1

Z iem nia
k i
q

Soczyste

q

Zielonki

q

V
Siano

q
Uwagi

_ 15 30
1
! 18

— — 15 20 15
--- — 15 30 15
— --- 15 20 15
---* — 20 40 15
— — 20 40 15
— — 20 30 15
— — 20 30 12
— — 10 10 10
*--- — 60 40 12
---* 25 30 •--- _
— — 20 20 15
---* — 15 15 15
—* — 50 50 15
*--- — 30 45 10
■--- — 10 20 6
— — 30 30 8
— — 6 4 3
-- - — — — _
— — 4 3 6
' * — 7 4* 3 + pastwisko
* ' — 6 6 2

----* — 4 1 3

—
8 4 4

4 —

600 15 6,5 6,5 —

— 4 4 4 __
— 0,18 — — —

* śrut 
** mączki /
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zaeją polega w  g łów ne j mierzie na udzia le tych  
w szystkich w artości żywności,owych, j,aki,e go­
spodarny hodowca włącza do b ilansu paszowe­
go. Oznacza to, że p rzy  w łaśc iw ym  w yko rzy ­
staniu odpadków, zużycie ziarna na spasanie 
może być dużo niższe, n iż  to w y n ik a  z rachun­
ku  teoretycznego. P row adzi to  do wniosku, że 
dla p raw id łow e j budow y p re lim inarza  zbożo­
wego n ie  w ysta rczy postawić założeń teo re ty ­
cznych, a na leży dokonać ja k  na jba rdz ie j g ru n ­
tow nej analizy p ra k ty k i żyw ien iow e j, scho­
dząc w  m ia rą  możności do ja k  najn iższych pod 
względem obszaru ogn iw  terenowych, a naw et 
poszczególnych gospodarstw. T ym  m nie jszy 
popełn i się błąd w  g loba lnym  rachunku, im  
w ięcej się w  n im  uw zględn i typów  żyw ien ia , 
kszta łtu jących  się pod w p ływ em  różnych 
czynn ików  ob iektyw nych , ja k  rów nież in d y w i­
dualnego cha rak te ru  poszczególnych warszta­
tów  ro lnych.

Do w yliczen ia  ilośc i zboża, przeznaczonego 
na spasanie, konieczne jest, poza w łaśc iw ym  
określeniem  no rm  żyw ienia, u jęcie  stanu po­
głow ia zw ie rzą t gospodarskich i  dokonanie 
szacunku jego rocznego przyrostu. P re lim ina rz  
bowiem m usi w  swoim  rachunku uwzględnić 
n ie  ty lk o  zaspokojenie potrzeb istniejącego in ­
wentarza, ale rów n ież i  potrzeb przychów ku. 
Otóż wychodząc naw et z na jtra fn ie jszego  o - 

resrenia istn ie jącego stanu pogłow ia, dokonać

13

trzeba, d la  uw zg lędn ian ia  tych  potrzeb, sza­
cunku przyrostu , k tó ry  całemu rachunkow i 
nadaje charakte r w  na jlepszym  razie p rze li­
czenia przybliżonego. D zie je  się to  na sku tek 
b raku  stab ilności w  stanie inw entarza, którego 
ogrom ny wzrost, dznęki doskonałym  w arunkom  
opłacalności hodow li, ja k ie  państwo zapewniło 
i o ln ie tw u, obserwować można na przestrzeni 
ostatn ich la t.

I lu s tru je  to poniższe zestawienie, dokonane 
na podstawie c y fr  s ta tys tyk i ro lne j *).

Zwierzęta gospodarskie (w tys. sztuk)

Konie Bydło Trzoda Owce Kozy

1946
1947
1948

1 (30. IV. 48)

1.729
2.016
2.297

3.910
4.746
5.748

2.674
4.274
4.626

727
983

1.410
678
735

W ystępu je  pytan ie : czy i  w  ja k im  stopn iu  
rozw ó j pogłow ia w p ływ a  i  w p łynąć może na 
kszta łtow anie  nadw yżek ziem iopłodów. Zagai- 
dn ien ie  to  badał d r  N ow ick i, dokonując na 
podstawie obliczeń ilośc i zbóż spasionych 
i  sprzedanych w  gospodarstwach, zbadanych 
przeciętn ie d la  całej Po lsk i w  r. 1927/28, nastę­
pującego zestawienia:

stosunek spasania do ilości nadwyżek sprzedażnych **)

Zwiększenie spasania poszczegól­
nych ziem iopłodów* **) ***)

nowod ije zmniejszenie nad ważek sprzedażnych w  %
ziem­
niaki

zboże pastewne zboże chlebowe Razem
zboże0 u; i ps jęczmień I razem żyto pszenica razem

0 10% ............................. 66 58 10 40
j  *

4
0 1 5 % .............................................. 100 87 15 62 __ 6
0 2 0 % .............................................. — 100 20 80 5 8
0 2 5 % .............................................. ' 25 100 6 — _ 10
0 5 0 % ............................. — — 50 — 12 _ _ 8 20
2 - krotnie

‘ * 100 — 50 — 33 80
2,5 - krotnic

— — 62 — 41 100
4 - krotnie ' — — 100 10 66 .
6 - krotnie

— — — 15 100 _
40 - krotnie

100 — —

tabe li te j a u to r wyciąga nast. w n iosk i: 
”  omimo, że wszystkie  rodzaje zbóż są używ a­
ne na pasze, jednak praktyczne m ożliwości roz­
szerzenia spasania każdego z n ich  są zgoła od­
mienne, ̂ p rzy  ty m  s iłą  rzeczy zasadniczo różne 
ma zboz pastewnych i  ch lebowych. B iorąc za 
podstawę przeciętne w a ru n k i w  Polsce (w  o p ł­
yw anych w arunkach —  przyp. autora) zw ię k -

7i 17?,18 sPasf n ia  °  15% powodowałoby zupełne 
ycie nadw yżek z iem niaków  i  bardzo w yd a t­

ne zmniejszenie nadwyżek owsa. Zmniejszenie 
nadwyżek jęczmienia odbywałoby się ' m niej 
więcej w tym  samym stosunku, w' jakim  zwię­
kszałoby się jego spasanie“ . .

1949*^ M a ły  roczn ik  s ta ty s ty c z n y  1947, 1948,

* * )  Zf  Podf ta wę do obliczeń p rzy ję to  surowe z ia r- 
“ >]??? S™ tU ,i*P. p rze tw orów  m łyńsk ich .

) Inz  W . N o w ick i —  B ilans z iem iopłodów  w  gos­
podarstwach w łościańskich —  la ta  1926/27, 27/28, 28/29.
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T ra k tu ją c  obydwa zboża pastewne łącznie, 
w idz im y, ze p rzy  spasaniu zw iększonym  o 25% 
nadwyzKi sprzedaży przesta łyby istnieć. T ra k ­
tu jąc  wszysckue zboża łącznie —  zużycie nad­
w yżek w ym agałoby 2,5-kroitnego zwiększeń-a 
ilości spasania {,co oczywiście w  rzeczywistości 
n ie  m ogłoby mieć miejsca). W  odniesieniu 
w ięc di o gospodarstw o przecię tn ie  a k tyw n ym  
bilansie zbożowym, nadw yżk i zbóż chlebowych 
pozostaną naw et p rzy  na jba rdz ie j zwiększo­
nym  spasaniu.

U w agi powyższe można p rzy jąć  d la  obec­
nych stosunków  z zastrzeżeniem tych  zmian, 
ja k ie  za is tn ia ły  w  k ie ru n ku  hodow li w  Polsce 
i  stosowanym  system ie żyw ien ia . Jeś liby  jed ­
nak p rzy jąć  powyższe w n iosk i bez zastrzeżeń, 
to  okazałoby się, że w  św ie tle  podanych w yże j 
w skaźn ików  w zrostu  spasania paszami zbóż. 
nće przekraczających w  bieżącym ro k u  gosp. 
przeciętnie 5% w  stosunku do la t ub ieg łych 

; (1948/49), n ie  is tn ie je  niebezpieczeństwo po­
ważnego zm niejszenia się z tego ty tu łu  nadw y­
żek zbóż chlebowych.

Natom iast w  znaczniejszej m ierze m oż li­
wość taka is tn ia łaby  w  stos. dio jęczm ienia 
i  owsa.. Najpoważnie jsze zastrzeżenie, ja k ie  
trzeba b y  podnieść odnośnie przedstawionego 
tu  zestawienia, jes t n ieuw zględnien ie  w  tym  
rachunku otrąb. Trzeba bow iem  podkreślić, ze 
o tręby są w  rachunku  p re lim ina rza  p rzysło­
w io w ym  języczkiem  u wagi, regu lu jącym  w  b. 
poważnym  stopn iu  udzia ł ziarna w  żyw ien iu  
zw ierząt. Ich  n iedobór powoduje śrutow anie 
z iarna i  zmniejszanie ilośc i zboża przeznaczo­
nego na sprzedaż i  odw ro tn ie  —  włączenie ich  
do tego rachunku  zw a ln ia  poważne ilości z ia r­
na. N ie  należy bow iem  zapominać, że o tręby 
reprezentu ją  80 —  90% tych  wartości, k tó re  
posiada w  prze liczeniu na jednostk i jęczm ien­
ne ziarno, natom iast pod względem  zawarto­
ści b ia łka  Stoją w yże j (o ca 10% w ięcej w  jed ­
nostce wagowej).

U kłada jąc p re lim ina rz  paszowy należy w ięc 
zastanowić się, czy i  w  ja k im  stopniu włączone 
zostały do niego otręby i  odpadki z iarna i  czy 
pozycja ta znajdzie pokrycie. A  są ty lk o  dw a 
źródła pokryc ia . Jedno —  to  p rzem ia ł gospo­
darczy z iarna przeznaczonego na spożycie do­
m owe wsi, d rug ie  —  to  o tręby z tzw. prze­
m ia łu  przemysłowego, to jes t z tego ziarna, 
k tó re  jes t przetwarzane na m ąkę przeznaczoną 
dla ludności n ie ro ln icze j. Stosunek jednego 
przem ia łu  do drug iego s to i (p rzy obow iązu ją­
cych norm ach przem ia łow ych) ja k  2 :1 .  Ozna­
cza to, że o tręby z p rzem ia łu  przem ysłowego 
m ają w  bilansie  znaczenie pomocnicze i  że ra ­
chunek p re lim inarza  rów now ażyć należy prze­
de w szystk im  o te ilości, k tó re  sto ją do dyspo­
zy c ji gospodarstwa,, uw zg lędn ia jąc odpow ied­
n ią  popraw kę o te ilości, k tó re  w  loka lnych  
w arunkach mogą być osiągalne.

B łędne natom iast jes t staw ian ie  założeń, 
uwzględnia jących nadm ierną rozbudowę pozy­
c ji o trąb  bez m ożliw ości je j realnego p o k ry ­
cia. P row adzi to  bow iem  do w yc iągana  fa ł­
szywych w n iosków  o tow arow ości i  s pa cza ca­
ły  rachunek pre lim inarza .

D la obserw acji kszta łtow ania  się pozycji 
spasania w  stosunku do innych  elem entów p re ­
lim in a rzy  w  poszczególnych układach gospo­
darczych, w a rto  przytoczyć poniższe cy fry , 
określające wartość te j pozyc ji w  stosunku do 
zb iorów  —  z zastrzeżeniem, oczywiście, ich  n ie - 
porów nyw alności w  czasie.

Spasanie w °/o zbiorów zboża kłosowego

ŻJJtO pszenica jęczmień owies

Rok 1928/32 8% i% 35% 74%

Prel. 1948/49 9,7% 2,6% 50,3% 71,3%

Prel. 1949/50 13% 5.6% 47% 72%

Prel. 1950/51 13,9% 6,8% 49% 76,8%

C. S tra ty  i siewy

Obie te pozycje p re lim inarza  w ykazu ją  
na jw iększą sztywność i  n ie  nastręczają szcze­
gó lnych  trudnośc i w  ich  u jęciu . Jeśli chodzi 
o s tra ty , to  jes t to  pozycja obliczana w g  z góry 
przyję tego założenia, że pewna ilość ziarna u le ­
ga u trac ie  na sku tek  różnych zabiegów, ja k im  
podlega zboże od czasu sprzętu do om letu, w łą ­
czając w  to  procesy wysychania, ja k ie  m ają  
m iejsce p rzy  przechowaniu.

Pozycja ta  ulega w  czasie poważnemu za­
cieśnieniu w  ko le jnych  p re lim inarzach, co i lu ­
s tru je  poniższe zestawienie.

Straty w °/o ujęciu do całości zużycia wewnętrznego

żyto pszenica jęczm ień owies

1948/49 8% 8% 7% 6%

1949/50 7% 7% 5% 5%

1950/51 6% 6% 5% 4%

Siew y w ykazu ją  rów n ież n ie w ie lką  ela­
styczność regulowaną je d yn ym i tendencjam i 
do rozszerzenia lu b  zm niejszenia area łu  posz­
czególnych upraw .

Jednak w  masie zbożowej, przeznaczonej 
na siew, dopiero poważne wahnięcie areału m o­
że znaleźć swoje odbicie, ze w zględu na różno­
rodność stosowanych no rm  siewu. Niezależnie 
bow iem  od rozszerzenia się czy kurczenia a re ­
a łu  w ystępu je  coraz to  powszechniej stosowa­
n ie  siewu maszynowego, ja k  w iadom o bardzie j 
ekonomicznego, k tó re  zaciera w yrazistość te ­
go obrazu. Można bow iem  tą  samą ilością z ia r­
na obsiać w iększy lu b  m nie jszy areał upraw , 
zależnie od tego czy się stosuje siew rzu to w y  
czy maszynowy. D latego w  tak  n ie w ie lk im  
stopniu w idać w p ły w  rozszerzenia ,się areału 
pszenicy na ilość użytego do s iew u ziarna 
i  zwiększenie się te j pozyc ji w  u jęc iu  % do 
całkow itego zużycia wewnętrznego.



GOSPODARKA ZBOŻOWA
15

K urczen ie  się jednak aireału żyta i  owsa, 
k tó re  p rzyb ra ło  w iększe rozm iary, znalazło r. 1948/49 
sw ój w yraz  w  zm nie jszeniu ;się odpowiedniego 1919/50 
wskaźnika, co obserw ujem y na poniższej ta - 1950/51

żyto
14,1
14,5
13,9

pszenica jęczm ień owies
14,7 15,3 14,7
14,7 14,6 15,1
14,0 14,3 14,8

S iew y w  % u jęc iu  do całkow itego zużycia 
we wnę trzneg o.

żyto  pszenica jęczm ień owies
r. 1949/50 20 22 17 is

1950/51 19 22 17 15

Dużą stabilność w ykaza ły  w skaźn ik i % sto­
sunku ziarna przeznaczonego na siew  do w ie l­
kości zbiorów .

N ie  w ysnuw ając z zestawienia tego żadnych 
w niosków  o dynam ice kszta łtow ania się te j 
pozycji, k tó ry  to  wniosek, ja k  w ykazaliśm y, 
by łby  n iew łaśc iw y, stw ierdzam y, że stosunek 
siewu do zb io rów  waha się przecię tn ie  w  gra­
nicach około 15%.

Że jednak is tn ie ją  w  ty m  zakresie b po­
ważne odchylenia, zależne od w ydajności z ha 
1 stosowania różnych norm , n iech dowiedzie 
poniższa tabela, u jm u jąca  to  zagadnienie w  la ­
tach 1928 —  1932,

Wysiew w "/o zbioru (dane szacunkowe —  niektóre województwa *)
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Pomorze . . . . 18,1 1,62 9 12,6 1,39 11 17,4 1,74 10 14,6 1,61 11
Poznań . 18,9 1,70 9 15,2 1,52 10 18,7 1,68 9 17,7 1,77 10
Śląsk ..................... 14,6 1,61 11 14,1 1,69 12 15,3 1,53 10 13,7 1,51 11
Łódź . - 14,7 1,62 11 13,2 1,58 12 14,9 1,64 11 15,6 1,87 12
Warszama . . . . 13,5 1,62 12 12,0 1,58 13 14,8 1,63 11 14,3 1,72 12
Kielce . . 12,7 1,52 12 11,7 1,52 13 12,8 1,54 12 13,9 1,67 12
Białystok . . . .  

Lublin
10,9 1,74 16 10,1 1,72 17 9,7 1,46 15 10,2 1,63 16
12,2 1,71 14 11,3 1,70 15 13,5 1,62 12 13,2 1,85 14K ra k ó m ................. 9,1 | 1,46 | 15 10,3 1,55 15 9,8 1,37 14 9,9 1,58 16

N orm y w ysiew u w  k g  na 1 ha przy ie te  
v/ p re lim inarzach  1948/49 r. i  1949/50 p rzeee t 
n ie  dla całego obszaru P o lsk i (bez PGR) nrzed- 
s taw ia ją  się, ja k  następuje:

iqoo/-« Żybt> pszenica jęczm ień owies
1949 o0 172 180 169 i g f
1350/ol 174 _ 177 170 179

N orm y p rzy ję te  w  prak tyce  podawane sa 
późnych ujęciach b. różnorodnie. Poniżei 

przytoczone norm y, zaczerpnięte są z pracy P 
Szewczyka Roczny P lan P ro d u kcy jn y  Spół-
n ik „  1 ^ ro^ ukcy jn e j“  (siew rzędowy) i  Porad- 
m ka R oln ika  za r. 1950 Zw . Samopomocy 
Chłopskie j (siew rzu tow y). y

wychrieataCiy;inie n o rm y  w ys iew u  zbóż Ikłoso-

Ilość wysiewu

Pszenica ozima 
Pszenica jama 
z-yto -ozime 
żyto  jare 
Jęczmień ozimy 
Jęczmień ja ry  
Owies

w  kg  na ba 
Rzutowo 

160 —  225 
170 —  220 
160 —  220 
160 —  200 
130 —  190 
130 —  200 
130 —  240

Rzędowo 
140 —  160 
200 —  225 
125 —  160 
1 4 0 —  180 
140 —  150 
140 —  150 
160 —  180

3. Nadwyżki towarowe

Doszliśmy do najważnie jszego m om entu 
naszych rozważań. Pocóż bow iem  prow adzi się 
cały skom plikow any rachunek b ilansu zbożo­
wego, jeś li n ie  pata —  aby określić ilości zbo­
ża rynkowego, a w łaśc iw ie  przewidzieć, ja k  
się ono będzie kształtować. Z ada jm y sobie te - 
la z  pytan ie  ozy pozycja ta jes t pozycją w y ­
łącznie w yn ikow ą  całego rachunku, czy też po­
wstaje pod w p ływ em  in n ych  rów nież -czynni­
ków , to  znaczy, czy dochodzim y do je j określe­
n ia  na podstawie prostego odjęcia spożycia w e­
wnętrznego wsi. od p rodukc ji, czy też są jesz­
cze inne  k ry te ria , k tó re  pomagają nam  ją  w y ­
znaczyć? Otóż n ie w ą tp liw ie  tak. K ry te r iu m  tym  
są s ta tys tyk i skupu la t ubiegłych, k tó re  w ska­
zu ją  ram y, w  ja k ;ch kszatałtować się będą w  
sposób p rzyb liżony  ilośc i zboża rynkowego. Tak 
ja k  n ie  do pom yślenia są w  ro ln ic tw ie  gw a łtow ­
ne zm iany w  p rodukc ji, (z w y ją tk ie m  oczywiście 
k lęsk elem entarnych), n ie  zachodzą również 
wstrząsowe odchylen ia w  sposobie rea lizac ji

1 , 1  1 N o w ick i —  Z zagadnień zbożowych
w  la tach k ryzysu  w  Polsce, s tr. 25. W arszaw a, 1935 r.
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zbiorów , obejm ujące w szystkie  pozycje zużycia 
wewnętrznego i  wyznaczające w  ostatecznym 
rachunku wysokość zboża rynkowego. K ry te r ia  
te m ają  jednak ty lk o  znaczenie pomocnicze 
i  pozwalają na skontro low an ie drogą właściwego 
porównania, czy w  rachunku p re lim inarza  n ie  
napełn iony zositał b łąd n a tu ry  zasadniczej, po­
w odujący gw ałtow ne odchylenia od p rzew idy­
wanego przebiegu z jaw isk  rynkow ych .

Dlatego w ie lce pomocna p rzy  w prowadze­
n iu  nadw yżek tow arow ych  jes t analiza ich  
kszta łtow ania  się w  la tach ubiegłych.

A na lizę  tę, można przeprowadzać albo przez 
określanie proceatowości nadwyżek w  stosunku 
do zbiorów , albo też przez badanie wysokości 
zakupu w  poszcz. la tach gospodarczych z je d ­
nostk i obszaru danej upraw y.

W yprowadzone jednak w skaźn ik i towarowo- 
ści, charakteryzu jące n ie jako w  skrócie ca ły cyk l 
ob ro tu  zbożem w  danym  ro ku  gospodarczym,

można trak tow ać jedyn ie  jako  ogólne w y tycz ­
ne podlegające w ahaniom  w  zależności od u k ła ­
du p ro d u kc ji i  spożycia wsi.

Poniżej zamieszczamy szacunkowe w skaźn i­
k i  towarowości w  l ita c h  1948/49 i  1949/50 o b li­
czone na podstawie faktycznego zakupu zbóż w
tych  lu tach i c y fr  p ro d u kc ji zbożowej w g  da-
nych GUS.

Rok 1948/49*) Rok 1949/50
Żyto 24,2 24 5
pszenica 25,9 28,8
jęczm ień 9,8 8,5
owies 6,0 3,2
średnia 19,2 19,6
*) szacunek.

C y fry  te odnoszą się do obszaru całego k ra -
ju . Jak bardzo jednak odbiegają od n ich  wskaź­
n ik i charakteryzu jące towairowość poszczegól­
nych re jonów , n iech dow iedzie poniższe zesta­
w ienie.

*) Kształtowanie się towarowości zbóż kłosowych w  poszczególnych województwach

W ojewództwa Żyto
t

pszenica jęczmień oinies średnia dla 4 zbóż

1948/49 1949/50 1948/49 1949/50 1948/49 1949/53 1948/49 1949/50 1948/49 1949/50

B ia ły s to k ................. 13,5 18,9 4,5 7,9 5,7 3,1 6,9 2,3 10,6 12,2

Bydgoszcz . . . . 41,0 39,4 54,2 48,0 19,6 14,1 7,2 7',0 36,2 33,3

Gdańsk ................. 23,3 22,3 34,6 41,4 10,3 10,7 4,0 3,7 19,8 i 20,7

K ie lc e ..................... 5,5 8,0 3,8 8,7 1,3 1,1 3,6 1,8 4,5 6,4

Kraków ................. 5,6 3,9 4,8 8,6 0,8 1,6 0,8 0,6 3,5 3,6

L u b l in ..................... 15,6 15,9 7,4 17,9 4,4 1,2 9,2 1,7 12,2 11,9

Ł ó d ź ......................... 16,1 17,1 18,0 18,7 8,2 6,9 7,0 1,8 14,3 14,7

Olsztyn ................. 31,4 21,5 15,7 11,8 12,0 7,6 9,0 3,6 20,4 14,C

Poznań ..................... 34,3 39,5 40,5 47,5 13,2 17,3 7,4 4,5 28,1 32,8

R z e s z ó w ................. 4,8 5,4 1,1 5,7 1,0 0,8 1,0 0,6 2,8 3,9

Szczecin ................. 29,0 34,0 28,3 36,3 14,5 12,4 9,1 8,6 21,9 25,4 :

Warszawa . . . . 19,9 23,1 10,5 11,3 10,7 4,0 6,2 2,6 16,1 17,9

W rocław  . . . • • 41,8 - 32,9 39,5 48,5 6,3 8,0 6,1 4,0 27,1 28,i

żabrze 23,3 22,0 32,2 43,7 6,1 10,4 2,9 1,0 18,3 20,3

Średnia 24,2
1

24,5 25,9 28,8 9,8 8,5 6,0 3,2 19,2 19,6

*) szacunek

Szczegółową analizą zagadnienia ksz ta łto ­
w ania  się towarowości, w  zależności od w p ły ­
w u  różnych czynn ików  gospodarczych, ja k  ja ­
kość gleby, gęstość zaludnienia, in tensywność 
hodow li, s tru k tu ra  agrarna i  organizacja gospo­
darstw  za jm ow a liśm y się na in n ym  m iejscu"). 
W arto  tu  jedyn ie  przytoczyć w n iosk i, ja k ie  o- 
m awiana analiza nasunęła.

* )  v ide Inż . J. Jareck i —  W yznaczenie tow a ro ­
wości zbóż „G ospodarka Zbożowa”  —  W rzesień 1950.

1. Na re jo n y  o na jw yższych wskaźnikach 
zagęszczenia ludności i  in tensywności 
hodow li przypadają najniższe w skaźn ik i 
towarowości.

2. D ecydującym  jednak m om entem  w  w y ­
znaczaniu towarowości zbóż jest s tru k ­
tu ra  agrarna gospodarstw i na te j d ro ­
dze należy szukać rozw iązania prob lem u 
zwiększenia towarowości.

Jeśli się bow iem  spo jrzy -krytycznie na tę 
sprawę, to ła tw o  dostrzec, zarówno w  św ietle
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w łasnych doświadczeń, ja k  j  przede w szystkim  
p rzyk ładu  i  doświadczeń Z w iązku  Radzieckie­
go, że główną przyczyną n isk ie j towarowości 
w s i jest rozdrobnien ie  je j gospodarstw. C ieka­

we św ia tło  na to zagadnienie rzuca poniższe ze­
stawienie, charak te ryzu j ące obró t ogólnoro ln i- 
czy zbóż w  tys. q dla roku  gospodarczego 
1928''29*). (v. s tr. 37a.).

Obrót
ogólnorolniczy
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z kraj. 
produite.

I z importu 
(nad­

wyżka)
Razem

p s z e n i c  a

Większa własność 5.641 1.523 4.118 41 4.077 — — 1.564 5.641 —

Mniejsza własność 10.476 7.857 2.619 364 2.255 — — 8.221 10.476 —

R a z e m .  . . . 16.117 9.380 6.737 405 6.332 668 7.000 9.785 16.117
668

—

ż p t  o

Większa własność 12.221 5.377 6.242 624 5.618 — — 6.001 11.619 602

Mniejsza własność 48.881 40.571 8.310 2.928 5.382 — — 43.999 48.881 —

| R a z e m . . . . 61.102 45.948 14.552 3.552 11.000
1

—  11.000 49.500 60.500 602

n o /  "  ,lauc“ , « j  uJj)niKa, że w iększa w łasność dawała w  r. 1928/29 na rynek w ew nę trzny 73% zb io ró w  nszenicu i 
51% żyta, zaś d ro b n i ro ln ic y  25% zb io ró w  pszenicy i 17% żyta. /o ZDiOTOW Pszenic« 1

Podobne w n iosk i w ysnuw a Józef S ta lin  w  
pracy pt. „N a  fronc ie  zbożowym “ , przytaczając 
1U9C/07 których w yn ika , że w  ZSRR w  latach 
, V 7, towarowość drobnych gospodarstw by­
ła czterokrotnie przeszło niższa od towarowości 
gospodarstw państwowych i spółdzielczych.
, D y lem at ten rysu je  się zupełnie w yraźn ie  w  
św ietle  analizy b ilansów  zbożowych Państwo­
w ych  Gospodarstw R olnych i  Spółdzie ln i P ro ­
dukcy jnych  w  porów nan iu  z b ilansam i gospo­
dark i drobnotow arow ej w  p rzekro ju  ostatn ich 
la t W yn ika  z n  ej, że towarowość gospodarstw 
prowadzonych na w iększym  obszarze, p rzy  za­
stosowaniu nowoczesnych środków p ro d u kc ji 
i  zespołowych system ów pracy jest w ie lo k ro t­
n ie  wyższa od towarowości gospodarstw chłop­
skich,^ tkw iących  w  zacofanych metodach orga- 
n  zacji pracy i  p ro d u kc ji i  u w ik łanych  we 
wszystkie grzechy kap ita lis tyczne j gospodarki 
łącznie z szachownicą, rozdrobnien iem  i  n ieeko­
nom icznym  w ykorzystan iem  narzędzi i  środków 
produkc ji.

Odnośne c y fry  ilu s tru ją ce  to zagadnienie, 
w y ję te  z p re lim in a rzy  PGR i  gospodarstw 
drobnych, przedstaw ia ją  się, ja k  następuje:

Nadwyżki towarowe 
Rok 1950/51

Zbnże Gcsp. drobne PGR
żyto 25 48,6
pszenica 32,3 55,3
jęczmień 11,1 32,0
owies 3,4 11,4

N ie  trzeba lepszych dowodów na poparcie 
postaw ionych teiz n iż  le k tu ra  powyższych cy fr. 
W skazują one na k ie runek, ja k i p rzybrać po­
w in n y  m etody i  fo rm y  gospodarki ro lne j, w  no­
woczesnym państw ie, aby zapewnić jego ludno­

ści wystarczające ilości p ro d u k tó w  spożyw­
czych.

M ó w i s ę, że podstawą zagadnienia aprow i- 
zacyjnego n ie  jest zagadnienie nadwyżek a za­
gadnienie samej p rodukc ji. Tak, ale m etody 
i fo rm y  tej) p ro d u kc ji n ieobojętne są d la  zagad­
n ien ia  w yżyw ien ia  ludności —  ponieważ w a d li­
we lub  nieekonomiczne w ykorzystan ie  środków 
i  narzędzi p ro d u kc ji prow adzi w  rezultacie do 
je j obnżen  a, przynosząc w  skutkach niedobory 
środków  spożywczych i  wygłodzenie k ra ju .

Przed w o jną  d ieta zaledwie 6 m ilionów  lu ­
dności w  Polsce m ia ła  wartość ka loryczną pow y­
żej 3000 ka l. dziennie, 16 m ilio n ó w  zadowalać się 
m usiało norm ą zaledwie w ystarczającą 2500 kal. 
dz im n ie , natom iast aż 8 m lionów  ludz i musiało 
się ograniczać do 1710 ka l. dziennie. Inaczej 
m ówiąc b lisko  30% ogółu ludności w  Polsce 
przedwrześniowej p rzym iera ło  głodem *) **). Sred- 
n ;e spożycie zboża na głowę ludności w ynosiło  
150 kg  —  to  jes t o w  ele poniżej norm y, zw a­
żywszy na n iedobory rów nież w  tłuszczach 
Ł b ia łku . Podniesienie poziom u dobrobytu , gdy­

* )  Inż. W . N o w ick i —  B ilans z iem iopłodów  w  gos­
podarstwach w łościańskich —  la ta  1926/27, 27/28, 28/29.

■) vide T. K ła p ko w sk i —  Handel ro ln iczy  i  pod­
s taw y ap row izac ji.
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by w  ówczesnych w arunkach taka możliwość 
is tn ia ła , pociągnęłoby za sobą zwiększenie 
s iły  kupna i  zwiększenie popytu  w  p ierw szym  
rzędzie na p roduk ty  spożywcze, którego przy  
swoim  n isk im  poziomie n ie  m ogłaby zaspokoić 
produkcja . Oto jedna z typow ych  sprzeczności 
u s tro ju  kapita l'stycznego.

Państwo ludowe n ie  mogło patrzeć obojętn ie 
na kszałtowanie się p ro d u kc ji ro ln e j zarówno 
w  sensie ilośc iow ym  ja k  i  jakościowym . Pom i­
mo' tego, że o lb rzym ia  większość środków  i  na ­
rzędzi p ro d u kc ji w  ro ln ic tw ie  znajdowała się 
i  zna jdu je  we w ładan iu  in d yw id u a ln ym , pań­
stwo poprzez w łaściw e środki p lanowania po­
średniego, ja k im i rozporządzało i  p rzy  jedno­
czesnej g run tow ne j przebudowie u s tro ju  ro ln e ­
go p o tra fiło  odbudować produkc ję  ro lną  i  za­
pewnić je j o lb rz y n rą  dynam ikę rozwojową. 
„Jeże li p rzy jąć  za 103 wartość p ro d u kc ji ro ln i­
czej w  r. 1937. przypadającej na głowę ludno­
ści, n ie w  ca łym  k ra ju , a jedyn ie  na głowę lu d ­
ności ro ln icze j, to okaże się, że w  1949 r. wartość 
p ro d u kc ji ro ln icze j w ynos iła  143“ *). W  oparciu
0 dotychczasowe osiągnięcia, p rzy  synchron izacji
1 h a rm o n ijn ym  zw iązan iu  rozw o ju  przem ysłu, 
dającego zapewnienie pokryc ia  potrzeb nawozo­
w ych  i  dalszych postępów procesu mechanizacji, 
postawiono założenie P lanu Sześcioletniego .

P rzew idu je  on w zrost p ro d u kc ji zwierzęcej 
o 68% i  roś linne j o 39%, w  ty m  p rodukc ji żyta 
o 2%, owsa o 21%, pszenicy o 58%, jęczm ienia
0 90% w  stos. do p ro d u k c ji z r. 1949. W ice­
prem ie r H ila ry  M inc  om aw ia jąc w  referacie 
w v g k s m n y m  w  dn. 15.VI1.1950 r. na V  plenum  
KC  PZPR „P la n  Sześcioletni rozw o ju  gospodar­
czego i  budow y podstaw" socja lizm u w  Polsce" 
pow iedz ia ł:

„W  Planie Sześcioletnim zostaną stworzone 
warunki dla objęcia poważnei części małorol­
nych i średniorolnych gospodarstw chłopskich 
przez socjalistyczną spółdzielczość produkcyj­
ną. W arunki te powstaną w  drodze stworzenia 
bazy technicznej dla spó’dzielczości produkcyj­
nej poprzez mechanizację, zaopatrzenie w  na­
wozy i elektryfikację wsi, w  drodze szerokiej 
pomocy kredytowej i inwestyevinej Państwa, 
w  drodze wzro«=tu świadomości klasowej i bojo- 
wości mas biednveh i średnich chłopów, w  dro­
dze wzrestu i rh doświadczenia, w  drodze w yku­
cia niezbędnej ilości wykwalifikowanych kadr 
kierowniczych i agronomicznych i pomocy 
w tym klasy robotniczej".

„Jednocześnie Państwo będzie okazywać 
wzmożoną pomoc m a ło ro lnym  i  średnioro lnym  
gospodarstwom chU psk’'m “ .

„Państw o konsekw entn ie  przeprowadzać bę­
dzie p o lity k ę  ograniczania w yp ie ran ia , a następ­
nie lik w id a c ji kap ita lis tów  w ie jsk ich  jako k lasy".

I  da le j: „nasze ro ln ic tw o  oparte jest obecnie
1 będzie przez pew ien czas jeszcze oparte w  
pnaewiażaijiapej m ierze na d'"obnotowarowni go­
spodarce. W  naszvm ro ln ic tw ie , ia k  w idz ie liś ­
m y. e l°m °n +y  kapitahstvezne za im u ia  jeszcze 
dziś silne pozycje. W  zw iązku z ty m  n ie  m am y

* ' ^  re fe ra tu  W iceprem iera H. M inca na V  plenum 
KC PZPR.

jeszcze w  te j c h w ili bezpośredniego planowania 
w  przeważającej części ro ln ic tw a , a w p ły w  
Państwa na jego rozw ój odbywa silę jedyn ie  w  
drodze planowego regulow ania".

„W  okresie Planu 6-letniego będziemy coraz 
szerzej wprowadzać planowe formy stosunków 
między miastem a wsią w  formie planowego 
skupu artykułów rolnych".

M yś l przewodnia tych  w yw odów  jest jasna 
i wiąże się w yraźn ie  z tym  wszystkim , co zostało 
w  n in ie jsze j p racy przedstawione. Tendencją 
rozw ojow ą naszego ro ln ic tw a  pow inno być 
przejście od gospodarki drobnotowarowej, 
uwsteczniającej procesy w ytw órcze, do gospo­
d a rk i zrzeszonej, dającej gwarancję postępu 
zarówno co do w ie lkości ja k  i  jakości p rodukc ji.

W  obecnym jednak stad ium  rozw ojow ym , 
w  ja k im  się zna jdu jem y, możemy na procesy 
przebudowy s tru k tu ry  p ro d u kc ji oddziaływać 
środkarm planowania pośredniego, w iążąc jed ­
nak w  najszerszym zakresie produkc ję  wsi 
i  m iasta i  rea lizu jąc w  ten sposób sojusz robo t­
n ika  i  chłopa. Na t le  o lb rzym ich  zadań posta­
w ionych  przez P lan 6-le tn i, p rzew : dujący 
wzrost masy tow arow ej, jaką  w ieś postaw i do 
dyspozycji, o 50% w  stos. do r. 1949, konieczny 
jest rozw ój i  doskonalenie fo rm  planowego sku­
pu, do którego należy m .in. w łaściw e rozezna­
nie kszta łtow ania  się ilośc i zboża towarowego.

Trudności tego rozeznania, ja k  z przebiegu 
n in ie jsze j analizy w yn ika , polegają po p ie rw ­
sze na specyficznych cechach p ro d u kc ji ro l­
nej, wysokość k tó re j w  znacznej m ierze zależy 
od czynn ików  niezależnych od w o li ludzk ie j, 
a w ięc n ie  dających się ściśle przewidzieć. Po 
drugie —  na je j us tro ju  i  s truktu rze , ogran i­
czającej m ożliwość re jes trac ji rzeczyw iste j rea­
liz a c ji je j procesów w ytw órczych .

Używając jednak w  najszerszej m ierze tych  
w szystk ich  środków, ja k im i dysponuje nowo­
czesna agrotechnika —  Państwo w p ływ ać m o­
że do pewnego stopnia na uniezależnienie p ro ­
du kc ji od czynn ików  na tu ra lnych , zwiększając 
ty m  samym realność p rzew idyw an ia  gospodar­
czego w  ro ln ic tw ie ; z d rug ie j zaś strony, roz­
szerzyć m usi i  udoskonalić m etody re jes trac ji 
procesów p rodukcy jnych  w  oparciu o dokładny 
spis w szystkich środków  p ro d u kc ji in d yw id u a l­
nego w arsztatu rolnego. Usunie się w tedy  z ra ­
chunku b ilansu zbożowego te wszystkie  n ie ­
wiadome, k tó re  nadaw ały jego w yn ikom  w ą t­
p liw y  charak l er. Żeby jednak do tego dojść, na ­
leży w  -oparciu o d robno- i  średn ioro lnych ch ło­
pów, peprzez ■ w a lkę  klasową z wstecznym i, 
ku ła ck im i e^m en tam i rozsadzić m u r n ieu fno ­
ści, ja k i us iłu ją  w ybudować w rog ie  e lem enty 
kap ita lis tyczne  m iędzy wsią a m iastem  i  um o­
ż liw ić  pełne zrozum ienie, ja k ie  m usi cecho­
wać współpracę dla budow y planów, stano­
w iących o przyszłości k ra ju . W łaściwe rozum ie­
n ie  ro li, jaką  odgryw a planowa w ym iana w y ­
tw o ró w  pracy ro ln ik a  i  robotn ika, postawienie 
do dyspozycji Państwa w szystkich s ił w y tw ó r­
czych um oż liw i w  p e łn i realizację P lanu Sze­
ścioletniego, p lanu przebudowy gospodarczej 
jako etapu w a lk i na drodze do socjalizmu.
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Konferencja w M H W
17 stycznia w  M in is te rs tw ie  H and lu  W ew ­

nętrznego odbyła się konferencja  na tem aty 
związane z końcow ym  stad ium  skupu zboża, w  
k tó re j w z ię li udz ia ł: m in. H andlu  W ew nętrz­
nego D ie trich , w icem in. M ie rzw ińsk i, dyr. dep. 
K o n tra k ta c ji i  Skupu G urow ski oraz w iceprze­
wodniczący W ojew ódzkich Rad Narodowych 
i D y re k to rzy  okręgów  PZZ.

W  toku  obrad dokonana została analityczna 
ocena dotychczasowego w k ładu  pracy i  rezu l­
ta tów  osiągniętych przez aparat skupu zboża, 
uzyskana na podstawie ścisłego zestawienia 
wykonam  a p lanu  półrocznego skupu zboża w e­
d ług uk ładu  klasowego wsi.

Oce"1 a, o . k tó re j mowa, rzuca bardzo c;eka- 
we  św ia tło  na aktualne p rob lem y klasowe wsi 
i  ich oddzia ływanie, zarówno u jem ne ja k  i  do­
datnie, na planową odstawę zbóż.

D latego postaram y się om ówić chociaż w  
k ró tk ich  słowach, ze w zględu na szczupłe ram y 
niniejszego sprawozdania, te bardzo istotne 
m om enty, mające n ie w ą tp liw y  w p ły w  na prze­
bieg a kc ji skupu zboża.

Na wstępie jednak pow róc im y do zasadni­
czego p u n k tu  kon fe renc ji, a m ianow ic ie  do o- 
ceny p racy aparatu skupu w  poszczególnych 
województwach oraz now ych w ytycznych , ja ­
k ie  usta liła  narada.

Jak w iem y z doniesień prasy —  skup zboża, 
m imo że napotyka na duży i  zorganizowany 
opór grup ku łack ich  i  spekulanckich, został w 
p ierw szym  półroczu w ykonany  z nieznaczną 
nadwyżką ("100,5%). W  stosunku do p lanu rocz­
nego dotychczasowe ilośc i odstawionego zboża 
w yraża ją  się cy frą  67,7 procent. Z  nadwyżek 
zbożowych ob ję tych  p lanowaniem  pozostało 
w ięc 32,3 procent.

Jasne jest, że przed aparatem skupu stoją 
nie m n ie j poważne zadania n iż  w  pierwszym  
półroczu.

P ra k tyka  wykazała, że w  województwach o 
dobrze i  terrmmowo zorganizowanym  apara­
cie o rgan izacyjnym  przebieg skupu b y ł nad w y ­
raz pomyś’ny, przynosząc w  końcow ym  efekcie 
ponadplanowe nadw yżki. D otyczy to w  szcze­
gólności w o jew ództw a rzeszowskiego, k tó re  
zamknęło dzień 31 grudn ia  1950 ro ku  im ponu­
jącym  bilansem  w ykonan ia  p lanu rocznego(!) w  
109 2 procentu. Dalsze m iejsca za jm u ją : w o j. 
k rakow skie  z 96,5% w yko n a n a  p lanu roczne­
go, w oj. śląskie z 84% p lanu i  gdańskie z 80,6%.

Na sukcesy tych  w ojew ództw  z łoży ły  się w  
znacznej m ierze dobrze przem yślane i  poprowa­
dzone akcje propagandowe uświadam iające 
wśród rzesz m ało- i  średn ioro lnych chłopów oraz 
doskonale zorganzow any, bo jow y aparat orga- 
n z a c y jn y  i  polityczno-społeczny.

W  województwach tych  i  szeregu innych  
m asowy m anifestacyjne odstawy zbóż przez 
chłopów b y ły  z jaw isk iem  powszechnym. Chłopi 
mało- i  średn io ro ln i bojową postawą przekreś­

l i l i  w  porę ¡zamysły g rup spekulanckich i  k u ­
łackich, us iłu jących  w p łynąć hamująco na ży­
w iołowość i  spontaniczność akc ji. Wysoce w y ­
robiona świadomość klasowa szerokich w a rs tw  
średnio- i  m a ło ro lnych  ch łopów  w y trą c iła  broń 
z rę k i ku łaków , zmuszając ich  do te rm inow e j 
odstawy zbóż.

M im o że p lan  za pierwsze półrocze został 
w ykonany —  s tw ie rd z ił m in. D ie tr ich  —  jest 
szereg w ojew ództw , ja k  lubelskie , poznańskie, 
białostockie, warszawskie, łódzkie  i  k ie leckie, 
k tó re  znaczne odstają w  p lanow ym  skupie. W  
województwach tych  obserwuje się niedociąg­
n ięcia działalności aparatu organizacyjnego, 
p rzy  równoczesnym b raku  dostatecznej a k ty w ­
ności czynn ika polityczno-społecznego.

N :e trzeba dodawać, że tę  sytuację elem enty 
ku łack ie  stara ją  się us iln ie  w ykorzystać i  przez 
bezkarne rozpowszechnianie pan ikarsk ich  p lo ­
tek, w rog ie j propagandy w p ływ a ją  na b:edotę 
w ie jską, co w  sumie odbiło się bardzo ujem nie 
na p lanowej odstaw"e nadw yżek zbożowych.

Na przyk ładz ie  ty c h  w o jew ództw , k tó re  
plan pó łroczny w ykona ły  zaledwie w  granicach 
od 80 do 94 procent, w idz im y, ja k  ogromne zna-, 
czenie d la  p lanowej odstawy zbóż do magazy­
nów  państw ow ych ma w łaściw ie  i  te rm inow o 
zorganizowany aparat skupu.

Ażeby w ięc w  miesiącach styczn iu  i  lu ty m  
br. p lan skupu został w  100% w ykonany, trze­
ba usprawnić i  znacznie uak tyw n ić  we wszyst­
k ich w ojewództwach pracę aparatów  po litycz ­
no-społecznego, organizacyjnego i  posiłkow o- 
podatkowego.

Z pomocą ty m  w szystk im  czynnikom , decy­
du jącym  o p lanow ym  przebiegu a kc ji skupu, 
idzie nowa uchwała Rządu, w  m yś l k tó re j 
wszyscy ci ku łacy, k tó rzy  zalegać będą w  od­
stawie zbóż, zaliczkę na podatek g ru n to w y  na ro k  
1951 uiszczą w  75 procentach w ym ia ru  w  zbo­
żu. N orm a lny  podatn ik  obowiązany jest w p ła ­
cić zaliczkę w  wysokości 60 procent ogólnej su­
my. Natom iast w szystk im  chłopom, k tó rzy  
przedterm inow o w yw ią za li się z odstawy zbóż, 
zaliczka zmniejszana zostanie do 50% ogólnej 
sumy.

Należy się spodziewać, że ta  nowa uchwała 
Rządu przyczyn i się w  dużej m ierze do te rm i­
nowego w ykonan ia  p lanu  skupu, stanowiąc 
m ocny oręż w  rękach po lsk ie j k lasy robotn icze j 
i  m ałorolnego chłopstwa w  walce .z w yzysk i­
waczami i  kap ita lis tam i w ie is k im i.

Powracając jeszcze do poruszanego zesta­
w ien ia  w ykonan ia  skuou zboża w edług układu  
klasowego wsi. z k tó ry m  to zagadnieniem za­
poznał uczestn ików  koo fe renH i p rzedstaw ióe l 
D y re kc ji Naczelnej P ZZ  dyr. Gucwa —  chc ie li­
byśm y tu  przytoczyć is to tne m om enty tego ze­
stawienia.

Referat dyr. Gucwy, ilu s trow any  śc is łym i 
danym i, u ja w n ił, w  ja k ie j m ierze wroga dzia­
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łalność ku łaków  i  spekulan tów  w ie jsk ich  odb i­
li3 się, oczywiście ujem nie, na p lanow ej odsta­
w ie  zbóż. W  każdym  w ojew ództw ie , powiecie, 
gm inie, okazuje się, zalegającym i procentowo 
na jw yże j, naw et w  w ypadku  ponadplanowego 
w ykonan ia  a kc ji skupu zboża za pierwsze p ó ł­
rocze w  danej jednostce, są w łaścicie le gospo­
darstw  ponad 15 ha, a w iec — kułacy! Tak w ięc 
naw et s ta tys tyka  n o tu je  niem alże na każdym

kro ku  wrogą działalność ku łaków  i  spekulan­
tów  w ie jsk ich .

Dokonując podsumowania kon fe renc ji M i­
n is te r H and lu  W ewnętrznego D ie tr ich  zaapelo­
w a ł do zebranych o wzmożenie w ys iłkó w  na od­
c inku  skupu zboża. M in is te r D ie tr ich  w y ra z ił 
pewność, że i  w  tym  ro ku  akcja ta przyniesie 
pe łny  sukces masom pracu jącym  Polski Ludo ­
wej.

M t¥ N  ARSTWO
LE O P O LD  S T E F A Ń S K I 

inż.-technolog

Przeróoka owsa na płatki i kaszę owsianej
I .  Uwagi ogólne

Owies należy do zbóż ja rych . U trzym u je  się 
pogląd, że pochodzi on z A z ji Ś rodkowej.

U praw a owsa n ie  wym aga szczególniejszych 
w arunków  k lim a tycznych  lu b  gleby, dlatego 
też rozpowszechnił się on dość szyoko, zwłaszcza 
w  k ra jach  górzystych i  bardzie j północnych, 
gdzie stosunkowo jeszcze do' n iedawna b ied­
niejsza ludność tam tejsza sporządzała z niego 
pieczywo w  postaci p lacków, k tó re  zamiast 
chleba s tanow iły  codzienne je j pożyw ienie.

Z ia rno1 owsa stosowane jest u nas przede 
w szystk im  na paszę dla inw en ta rza  i  ty lk o  w  
m a łym  stopniu w ykorzys tyw ane  jest na ko n ­
sumpcję dla ludzi.

Nieznaczne ja k  dotąd zastosowanie owsa na 
pokarm  dla ludz i przypisać należy, zresztą m y l­
nem u poglądow i, że zaw iera on w  sobie .składni­
ki^ organiczne, k tó re  p rzyczyn ia ją  się do nad­
m iernego podrażnienia systemu nerwowego o r­
ganizm u ludzkiego.

G dy badania naukowe w ykaza ły  ca łkow itą  
bezpodstawność tych  poglądów, gdy stw ierdzo­
no, że owies zaw iera duży procent c ia ł b ia łko ­
w ych  (azotowych), że owies po ob łuskaniu 
preparow aniu  i przeróbce jest pożywnym , ła tw o 
s traw nym  i  smacznym produktem  odżywczym  
dla ludzi, p rzysw a janym  z ja k  najlepszym  w y ­
n ik iem , zna jdu je  on coraz to w iększe zastosowa­
n ie  jako  pokarm  lu d zk i p rze tw arzany w  po­
staci p ła tkó w  owsianych, kaszy owsianej i m ąki 
owsianej, przeznaczonej zwłaszcza dla dzieci 
i  chorych.

Odm ian k ra jow ych  owsa dotychczas jest 
bardzo n iew ie le , pos iłku jem y się jeszcze owsa­
m i szwedzk.m i i  n iem ieck im i.

O dm iany owsa dz ie lim y w  sposób następu­
ją cy :

a) wczesne, średnio-późne i  późne,
b) białe, żółte, szare (ciem nych dotychczas 

p ra w ie  wcale n ie  upraw iam y),
c) owies, o wiesze rozp ierzch łe j (rys N r. 1), 

o wiesze skupione j, chorągiewkowatej 
(rys. N r 2).

Do cenniejszych odm ian owsa o wiesze roz­
p ierzch łe j, zaliczam y m iędzy in n y m i ry c h lik  lu ­

belski, posiadający ziarno o c ienkie j łusce, 
ry c h lik  sobieszyński, posiadający z iarno ko lo ru  
biało-żółtego i  cienką łuskę.

Do średnio-późnych zaliczam y:
1) „L ig o w o “  —  (Svalóf, odm iana szwedz­

ka) —  ziarna ko lo ru  p raw ie  białego, bardzo 
plenne,

2) „Z ło ty  deszcz“  —  (Svalóf, odmiana 
szwedzka) —  ziarno k o lo ru  żółtego, średniej 
w ie lkości i  o średnie j grubości łusce.

3) „Zw yciężca“  —  (Svalof, odm iana szwedz­
ka) —  ziarno dość duże i  o średnie j łusce.

Zasadniczo ziarno owsa posiada ksz ta łt w y ­
dłużony, zależny od odm iany i od dokształcenia, 
k tó re  postępuje w  m iarę  dojrzewania ; są także 
odm iany o z ia rn ie  k ró tk im , pękatym .
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W ielkość z iarna i  jego ksz ta łt są cechą od­
m ianową, zależną także od w arunków . Niedo- 
kształcone z rno  owsa może zawierać w  jednej 
w spólnej p lewce naw et 3 n iedorozw in ię te  na­
siona, —  w ygląda ono wtenczas jako bardzo du­
że, lecz większość jego masy w  ta k im  w ypadku 
stanow i p lew ka.

Rys. 3.

Nieraz spotkać można w  owsie ziarna zwane 
dz ik im  owsem, wzgl. ow sik (rys. N r 3.), k tó re  
stanow ią zanieczyszczenie owsa. O wsik daje się 
w ydz ie lić  na w ia ln i zbożowej, ponieważ jes t on 
lżejszy od z  arna owsa, posiada on ko łn ie rzyk  
z w łosków, dający w iększy opór p rądow i pow ie­
trza aspiracyjnego.

W  odróżnień.u od pszenicy i  żyta, ziarno ow ­
sa, oprócz łu sk i z ia rnow ej, otoczone jes t w e w ­
nętrzną i zewnętrzną plewą. P lew y n ie  są zroś­
n ię te  z łuską ziarnową owocową i  p rzy  ob łuski- 

.wianiu dają się ła tw o  oddzielić.
Są także odm iany owsa (u nas n ie  up raw ia ­

ne), u  k tó rych  łuskaj bezpośrednio usuwa si-e 
z z iarna p rzy jego o,młocie, —  tak ie  odm iany są 
specjalnie cenione d la  w yrobu  p ła tkó w  i  kaszy 
owsianej. y

Procentow y cięż i r  w agow y p lew y ziarna 
owsa jest bardzo duży, waha się on w  granicach 
20 —  40%, a naw et i  w ięce j procent, p rzecię t­
nie stanow i 25 —  30%.

Im  cieńsza jest p lew ka ziarna, tym  jego w a r­
tość odżywcza jes t większa, tym  bardzie j i  le ­
p ie j nadaje się do przerobu na p ła tk i owsiane 
i  kaszę.

W edług G a łk ina  (ZSRR) k la sy fika c ję  ja ­
kości owsa w  zależności od procentowej zaw ar­
tości p lew y  w  ziarn ie , można ująć w  ten snosób:

I  g r  owies lepsze j 
i i  g r  „  śiretdniiejj 

I I I  g r  „  m ie rne j

jąd ro  plew y 
jakolści — 74—79% 21—26%

tt ■ 99 j/3y/o Z/—o i  ''/o
„  —  60— 68% 32— 43o/o

Owies, zaw iera jący ziarna niedokształcone, 
chore, znacznie obniżające jego jakość i będące 
zazwyczaj wskaźnik iem , że owies ta k i będzie 
gorszy, że będzie on należeć do niższej, czy li 
I I I  g rupy. J

. Z la rno . zdrowe, do jrza łe  i  należycie sprząt- 
ni<  ̂ e.’ Posiada w yraźny  po łysk; p rzy  zagrzaniu 
się z ian ia , w  czasie składowania, w ystępu je  po­

ciem nienie k o lo ru  —  np. p rzy  kolorze żó łtym , 
nabiera on ko lo ru  ciemno-żółtego, p rzy  kolorze 
jasnym , przyb ie ra  ko lo r żó łty . W  w ypadku  b a r­
dzo silnego zagrzania się, pociemnienie ko lo ru  
jest bardzo znaczne, a nawet u odm ian b ia łych  
może p rzy jąć  ko lo r p raw ie  b runa tny .

Po usunięciu z ziarna p lew y  zauważyć moż­
na, że zewnętrzna b łonka właściwego ziarna po­
k ry ta  jest c ie n iu tk im i w łoskam i, k tó re  zwłasz­
cza w  cieńszym jego końcu są bardzo gęsto usia­
ne. W zdłuż ziarna przechodzi głęboko wciśnięta 
bruzdka.

Na rys. n r  4 wykazane jes t ziarno owsa nie- 
obłusksjae, a na rys. n r  5 —  po obłuskaniu. D łu ­
gość ziarna w łaściwego sięga 6 —  11 mm. P ro­
centową zawartość p lew y w  z ia rn ie  owsa, nie 
trudno  jest ustalić. Należy wziąć przeciętną 
próbkę w  ilości 25 g i, ręcznie usunąć z ziarna 
p lew y, usta lić  ich wagę i  następnie w y liczyć  
procent.

Neumann podam następujące w artości owsa, 
oparte na w yn ikach  w iększej ilości badań;

Zawart. wody białko tłuszcz plewy waj^a ana lcg/hl.
m inka . 9y8°/o 9,4% 4,5% 20,6«/« W23,4 47,2
m aksim . 14,8% 15,6% 6,0% 30,2% 30,3 52,6

D la  dobrego owsa podaje on następujące 
w ska źn ik i:
w ilgotność owsa n ie  pow inna przekraczać __
15%, waga 1 ziarna nie m n ie j —  28 mg, 
zawartość p le w y  n ie  w ięce j —  27%, zawartość 
b ia łka  —  10 —• 13%.

Rys. 4. Rys. 5.

W edług K e llne ra  zawartość skrob i w  ziarn ie 
owsa w ynosi od 54% do 63% i  zalezna jes t od 
dorodności i  w ie lkości ziarna.

Św iatowe zb io ry  owsa wynoszą ponad prze­
szło 60 m ilio n ó w  ton rocznie. 25% tych  zbiorów  
przypada na ZSRR, k tó ry  jest na jw iększym  
św ia tow ym  producentem owsa.

I I .  Produkcja płatków owsianych
O m aw iając przerób owsa na p ła tk i owsiane 

(pośrednio także i  na kaszę owsianą), będę m ia ł 
na uwadze p ła tka rn ie  większe (ca 40 ton/dobę), 
to  jes t takie, p rzy  k tó rych  technologiczny p ro ­
ces przerobu może być szerzej rozbudowany, co 
pozwala na pełniejsze naśw ietlen ie  odbyw a ją­
cych się p rzy  ty m  zabiegów.

W  pm rwszym  rzędzie ziarno surowe oczysz­
czane jest cd obcych domieszek w  sposób z u-
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pełn ie  podobny i  na podobnych maszynach, ja k  
to ma m iejsce w  czyszCzarniach m łynów  zbo­
żowym. Wskazane tu  jes t jednak, po w ia ln i 
zbożowej i  magnesie, zastosować oddzielacz oś­
ci, tak  zwany „E n tg ra n e r“ , k tó ry  służyć ma do 
wstępnego obłuskiwam a, oddzielania ości, roz- 
dz;elania z iarn  „b liźn iaczych “  i  częściowo do u- 
suwania plew .

Po entgranerze sk ie row u je  się ziarno na kas­
kadową Skrzynię aspiracyjną, celem odw iania 
obłam anych ości, bródek, a częściowo także 
i  p lew y  Następnie ziarno postępuje na try je ry . 
Pożądane jest po try je rach , a jeszcze lep ie j 
przed n im i, skierować ziarno na so rtow n ik  p ła ­
ski. celem rozsortowania podług w ielkości, 
zwłaszcza aby w ydz ie lić  ziarna szczupłe. Ow.es 
zb y t drobny, n iedokszta łcony n ie  nadaje się do 
przerobu na p ła tk i, bow iem  ziarna jego zaw ie­
ra ją  zby t mało w łaścw ego  jąd ra ; ko rzystn ie j 
w ye lim inow ać go z p ro d u kc ji i  przeznaczyć na 
cele pastewne.

D la  usunięcia z ziarna łu sk i wym aga się u - 
przedniego jego przygotowania. W  tym  celu 
należy poddać je  dz ia łan iu  pary, czy li naparza­
niu. po czym z ko le i poddaje się suszeniu (wzgl. 
prażeniu).

Po w ysortow an iu  i  w ydz ie len iu  owsa szczup­
łego, niezdatnego do przerobu na p ła tk i, celem 
stw ierdzenia ilośc i ziarna idącego do p rodukc ji, 
sk ie row u je  się je  na wagę automatyczną, po 
czym przez zb io rn ik  pomocniczy postępuje na 
p a m ik  i  następnie do suszarki (wzgl. p rażarki).

S ilne naparzanie ziarna, doprowadzenie go 
do stanu w ilgo tnośc i ca 18 —  22%, a następnie 
suszenie jego, posiada kolosalne znaczenie dla 
w łaściwego procesu przerobu, m ianow ic ie :

1) w ystępu je  odw arstw ien ie  łu sk i z iarnowej 
od jąd ra ; łusk  i tra c i swoją elastyczność, staje 
się krucha  i  oddzielenie je j w  postaci m n ie j­
szych lub  w iększych błonek jest ła tw ie jsze;

2) specjalnie w ażnym  momentem, w ystępu­
jącym  przy  t ° j  operac ji jest to, że pod w p ływ em  
naparzania ziarna parą nasyconą, a następnie 
dłuższego nagrzewania p rzy  suszeniu, p rzy  tem ­
peraturze do 80°C, w  z ia rn ie  zachodzi zmiana 
budow y skrob i i  b ia łka. Skrobia przechodzi czę­
ściowo w  dekstrynę i cukry , b ia łko  natom iast 
w  a^um ozy .

3) naparzanie ziarna, a następnie suszenie 
jego dodatnio w p ływ a  na ew odgoryczenie z ia r­
na; ziarno nabiera odrębnego smaku i  arom atu 
przypom m ająm go zapach orzechów;

4) występujące w  z iarn ie  procesy chemicz­
ne powodują, że o trzym yw any z niego p roduk t 
staie się ła tw o przysw a ja lnym , pożyw nym  
i  smacznym pokarm em  dla ludzi.

Przeprowadzane po naparzaniu ziarna su­
szeni^ jego uskutecznia się p rzy  tem peraturze 
+  80°C; zależnie od w ilgo tnośc i ziarna trw ać 
może 1 i  pó ł do 2 i  pó l godz.

P rzy  p rodukc ji p ła tków , ziarno po suszarce 
n ie  pow inno przekraczać 9% w ilgo tności, m a­
ks im um  10% -— p rzy  p ro d u kc ji p rzy rum ien io ­
ne j kaszy owsianej, jeszcze m n ie j, ca 6% w i l ­
gotności.

Należy pamiętać, że niedostatecznie osuszo­
ne ziarno trudno daje się obłuskiwać, a ener­
giczniejsze ob łuskiw an ie  powodować będzie je ­
go drobienie.

Po suszarce owies sk ie row u je  się do zb io rn i­
ka; n ie  należy prze trzym yw ać go w  n im  dłużej 
aniżeli 2 godziny, ponieważ w  stanie suchym 
bardzo ła tw o  w ch łan ia  w ilgoć z otaczającego 
powietrza.

W arunk iem  otrzym an ia  dobrej p rodukc ji 
p ła tków , kaszy owsianej lub  wreszcie mączki 
owsianej, poza koniecznością należytego obłus­
kania ziarna, jes t przeprowadzenie p raw id łow e j 
operacji naparzania i  suszenia (prażenia). Po su­
szeniu z iarno ponownie sk ie row u je  się na wagę 
automatyczną, celem stw ierdzenia powstałego 
u b y tku  od osuszki.

Najczęściej ob łuskiw an ie  owsa przenrowa- 
dza się na dolnobiegunowych złożeniach kam ie­
ni. U trzym u je  się pogląd, że bezpośrednio przed 
ob łuskiw an iem  na kam ieniach, korzystne jest 
przepuścić ziarno przez łuszczarkę poziomą, dla 
wstępnego jego obłuskania. W  tym  w ypadku  na­
leży  pam iętać o tym , że z iarno jes t bardzo su­
che, dlatego też stosowanie omawianego wstęp­
nego obłuskiwania , m usia łoby być bardzo ostroż­
nie przeprowadzane; —  należy stosować odpo­
w iedn io  zmniejszoną szybkość obwodową ce­
pów  i  przyspieszony posuw ziarna, w  p rzeciw ­
n ym  bow iem  razie może w ystąp ić niepożądane 
łam anie i  kaleczenie ziarna.

Jest bardzo pożądane, aby bezpośrednio 
przed obłuskiwaniem , rozsortować ziarno na 
2 —  3 w ie lkośc i i, przeprowadzać ob łuskiw anie 
na oddzie lnych obłuskiwaczach. Oddzielne ob­
łusk iw an ie  r a m  bardzie j je dno litych  pod 
v/zg’ ędem swej w ie lkości, daje możliwość o trzy ­
mania znacznie m niejszej ilości z:arn łam anych 
i  pokaleczonych, co z kolei, zwiększa procentowy 
w yciąg p ro d u k tó w  zasadniczych, czy li p ła tków , 
wzgl. kaszy owsianej.

Przeprowadzone pierwsze z ko le i ob łusk iw a­
nie może dać około 75% z ia rn  obłuskanych, jed ­
nak pod tym  w arunk iem , je ś li praca ob łusk iw a­
cza będzie bez zarzutu.

Po obłuskiw aczu sk ie row u je  się ziarno na 
odsiewacz szczotkowy z aspiracją i  niezależnie 
od tego, także na aspiracyjną skrzynkę kaska­
dową. Jest to potrzebne celem w ydzie len ia  po­
zostałych jeszcze p rzy z :am ie  luźnie z n im  zw ią­
zanych części naderwanych, p lew  i  łusek. Z u - 
wagi, na to, że po p ierw szym  obłuskan iu pozo­
staje jeszcze w  ziarn ie  około 30% z ia rn  nieob- 
łuskanych, wzgl. niedostatecznie obłuskanych, 
z ia rna t ’  n leży w ydz ie lić  i  ponownie skiero- 
rać na ob łusk i wenie. Do tego celu stosowane są 
specjalne separatory tzw . „P addy“ . Ponieważ 
należycie obłuskane ziarno jest podstawą dla o- 
trzym a n ia  dobrego w y n ik u  p rzy p ro d u kc ji p ła t­
ków  owsianych (także i  kaszek), po p ierw szym  
separatorze „P addy“ , stosować należy jeszcze 
drugi, kon tro lny . Na separator k o n tro ln y  skie­
row yw ane są ziarna, k tó re  schodzą z dolnej 
części p ły ty  pierwszego separatora, t j.  ziarna za­
sadniczo obłuskane, jednakże ponieważ będą tam.
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także i  z iarna niedostatecznie obłuskane, sepa­
ra to r k o n tro ln y  w in ie n  je  w ydzie lić .

W ydzielone w  ten sposób z iarna nieobłuska- 
ne z separatora pierwszego i  kontrolnego, sk ie­
row yw ane są bądź na specja lny obłuskiwacz do 
tego celu przeznaczony, bądź też na o b łu sk i­
wacz zasadniczy, p ierwszy.

Po p ie rw szym  ob łuskan iu n ie  o trzym am y 
ziarna owsa w  stanie gotow ym  do pła tkow ania, 
ponieważ łuska owocowa i. nas'enna przeważnie 
pozostały, pozostają także w łosk i b ródk i, dla 
tego też, potrzebna jes t jego dalsza mechanicz­
na obróbka. . Obróbkę tę  przeprowadza się na 
specjalnych postawach sz lifie rsk ich , inaczej 
zwanych w yg ładzarkam i. W  dalszym z ko le i e- 
trp ie  ob łuskiw an ia , często stosowane są także 
postawy polerujące.

P o le rów k i nadaią z ia rnu  bardzie j czysty ko ­
lor, zwłaszcza ważne to  jest p rzy  obłuskiwa- 
n iu  ryżu , ponieważ ry ż  po lerow any o trzym u je  
swoisty połysk, posiada lepszy w yg ląd  i w  tym  
stan i^ jes t bardzie j a tra kcy jn y  i  poszukiwany 
na ryn ku .

Stosowanie po lerówek p rzy obróbce owsa 
n ie  jest tak  bardzo konieczne, w  praktyce  często 
naw et się pom ija, n iem n ie j jednak lep ie j jes t 
aby polerowanie zachować.

Po każdorazowym  obłuskaniu, wzgl. w yg ła ­
dzeniu, ewent. także polerowaniu, zawsze po­
w inno nastąpić odsiewanie na odsiewaczach 
szczotkowych i następnie z ko le i od w ian ie  na- 
wdalni kaskadowej.

P o .w y k o n m h  w szyskich w ym ien ionych  o- 
peracji, ziarno obłuskane posiadać może około 
8 % w ilgotność', a naw et i  m n ie j. W  tym  stanie 
rz czy n ie  może być płaszczone na p ła tk i, Przed 
zgmafaniem na gmo+ownłku, poddaje się ono 
ponownemu naparzaniu p rzy  c iśnieniu pa ry  o- 
kołn 0,5 afm. w  ciągu 5 —  10 m in., p rzy czym 
przyb ie ra  ono na w ilgo tności około 3 —  5%.

W  ten sposób naparzone i naw ilżone jądro  
ziarna nabiera odpow iedniej elastyczności, co 
um ożliw ia  przeprowadzenie jego zgniatania, 
czy li p ła tkow an 'a  na walcach g ładkich  (300 —  
350 mm), bez powodowania p rzy  ty m  rozdrab ia- 
nia ziarna, a ty m  samym o trzym yw an ia  ubocz­
nych produktów , ja k im i jes t mączka, a jeś li to 
naw et i  nastąpi, to  w  stopniu m in im a lnym . N a­
leży p rzy ty m  pamiętać, a,by po naparzaniu 
ziarno nie sk ierow yw ać bezpośrednio na gnio­
to w n ik  lecz pow inno ono skierowane zostać do 
odpowiedniego zb io rn ika  nad gn io tow n ik iem , 
na okres 30 —  40 m m ut, w  celu odleżenia się. 
Jest to potrzebne dla należytego w yrów nan ia  je ­
go nawilżenia,, —  pośrednio, w p ływ a  to dodat­
n io  na arom at ziarna.

Po gn io tow n iku , gdy o trzym am y już  p ła tk i, 
posiadają one nadm iar w ilgotności, m ają je j oko­
ło 13 %, a naw et n ieraz i  w ięcej. N adm iar ten na­
leży kon iec-n  e usunąć, bow iem  p rzy  ta k im  sta­
n ie  w ilgotności, p ła ‘ k i n :e nadają się do prze­
chowywania. D i  tego celu stosowane są spec­
ja lne  suszarki taśmowe, na k tó rych  przeprow a­
dź s’ę ich odsuszanie Proces suszenia trw a  o- 
koło 5 i  w ięce j m in u t. W  celu ostudzenia o trz y ­

manych p ła tków , sk ie row u je  się je  do kaskado­
w e j sk rzyn k i asp iracyjne j. W ilgotność goto­
w ych p ła tkó w  owsianych n ie  pow inna przekra ­
czać 9 —  10%.

Po suszarce i  skrzynce kaskadowej, p ła tk i 
sk ie row u je  się na p łaski so rtow n ik , na k tó rym  
w ydzie la  się przylegającą do, n ich, zresztą w  
nieznacznej ilości, mączkę owsianą. W  ten spo­
sób otrzym ane p ła tk i pochodzące ze zgniecenia 
całego jądra  ziarna, noszą nazwę p ła tkó w  g ru ­
bych

Jeśli po trzebujem y w yprodukow ać p ła tk i 
drobne, można postąpić w  sposób następu jący: 
Z iarno po zakończonym obłuskaniu, sk ie row u je  
się na k ra  alnicę. (Przed k ra ja ln icą  należy prze- 
w idz:eć magnes), na k tó re j pow inno być ono 
rozcinane na 2 —  3 części. Po k ra ja lm cy  z kolei,, 
postępuje ono na ods:ewacz szczotkowy, po 
czym na skrzynkę kaskadową, dalej skierowuje ' 
się na so rtow n ik  p łask i dla rozsortowania po­
d ług w ie lkośc i i  na sk rzyn k i kaskadowe.

Zależnie od nastaw ienia tarcz k ra ja ln ic y  
i num erów  s it sortownika, o trzym u jem y g rub ­
sze lub  drobniejsze cięte części jądra  ziarna, 
czy li kaszę owsianą. Można w ięc części grubsze 
skierować na p rodukcję  na p ła tk i, można też po­
szczególne części ziarna pod względem w ie lkości 
ze sobą łączyć i  skierować na naparzanie, po 
czym na gn io tow n ik  itd ., ja k  p rzy  w yrob ie  p ła t­
ków  z całego jąd ra  ziarna.

W yc;ąg procentowy p ła tkó w  owsianych za­
leżny jes t od jakości ziarna. O wies o wadze hek­
to litro w e j poniżyj 48 kg, zasadniczo nie p o w i­
nien być przerabiany na p ła tk i; obniżenie wagi. 
h e k to litro w e j w  dużym  stopniu w p ływ a  na 
zmniejszenie procentowego w yc iągu  p ła tków  
i  ko m p liku je  w łaśc iw y proces ich  przerobu. P rzy 
z ia rn 'e  owsa o wadze 48 — 50 kg, udaje się 
o trzym ać:

p ła tkó w  —  50% —  52 %
łu sk i —  22% —  23%
otrąb  (z mączką) —  19% —  20%
reszta —  rozkurz  i  ususzka —  7 % —  9 %
P ła tk i owsiane jaka pokarm  lu d zk i (również 

kaszka i  mąka) posiadają wysoką wartość od­
żywczą. Odnośnie tego Kahrs w  „W arenkunde“  
podaje dla p ła tków  owsianych następujące prze­
ciętne, charakterystyczne dane:

b ia łko  —  13% —  14% 
tłuszcz —  6,7% —  7% 
węglowodany —  67 %.

Z ważniejszych części m inera lnych  potrzeb­
nych dla organizm u ludzkiego dla budow y i re ­
generacji kości, w  p ła tkach owsianych zna jdu ­
jem y:

wapień (w  postaci tle n kó w  wapnia) —  0,1% 
i  fosfo r (bezwodn. kw asu fosforowego) —  

1,2% .

Na podkreś’enie zasługuje fak t, że p>atki ow ­
siane pos adają antyrachityczine w ita m in y  A.

W  następnej części a r ty k u łu  podany zosta­
nie schemat przerobu p ła tkó w  owsianych i  scha­
rakteryzow ane zostaną pokrótce ważniejsze m a­
szyny do tego celu stosowane.
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IN Ż . S Ł A W O M IR  S T E F A Ń S K I

Kombinowane i przenośne „Redlery“ morskie
Ze w zględu na n iew ie lką  ilość Spichrzy p o r­

tow ych, zaopatrzonych we wszelkie niezbędne 
urządzenia przeładunkowe o w ie lk ie j w yda jno ­
ści za is tn ia ł p rob lem  za —  i  w y ła d u n ku  zboża 
ze statków , k tó ry  postarano się rozwiązać w  in ­
n y  sposób.

Nowa metoda w y ła d u n ku  zboża ze statków , 
polegająca na zastosowaniu kom b inac ji k ró t­
k ich  elem entów  przenośnych „R ed le rów “ , po­
w inna  spowodować zm ianę dotychczasowego 
systemu prze ładunku zboża. N ie ma p rzy  je j

stosowaniu konieczności, aby o k rę ty  m orskie 
w chodziły  do w ie lk ic h  portów , gdzie zna jdu ją  
się m agazyny zbożowe, posiadające insta lacje  
przeładunkowe o dużej wydajności, bow iem  is t­
n ie je  możliwość ich w yładow yw an ia  także w  
m ałych portach m orskich  lu b  rzecznych, dzięki 
zastosowaniu w łaśnie tych  tzw . „R ed le rów “  
m orskich.

Seria złożona z 12 e lem entów przenośnych 
„R ed le rów “  m orskich  S K T  posiada wydajność 
w yładunkow ą do 300 to n  na godzinę. Koszta 
pracy ta k ie j se rii transporte rów  wynoszą około 
RlO kosztów pracy in s ta n c ji pneum atycznej. 
P rzy  tym , te  elem enty przenośne zużyw ają za­
ledw ie  RIO s iły  napędowej, ja ka  by łaby  po­
trzebna dla in s ta la c ji pneum atycznej o te j sa­
m ej •wydajność'.

Ze w zględu zatem na n ie w ie lk i koszt urzą­
dzenia i  m in im a lne  zużycie energii,, ins ta lac ja  
tak ich  przenośnych transporte rów  w y ła d o w ­

czych okazuje się bardzo ekonomiczna i  opła­
calna, naw et p rzy  p rzew idyw anych  m niejszych 
ilościach w y ła d u n ku  n iż  te, z ja k im i m a się do 
czynienia w  w ie lk ich  portach. Wobec tego k a l­
k u lu je  się zainstalowanie se rii „R ed le rów “  prze­
nośnych naw et w  m ałych portach, aby sprow a­

dzić tam  o k rę ty  czy b a rk i ze zbożem celem je ­
go w y ładunku , czy też przeładunku.

Wobec n iew ie lk iego  stosunkowo ciężaru ele­
m entów  składających się na całość ins ta lac ji, 
można je  używać n ie  ty lk o  p rzy w y ładow yw a­
n iu  statków , lecz w  raz e potrzeby także p rzy 

prze ładunku ziarna na brzegu.

Zastosowanie „Redlerów“ morskich SKT
Zastosowanie przenośnych elem entów SKT 

w  p rak tyce  jest przedstaw ione na załączonych 
rysunkach (rys. N r  1 —  4). U w idoczn iony na 
n ich  jest sposób, w  ja k i może odbywać się za­
ładow yw an ie  i  w y ładow yw an ie  okrę tów  m ors­
k ich  i  barek rzecznych.

Na rys  N r 1 w idz im y, ja k  dzięki zastosowa­
n iu  serii przenośnych „R ed le rów “ , odbywa się 
w y ładunek ze s ta tku  do magazynu podłogowe­
go. Usytuow anie magazynu jest n iekorzystne dla 
s ta tku  ( d ług i pomost), dlatego ułożono na po­
moście k ilk a  „R ed le rów “ , k tó re  transpo rtu ją  
ziarno w  k ie ru n k u  poziomym. Inne  połączone 
elem enty w y ła d o w u ją  z iarno z dolnych po­
mieszczeń s ta tku  i  przenoszą je  w  k ie ru n ku  
p ionow ym  wzgl. ,pochyłym .

Rys. N r  2 przedstaw ia sposób w y ładow yw a­
n ia  z ia rna  z b a rk i p rzy pomocy dwóch podw ie­
szonych przenośnych „R ed le rów “  S K T  do m a­
gazynu komorowego.

Na rys. N r  3 pokazano sposób prze ładunku 
ziarna ze sta tku  do wagonów ko le jow ych , co 
jednocześnie połączone jes t z w orkow aniem  
z arna. Wobec nieuregulowanego! nabrzeża 
barka m iędzy s ta tk iem  a brzegiem stanow i 
w  tym  w ypadku  dobre rozw iązanie trudnego 
przeładunku.

Podobnie rys. N r  4 przedstaw ia przeładunek 
zboża z b a rk i poprzez „R e d le r“  ukośny i  p iono­
w y  na transpo rte r poziom y i  dalej, do spichrza.
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J,ak w 'dać z powyższych rysunków , każdy 
element „R ed le ra “  moża być zastosowany, zależ­
n ie  od sy tuac ji i  potrzeby, rów n ie  dobrze dla 
transportu  poziomego ja k  i  pochyłego, czy też 

pionowego. Dzięki, ich n ie w ie lk ie j wadze, ele- 
m om enty te  mogą być podwieszane na m a­
sztach o k rę 'ó w  lub  jak ichś p row izorycznych 
rusztowaniach, a wszelka m anipu lac ja  n im i jest 
bardzo ła twa.

Rys. 4

Wydajność instalacji
W ydajność jednego elem entu przenośnego 

dochodzi do 60 ton zboża na godzinę i odpowiada 
jednocześnie wydajności, całej jednej l in i i  trans­

portow e j, czy li kom b inac ji elementów. Przez po­
łączenie k i lk u  przenośnych elem entów „Redle­
ra “  S K  T  można uzyskać lin ie  transportu  o do­
w olne j długości, nazywa się to kom binacją  ele­
m entów.

Jeśli w y ładow yw an ie  okrę tu  odbywa się 
p rzy  pomocy k i lk u  jednocześnie pracujących 
i równoleg le zainsta lowanych kom b inac ji tych  
przenośnych transporterów , o trzym u je  się 
p rzyna jm n ie j w  okresie, gdy p ro d u k t transpor­
tow any dopływ a w  dostatecznej ilośc i do stopy 
elem entu przejęciowego, m aksym alną w y d a j­
ność całej, in s ta lac ji, rów ną sum ie w yda jności 
poszczególnych l in i i  transportu .

Zasada działania i szczegóły techniczne
Rys. N r 5 przedstaw ia łańcuch zastosowany 

w  redlerach. Łańcuch ten, przesuwający się w

Rys. 5

obudowie „R ed le ra “ , podnosi zboże w yp e łn ia ją ­
ce ca łkow icie  przewód z szybkością rów ną swej 
w łasnej prędkości. T ransportow any p rzy pomo­
cy „R ed le rów “  produkt, przenoszony jes t z szyb­
kością m in im . 1 misek., co daje pewność, że nie 
u legn ie  on uszkodzeniu.

Zasada przenoszenia z ia r­
na p rzy  pomocy „R ed le ra “ 
polega na przesuwaniu się 
(od dołu do góry) łańcucha, 
zaopatrzonego w  poprzeczki 
w  kształcie l ite ry  U, w  od­
pow iedn ie j obudowie o prze­
k ro ju  prostokątnym . W ar­
stwa ziarna, ograniczona na 
obwodzie bocznym przez 
ścianki kanału, zaw arta  po­
m iędzy poprzeczkam i „R ed­
le ra “ , podtrzym yw ana jest 
przez n ie  od dołu i  unoszona 
w  czasie ruchu  łańcucha, 
dz ięk i ta rc iu  wewnętrznem u.

D zie je  się tak, gdyż ogól­
n ie  dla m ate ria łów  sypkich, 
ciśnienie w  p ionow ym  prze­
wodzie lub  komorze siloso­
w e j, w yw ierane na podstawę 
(a zresztą rów nież i  na bocz­
ne ścianki) zwiększa się w raz 
z głębokością ty lk o  do pew ­
ne j gran icy, przeciwnie, ja k  
np. d la wody. Jeśli np. m a­
m y przewód o p rzekro ju  
kw adra tow ym , nape łn iony 
iziarnem lub  in n ym  m ate ria ­
łem  sypk im  o podobnym ką ­
cie zsypu naturalnego, to 
wartość m aksym alna ciśnie­
n ia  na dno jest ju ż  p rak tycz­
n ie  osiągnięta p rzy  wysokoś­
ci w a rs tw y  3 do 4 razy w ię k ­
szej, n iż  długość boku prze- 6
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Rys. 7.

k ro ju  przewodu. Inaczej m ów iąc w  p ionow ym  
kanale „R ed le ra “  ciśnienie ziarna na ścianki 
boczne i  dno przestaje wzrastać, skoro wysokość 
w a rs tw y  osiąga około 1 m.

S iły  działające na każdą poprzeczkę w ew ­
ną trz  przewodu „R ed le ra '“ w ystarcza ją do pod­
niesienia całej ko lum ny z iarna z szybkością 
p rak tyczn ie  rów ną prędkości łańcucha. Z iarno, 
k tó re  m a być transportowane zsypuje się do sto­
py przy jęc iow e j, zanurzonej w  masie ziarna i  jest 
unoszone przez łańcuch „R ed le ra “ . D o p ływ  z ia r­
na regu lu je  sam „R ed le r“ , k tó ry  pobiera taką 
ilość z iarna, jaka  może pomieścić i  unieść. W o­
bec tego ja k ie ko lw ie k  zatkanie przewodu jest 
p raktyczn ie  n iem ożliwe.

W  obudowanej stopie „R ed le ra “  łańcuch 
obraca się dokoło w a łka  ze s ta li najlepszej ja ­
kości. W  rezultacie  żadna de lika tna  część m a­
szynerii ja k  np. ro lk i, łożyska itp ., nie styka się 
z transportow anym  ża rn e m  pomimo, że stopa 
przy jęc iow a podczas w y ła d u n ku  może się zagłę­
b ić 1 do 3 m  wgłąb masy ziarna..

W y lo t umieszczony jest bTsko urządzenia na­
pędowego, gdzie ścianka boczna (dolna) ma od­
pow iedni otwór, przez k tó ry  w ysypu je  się z ia r­
no na zewnątrz (por. rys. N r  6.).

Łańcuch roboczy jes t napędzany za pomocą 
m oto ru  e lektrycznego za pośrednictwem  t r y ­
bów  p rzek ładn i redukcy jne j. Jak w idać na za­
łączonym rysunku  N r 7, całe urządzenie napę­
dowe umieszczone jest w  górnej części „R e-

d lera“  —  g łow icy  w  szczelnym obudowaniu. 
W budowane m o o ry  e lektryczne zaopatrzone 
są w  w irn ik i k ró ikozw a rte  na prąd zm ienny 
o 50 okresach. P rzy pomocy przełącznika um o­
cowanego do m otoru, można zm ieniać jego szyb­
kość drogą zw ykłego przesunięcia przełącznika.

M o to ry  mieszczą się w  odbudowie z le k ­
kiego m eta lu  zam knięte j i  zaopatrzonej w  w en­
ty la c ję  zewnętrzną. T ry b y  reduktora , pracujące 
w o liw ie , są rów nież w  obudowie z lekkiego 
m etalu. P rzyrząd zabezpieczający p rzy pomocy 
przerywacza, mieszczący się na kole łańcucho­
w ym  na trzon ie  „R ed le ra “ , zapobiega uszko­
dzeniom transportera  w  w ypadku, gdyby zo­
stał on zablokowany przez jak ieś obce ciało.

W ał napędowy „R ed le ra “  jes t umieszczony 
w  łożysku ku lkow ym , a koło napędowe, k tó re  
tam  jes t wm ontowane dla łańcucha „R ed le ra “ , 
wykonane zostało ze s ta li chrom olibdenowej 
p ierwszej jakości.

Samo ko ry to  „R ed le ra “  jes t skonstruowane 
Zp speeiaineno drzewa Stw ierdzono, że w  ze­
s taw ien iu  z drewnem  nie w y trzym u je  porów na­
nia elestyczność żelaza. Poza tym  uderzenia 
działające na drewniane ko ry to  „R ed le ra “  nie 
powodują wygięć, ja k  to się dzieje p rzy kon­
s tru k c ji z blachy. W  w y ją tko w ych  wypadkach 
pow ie rzchna  drewna może zostać lekko uszko- 
Izona. Z “wnętrz,n a pow ierzchnia „R ed le ra “  po­
k ry ta  jest specja jnym  lakierem , chroniącym  ją  
przed w ilgoc ią  tak  skutecznie, że można praco­
wać rów nież w  czasie deszczu.

Każdy element przenośny posiada dwa z łą­
cza, jedno p rzy  stopie p rzy jęc iow e j i  drugie

Rys. 8.
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przy  w ylocie , celem doczepiania tam  innych  
elem entów  (por. rys. N r  8). Przejście transpor­
towanego p ro d u k tu  ;z jednego „R ed le ra “  do in ­
nego, odbywa się przez to  w łaśnie specjalnie 
urządzone złącze, którego zm ontowanie nie 
stwarza na jm n ie jszych  trudności.

Doświadczenia poczynione w  n iek tó rych  
portach na zachodzie dow iod ły  w  praktyce, że

ADAM M ŁYŃSK I

W ialnia kaszkowa 
do czyszczenia

K ons trukc ja  inż. inż.

W  procesie rac jona lne j p rze róbk i g ry k i na 
kaszę, po je j obłuszczeniu i  przesortowaniu 
o trzym u je  się siedem, zmieszanych z łuskam i, 
rozm aitych  w ie lkośc i i  jakości produktów . 
Są to :

Fig. 1.

1) g ryka  cała, nieobłuszczona
2) kasza obłuszczona, tzw . „ca ła “
3) kasza cała mieszana z gryką, tzw . „szara“
4) kasza łamana gruba,
5) kasza łamana średnia, tzw . „k rakow ska “ ,
6) kasza łamana drobna, tzw  .„m ączek“ ,
7) mączka.
Każdy z w ym ien ionych  p roduktów  po p rze j­

ściu przez odpowiednie sortowanie, posiada łu ­
ski te j samej w ie lkości co i  p rodukt, k tó re  dzię­
k i temu, że posiadają- m a ły  ciężar gatunkow y 
mogą być od ziarna czy kaszy odciągnięte (od- 
wiane) p rzy  zastosowaniu prądu powietrznego.

N ie  zostaną natom iast oczyszczone pow ie­
trzem  ty lk o  m ączki 7 gatunku, gdyż jest to 
p ro d u k t zupełn ie le kk i, n iew ie le  różn iący się 
swą wagą od zaw artych w  n im  łusek.

Istn ie jące "wialnie ty p u  „R e fo rm a“ , posiada­
jące w  m łyna rs tw ie  w ie lk ie  rozpowszechnienie,

przenośne transpo rte ry  ty p u  „R ed le r“  mogą 
oddać duże usługi.

W iele trudności przeładunkowych, mogło by 
być usuniętych p rzy  szerszym zastosowaniu 
przenośnych elem entów „R ed le rów “ , tzw . m or­
skich, k tó re  ła tw o można zainstalować w do­
w o lnym  m ie jscu i  w  każdym  porcie.

opadowa „Syrena“ 
kasz gryczanych
A. i  E. M ilczew skich

pow sta ły  w  celu czyszczenia kasz średnich 
i  drobnych, kasze zaś ciężkie, ja k : pęczak, ryż, 
łuszczony owies i  g ryka  oczyszczają doskonalej 
w ia ln ie  opadowe.

Spotyka się rów nież w ia ln ie  do kasz cięż­
k ich  zaopatrzone w  dwa w e n ty la to ry : górny —  
ssący i  do lny —  tłoczący. (Patrz Baum gart- 
ne r‘,a: „M u lle re i. und M uhlenbaum “ ).

W  celu zaoszczędzenia s iły , miejsca, obsługi 
i  uproszczenia procesu czyszczenia kasz, ins ta ­
lowane są w ia ln ie  opadowe-wielodziałowe, na 
k tó rych  jednocześnie oczyszcza się pow ietrzem  
k ilk a  kasz rozm aite j w ie lkośc i (Patrz K oźm ina: 
„M ukom o ln  oj e P ro izw odztw o“ ‘) .
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Wobec tego, że obecnie w  Polsce produkc ja  
kasz zna jdu je  się w  stadium  przełom owym , od 
cha łupn ictw a przechodzi na to ry  przemysłowe, 
a że istn ie jące m aszyny tym  wym aganiom  kon­
s tru kcy jn ie  n ie  odpowiadają, autorzy n in ie jsze­
go p ro je k tu  opracow ali do w yro b u  kasz szereg 
maszyn udoskonalonej p rodukc ji. Jedną z niich 
w ia ’n ię  opadową do czyszczenia kasz grycza­
nych  poddajem y szerszemu om ów ieniu.

Fig. 1 —  strona przednia. W idz im y tu  w ia l­
n ię  od s trony  w lo tow e j podzieloną na 4 dzia­
ły : do g ry k i nieobłuszczonej (1), kaszy całej (2), 
kaszy ,,szarej“  (3) i  kaszy łam anej g rube j (4).

Ze względu na to, że technika p ro d u kc ji kasz 
n ie  posiada jeszcze maszyn, k tó re  by ob łusk i- 
w a ly  g rykę  po jednorazow ym  prze jściu  przez 
maszynę, dzia ł (1) dla g ry k i nieobłuszczonej, 
dano. odpow iednio szerszy.

K aszk i łamane „k rakow ska “  i  „m ączek“  są 
w  pro jekc ie  pom inięte, gdyż —  ja k  już  się m ó­
w iło  —  lep ie j oczyszczają się na w aln iach typ u  
„R e fo rm a“ . T ym  n iem n ie j w  przedsiębiorstwach 
o m nie jsze j w yda jnośc i (15 —  20 t.) mogą być 
in s ta ^w a n e  w ia ln ie  6 działowe opadowe.

Fig. 2 —  przekrój poprzeczny. U w idoczniany 
jes t tu  ca ły  proces czyszczenia kaszy, separo­
wania zanieczyszczonego łuskam i pow ietrza, re ­
g u la c ji pow ie trza  i usunięcia łusek z maszyny.

Przez o tw ó r w lo to w y  do kosza wsypowego 
(5) w ęd ru je  zanieczyszczona kasza, k tó ra  swoim  
ciężarem odchyla ruchom ą klapę (6), zawieszo­
ną na osi (7). Do k la p y  umocowany jes t swo- 
rzeń (8), na k tó ry m  ustaw ia się ciężarek (9), sa­
m oczynnie re g u lu ją cy  zasilanie dz ia łu  nieczy- 
szczoną kaszą.

W  cenu u ła tw ie n ia  w ysypu  p roduktów  po­
siadających łusk i, w  koszu (5) zainstalowano 
w a łek  zasila jący (10), k tó ry  do p roduk tów  g ru ­
bych posiada row kow aną pow ierzchnię, a dla 
drobnych głedką.

Na w ypadek w sypu w iększej od przew idzia­
nej ilości kaszy, co mogło by  spowodować n ie ­
norm alne odchylenie k la p y  (6), ruch je j jest 
ograniczony śrubam i ko n tro ln y m i (11) (2 szt. 
p rzy  każdej klapie).

Nieczyszczona kasza z  w a łka  zasilającego 
(10) wpada ko le jno  do 4 kana łów  (12), w  k tó ­
rych  spotyka się z s iln ym  prądem pow ietrza, 
ssanym od zewnątrz do środka maszyny. (Za- 
projek'.owana w ia ln ia  n ie  posiada własnego 
w ie trzn ika , lecz jes t połączona z ogólnym  ru ro ­
ciągiem, obsług iw anym  jednym  w ie trzn ik iem , 
ssącym pow ie trze  z zespołu maszyn. System ten 
nazyw am y „A sp ira c ją  centra lną“ ).

W  w ym ien ionych  kanałach (12) kasza, po 4- 
k ro tn ym  aspirow aniu opada do w y lo tu  (13), jako 
gotowy produkt. Ł u sk i zaś, jako  ciała lżejsze od 
kaszek, są prądem pow ietrza unoszone do góry, 
gdzie dz ęki stopniowem u zwężeniu kana łów  na­
b ie ra ją  w iększej szybkości sprzeciw ia jąc się 
pow rotnem u opadaniu. Po w yloc ie  z n ich  tra ­
fia ją  da obszernej kom ory (14), w  k tó re j po 
rap tow ne j u trac ie  szybkości —  łusk i ciężkie 
opadają na dół, a lekk ie  ssane są do o tw o ru  (15) 
znajdującego się w  ścianie ko ry ta  aspiracyjne- 
go (16).

Ciężkie łusk i, k tó re  spadły do kom ory  (14), 
transportowane są ślimacznicą (17) do o tw oru  
(18), p rzyk ry te g o  k lapką  ochronną (19), k tó ra  
jest przyciśm ęta ssaniem pow ietrza do ścianki 
k c ry ta  (20) i  odchylana ty lk o  pod naciskiem  łu ­
sek, w ypychanych  w ygam iaczem  (21) ustaw io­
nym  na w a łku  ślim acznicy.

D o p ływ  pow ietrza do każdego dzia łu  regulo- 
w any jest k lapą (22), o tw ieraną kó łk iem  ś lim a­
kow ym  (23), ustaw ionym  na w a łku  (24) i  posia­
dającym  na końcach rączk i (25) ze wskazówka­
m i oznaczającymi stopień odchylenia k la p y  na 
tarczach (26), czy li ilość ssanego pow ietrza.

i
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D zięk i ś lim akow ej p rzek ładn i odregulowana 
k lapa (22) n ie  zm ienia swego położenia, an i pod 
w n ływ em  dzia łan ia  własnego ciężaru, ani też 
pod w p ływ em  drgań maszyny. Obustronnie 
ustawione rączk i na w a łkach  (24), um oż liw ia ją  
regulację  pow ie trza  z przednie j lub  ty ln ie j s tro ­
n y  maszyny, bez obchodzenia je j.

Fig. 5.

Na wypadek, je ś li w  n ie k tó rych  działach 
obserwuje się za bardzo in tensyw ne ssanie, po­
ryw a jące  kaszki naw et i  p rzy  mało odchylonej 
k lap ie  (22), (w  p rak tyce  jest to znane), na ścia­
nach ty ln y c h  w  każdym  dziale, zainstalowane 
są śluzy pow ietrzne (27), służące do wpuszczania 
dodatkowego pow ie trza  od zewnątrz, w  celu 
zm niejszenia podciśnienia p różn i w  całym  
dziale.

Lekk ie  łu s k i i b łonk i, k tó re  n ie  opadły w  ko­
morze (14), dzięki zwężonej drodze nab iera ją  
szybkości i  po prze jściu  przez o tw ó r (15), po po­
w tó rn ym  odprężeniu opadają do ślim acznicy 
(28), umieszczcnej na dnie ko ry ta  aspiracyjinego 
(16), k tó re  odprowadza je  do kana łu  (29) fig . 5, 
zaopatrzonego ja k  i  dz ia ły  kaszarniane w  me­
chanizm usuw ający i  klapę. Pow ietrze ssane 
jes t przez o tw ó r (30) do kanału (31), fig . 4 i  5, 
w  k tó ry m  dzięki jego ksz ta łtow i ro zw ija  się s iła  
odśrodkowa i  cząsteczki (pyłek), jako cięższe od 
pow ietrza, oddziela ją się od niego i  opadają do 
wygam iaeza (21), pow ie trze  zaś, po trz y k ro tn y m  
separowaniu w y la tu je  przez o tw ó r (32) do ogól­
nego ru roc iągu  na  rysu n ku  n ie  umieszczonego.

F'g. 3 i 5 —  strona tylna. Z ty ln e j s trony 
o trzym u je  się 6 różnych z lo tów : (33), (34) i  (35)
—  łu sk i grube, bezwartościowe; (36) —  kaszki 
lekk ie  i  łu s k i drobne, podlegające k o n tro li i  (37)
—  b ło n k i i  le kk ie  łusk i, jako  p roduk t pastewny.

W  celu u ła tw ien ia  obserw acji procesu czy­
szczenia i  dostępu do n ie k tó rych  m iejsc w ia ln i, 
wszystk ie  dz ia ły  kaszkowe i  kana ły  pow ietrzne 
posiadają okienka (38) i  p o k ry w k i (39).

W  celu złagodzenia ssania w  kanałach kasz 
lżejszych o tw ó r (32) umieszczono do Strony pro>-
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duktów  ciężkich. (O tw ór pow ie trzny  30, fig . 2 i  4, 
pokazany jes t lin ią  przeryw aną do o rien tac ji. 
W  rzeczywistości zna jdu je  się on w  ściance 
przeciw leg łe j).

W ia ln ia  posiada 6 łożysk (40), w  k tó rych  
obracają się osie w a łka  zasilającego i  ś lim aczn i­
ce poruszane dwoma pasami nałożonym i na ko­
ła  (41).

W ia ln ie  te j ko n s tru kc ji nadawać się mogą 
n ie  ty lk o  do czyszczenia kasz gryczanych lecz 
i do jęczm iennych, jag lanych  oraz wszel­
k ich  innych  rodza jów  sortowanych zbóż, 
ja k  g ryka, jęczmień, proso itp ., a także do czy­
szczenia sortowanych nasion. Ilość dz ia łów  i ich  
szerokość, uzależniona jes t od wym aganej w y ­
dajności maszyny, także od rodza ju  czyszczone­
go produktu .

*
* *

K onstruu jąc  tę maszynę p ro jek tanc i m ie li na 
uwadze:

1. Czyszczenie kaszy lub  innego p roduktu  
p rzy  jednorazowym  prze jśc iu  przez w ia ln ię .

2. W  celu un ikn ięc ia  koncen trac ji wszyst­
k ich  p roduk tów  o rozm aite j wartości z jednej 
s trony; p ro d u k ty  wartościowe o trzym yw ać ze 
strony przednie j, a wszelkie inne z ty ln e j.

3. Uniezależnienie każdego dzia łu  od sąsied­
niego, wyposażając go w  odpowiednie urządze­
nia.

4. O trzym anie  p ierwszych w łasnych zlotów  
od każdego czyszczącego się ga tunku  z osobna, 
a to  w  celu u ła tw ien ia  dokładnej re gu lac ji po­
w ietrza.

5. U staw ienie w szystk ich  ścianek w ew nęt­
rznych pod odpow iednim  kątem , aby najlżejsze 
łu sk i i  b ło n k i n ie  za trzym u jąc  się m og ły  opa­
dać do m echanizm ów odprowadzających.

6. Zainsta lowanie w 1 maszynie przyrządu do 
mechanicznego usuwania p roduk tów  lekkich .

7. Doprowadzenie separacji zanieczyszczone­
go pow ie trza  do stanu, by n ie  potrzebowano me­
chanicznych f i l t r ó w  tkan inow ych , a ostateczną 
kon tro lę  przeprowadzać w  C yklonie.

Opisana w ia ln ia , k tó rą  p ro jek tanc i nazwa­
l i  „S yreną “  jes t zgłoszona do U rzędu Paten­

towego.
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PI E K K R 6 T WO
P ro f. E. J. U N D E R W O O D

W artość odżywcza chleba
Od zarania c y w iliza c ji zboże i  chleb są n a j­

w ażn ie jszym i środkam i żywności ludzi. Obec­
n ie  chleb sporządzany przede w szystk im  z psze­
n icy  stanow i podstawowy a r ty k u ł spożywczy se­
tek m ilio n ó w  ludzi.

A na liza  spożycia a rty ku łó w  żywnościowych 
w  A u s tra lii w  latach 1936 —  37 i  w  la tach 1944 
—  45 wykazała, że zboże i  chleb stanow ią rar 
żerni 18% konsumowanej żywności, z czego 12% 
przypada na chleb, a pozostałe 6% stanow ią su­
chary, b iszkopty i  inne p rze tw ory , ja k  m ączki 
specjalne, p ła tk i itp . Na podstaw ie obliczeń do­
konanych w  latach 1944 —  45 tygodn iow e spo­
życie chleba kszta łtow ało się, ja k  następuje:

Na dorosłego Na głowę 
mężczyznę ludności

chleb b ia ły  1,8 kg  1,2 kg
Inne rodzaje chleba 0,3 ,, 0,2 „

2,1 kg  1,4 kg

M om entem  charakte rystycznym  jest duży 
procent spożycia chleba białego (praw ie 90%), 
spożycie innych  rodza iów  chleba waha się w  
granicach od 10 do 12%.

Przytoczone pow yżej liczb y  stanow ią oczy­
w iście w artości przeciętne. Spożycie chleba od­
biega od n ich  często i  znacznie, przede w szyst­
k im  w  zależności od stopy życiow ej ludności. 
W zględna taniość chleba stanow i przyczynę jego 
dużego spożycia jako  źródła ene rg ii d la orga­
n izm u ludzkiego. Obserwacje poczynione na 
p rzyk ład  w  A z ji i  w  A fryce  w ykaza ły , że n ie ­
k tó re  narody tych  części św iata, w sku tek  n isk ie j 
stopy życiowej, zmuszone są szukać w  chlebie 
i  różnych odmianach zbóż, całości n iem al n ie ­
zbędnych dla organizm u k a lo r ii. Jest to  z p u n k ­
tu  w idzen ia  racjonalnego odżyw iania wysoce 
niew łaściwe. Jakko lw iek  chleb i  zboże spoży­
wane dla zaspokojenia głodu dostarczają w ie lu  
k a lo r ii, n ie k tó rych  bia łek, so li m inera lnych  
i  w ita m in , n ie  dają jednak wszystkiego, co jest 
d la organizm u potrzebne. O rganizm  ludzki, po­
trzebu je  oczywiście odpow iednie j ilośc i ka lo ­
r i i  —  jes t to  potrzeba podstawowa — poza ty m  
m usi jednak o trzym yw ać odpowiednie ilośc i 
b ia łka  w łaśc iw e j jakości, w apn ia  i  innych  soli 
m ine ra lnych  oraz d łu g i szereg różnych w ita ­
m in.

Zw iększenie stosunku chleba do całości po­
żyw ien ia  stwarza trudności w  zaspokojeniu tych  
w szystk ich  wym agań. S taje się to  bardzo tru d ­
ne, gdyż ilości k a lo r ii dostarczanych przez chleb 
i  zboże sięga 60 —  70%, a p rzy  80 —  90% ja k  
to ma m iejsce w  n iek tó rych  częściach A z ji, jest 
to ca łkow icie  niem ożliwe.

jako składnika pożywienia
Jak ju ż  zaznaczono, chleb stanow i 12% ca­

łości pożyw ienia konsumowanego przez prze­
ciętnego A us tra lijczyka , a chleb i  zboże razem 
18%. Oznacza to, że 88% pożyw ienia stanow ią 
inne sk ła d n ik i poza chlebem. K o n k re tn ie : mięso 
stanow i 12%, owoce i  ja rz y n y  33%, a nab ia ł 
nieco ponad 20%. W yn ika  stąd, że chleb jest 
ty lk o  jednym  ze sk ładn ików  bardzo różnorod­
nego pożyw ienia. Jakość całości pożyw ienia o- 
kreśla zatem łączną wartość odżywczą wszyst­
k ich  sk ładn ików , a n ie  każdego oddzielnie. Jest 
to  wysoce ważny m om ent we w szelk ich rozw a­
żaniach na tem at w artości odżywczej chleba, 
k tó re j n ie  można rozpatryw ać w  oderw aniu  od 
innych  sk ładn ików  pożyw ienia. B y łoby  n iew łaś­
ciwe potępianie chleba białego lub  razowego 
ty lk o  dlatego, że n ie  zaw iera on pew nych sk ład­
n ikó w  niezbędnych w  pożyw ieniu.

W  ten sposób można by: potępiać pom arań­
cze, ponieważ n ie  zaw iera ją  tłuszczu, masło— po­
nieważ n ie  zaw iera  b ia łka, ja jk a — ponieważ nie 
zaw iera ją  węglowodanów, sól —  ponieważ b rak  
je j wapnia, ja rz y n y  —  ponieważ n ie  dostarcza­
ją  k a lo r ii oraz wodę —  ponieważ n ic  n ie  za­
w iera.

W szystkie te  p ro d u k ty  są w ażnym i sk ładn i­
kam i pożyw ien ia  w ysok ie j jakości. Szczególna 
wartość chleba polega na jego zdolności, dostar­
czania energ ii (i b ia łka), tan ie j, an iże li p raw ie  
każdy in n y  środek spożywczy i  to  w  fo rm ie  ła ­
tw o  p rzysw a ja lne j i  smacznej. Z d rug ie j s trony 
chleb dostarcza bardzo m ało tłuszczów lu b  w i­
tam in  rozpuszczalnych w  tłuszczach i  bardzo 
mało wapnia. N iem nie j jednak, z uw ag i na 
szerokie rozpowszechnienie chleba i  jego stosun­
kową taniość, zapewnienie m u m oż liw ie  n a jw yż ­
szej w artości odżywczej —  bez równoczesnego 
pogorszenia smaku i  podniesienia kosztów  —  
stanow i bardzo poważne zagadnienie.

W i t a m i n a  B i

Jeśli chodzi o poszczególne sk ładn ik i a r ty k u ­
łó w  żywnościowych, a zwłaszcza m ąk i i  chleba, 
to szczególną uwagę zwrócono na w ita m in ę  B i.  
Przede w szystk im  jest ona niezbędna p rzy  asy­
m ila c ji przez organizm  węglowodanów, g łó w ­
nych sk ładn ików  m ąk i i  chleba. D ru g im  m o­
m entem  pow odującym  konieczność zainteresowa­
n ia  się w ita m in ą  B i,  s tanow i je j um iejscow ienie 
w  z ia rn ie  pszenicy. W itam :na ta  zna jdu je  się 
g łów nie  w  k ie łk u  i  w a rs tw ie  zewnętrznej ziarna. 
W następstw ie stosowania nowoczesnych metod 
p rzem ia łu  zostaje ona p raw ie  ca łkow ic ie  usunię­
ta p rzy  p ro d u kc ji m ą k i b ia łe j.

Trzeba jednak dodać, że —  poza zbożem 
i  chlebem  —  is tn ie ją  rów n ież  inne źródła w ita ­
m in y  B i.  Badania w ykaza ły , że całość konsumo­
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wanej w ita m in y  B i pochodzi w  rów nych p raw ie  
częściach z czterech g łów nych grup, na jak ie  
można podzie lić środk i żywności, a m ianow ic ie : 
mięsa, nabia łu , owoców i  ja rz y n  oraz zboża. In ­
n ym i słowam i b lisko 3/4 ogólnej ilośc i spożywa­
nej w ita m in y  B i pochodzi z in n ych  a rtyku łó w  
poza zbożem (w raz z chlebem). W  dalszym cią­
gu stw ierdzono, że m iędzy środkam i spożywczy­
m i w ew nątrz  w ym ien ionych  g rup is tn ie ją  duże 
różnice pod względem zawartości w ita m in y  B i.  
Najciekawsze tak ie  różnice stw ierdzono w łaśnie 
w  g rup ie  zbóż. Badania przeprowadzone w  In ­
s ty tuc ie  A natom icznym  w  Canberra w ykaza ły, 
że b a ły  chleb jest bogatszym źródłem  w ita m in y  
B i an iże li uprzednio przypuszczano, dużo w ięc 
lepszym, n iż  wszelkiego rodza ju  słodkie sucha­
ry , hasta i  preparowane mączki.

Stąd wniosek, że zawartość w ita m in y  B i w  
pożyw ien iu  m ogłaby być podniesiona i  to znacz­
nie ,przez zwiększenie konsum pcji chleba kosz­
tem  innych  a rty k u łó w  spożywczych rów nież na­
leżących do g rupy  zbóż.

W z m a c n i a n i e
W ie lk i spór za is tn ia ł przed la ty  na tem at 

s tra t w ita m in y  B i p rzy  przem iale m ąk i b ia łe j. 
P roblem  znalezienia metod przem iału, pozwala­
jących na zachowanie większości w itam iny ,, w y ­
stępującej w  z ia rn ie  pszenicy p rzy  równoczes­
nym  usunięciu części ziarna, mogących w p ły ­
nąć na pogorszenie przeciętnego smaku, n ie  zo­
stał jeszcze rozw iązany.

Zastąpienie m ą k i b ia łe j razową, n ie  rozw ią ­
zuje zagadnienia, ponieważ sporządzony z n ie j 
chleb n ie  wszędzie cieszy się powodzeniem. Poza 
ty m  chleb ta k i jest znacznie m n ie j lekkostraw - 
ny, jes t słabszym źródłem  energ ii oraz zawiera 
związek um oż liw ia jący  przysw ojen ie wapnia 
przez organizm  (szczególnie ważne w  kra jach , w  
k tó rych  w apień jes t de ficy tow ym  sk ładn ik iem  
pożyw ienia). Inne  m etody zw iększenia zaw arto­
ści w ita m in y  B i w  chlebie są jednak do p rzy ję ­
cia, a m ianow icie : zastosowanie drożdży boga­
tych  w  w ita m in y , „w zm acnian ie“  mąką z k ie ł­
ków , dodawanie m leka w  proszku, wzbogacanie 
„w ita m in a m i syn te tycznym i“ .

Drożdże p rzyczyn ia ją  się na ogół do zw ię k ­
szenia zawartości w ita m in y  B i w  chlebie ty lk o  
o 5%. W  ostatn ich latach osiągnięto sukces w  
dziedzinie hodow li drożdży, pozwalający na o- 
trzym an ie  drożdży podnoszących zawartość w i­
tam iny  B i w  chlebie do wysokości spotykanej w  
chlebie razowym . Drożdże te stw arza ją  bardzo 
ciekawe możliwości.

Chleb o zawartości 6 do 10% k ie łk ó w  pszen­
nych (część ziarna najbogatsza w  w itam inę  B i)  

jest ju ż  w yp iekany  w  n ie k tó rych  kra jach. Jest 
on o w ie le  bogatszy w  tę w ita m in ę  równocześnie 
jednak droższy i  n ie  może być uważany za roz­
w iązanie zagadnienia.

M l e k o  w  c h l e b i e
. Dodanie około 6% zbieranego m leka w  prosz­

ku do b ia łe j m ąki p rzy  przygotow an iu  chleba 
posiada duże znaczenie z p u n k tu  w idzenia od­
żywczego. Zastosowanie m leka w  proszku w  
chlebie jes t stosowane w  n ie k tó rych  k ra jach  dla 
większenia jego konsum pcji. P iekarze na ogół od­
noszą się do tego niechętnie, ponieważ pociąga 
to za sobą obniżenie jakości chleba i  zmniejsze­
nie objętości bochenków. Niedogodność ta m o­
g łaby być usunięta przez równoczesne dodanie 
tłuszczu plastycznego. Zbierane m leko w  prosz­
ku, jako  szczególnie w artośc iow y a r ty k u ł ż y w ­
ności, z uwagi na zawartość w ita m in y  B i,  sze­
regu innych  w ita m in  B, b ia łka  i  so li wapnia, za­

sługuje na rozważenie m ożliwości dodawania go 
do chleba.

W n iek tó rych  kra jach  zachodnich is tn ie je  
przym us wzbogacania m ąk i b ia łe j syn te tyczny­
m i w ita m in a m i i  solam i m ine ra lnym i. Poza w i­
tam iną  B i dodawana jes t rów nież w ita m in a  B 2 
(ribo flaw ina) kwas n iko tynow y , sole wapnia i  że­
laza. Jakko lw iek  trudno jes t jeszcze o p rzekony­
wujące ca łkow icie argum enty, to  jednak akcja 
ta m ia ła  dać dodatnie w y n ik i z  p u n k tu  w idzenia 
zdrowotnego. Jeśliby naw et m ia ło  to  być ta k  
słuszne i  korzystne, to jeszcze daleko stąd do 
wniosku, b y  p o litykę  tę  stosować można było  
wszędzie w  bezkry tyczny sposób. N ic  n ie  w ska­
zuje na to, że w  pożyw ien iu  przeciętnego np. 
A u s tra lijczyka  b rak  jes t w ita m in y  B i,  r ib o fla ­
w in y  lub  żelaza, ja k k o lw ie k  przypuszczać nale­
ży, że zawartość w apnia  i  w ita m in y  B i  jes t ra ­
czej za niska. Zwiększenie je j spożycia może być 
jednak ła tw o osiągnięte przez zwiększenie spo­
życia chleba kosztem innych  w yrobów  mącznych 
oraz zw iększcn ie  konsum pcji nab ia łu  i  ja rzyn  
zielonych. Poza ty m  akcja  sztucznego wzboga­
cania m ąki zna jdu je  uzasadnienie ty lk o  w  tych  
przypadkach, gdy zawartość w ita m in y  B i w  
zia rn ie  jes t niższa od przecię tne j norm y.

Inne, bardzo ciekawe badania pozostające w  
zw iązku z zawartością w ita m in y  B i w  pszenicy 

i mące w ykaza ły , że posiada ona swój odpowied­
n ik  w  w ysok ie j zawartości b ia łka  w  ziarnie. U - 
praw ia jąc pszenicę p rzy jednoczesnym zastoso­
w aniu  płodezm ianu (zboże —  ro ś lin y  pastewne) 
otrzym ano w  efekcie pszenicę o w iększej zawar­
tości b ia łka  i  w ita m in y  B i an iże li w  te j samej 
odm ianie upraw iane j w  m n ie j korzystnych  w a­
runkach. W p ływ  odpowiedniego płodozm ianu na 
zwiększenie zb iorów  i  podnoszeń' e własności w y ­
p ieku  m ąk i z ta k ie j pszenicy został już  s tw ie r­
dzony i  należycie uzasadniony przed k i lk u  la ty .

W artość odżywcza chleba, ja ko  sk ładn ika  po­
żyw ienia, w ystępu je  jako zagadnienie wysoce 
skomp ikow ane i  wym agające uwzględnienia 
szeregu różnych czynników .

Spolszczył i  streści! A . I I .

C z y  j u ż  w p ł a c i ł e ś  p r e n u m e r a t ę  z a  r o k  1951?
P a m i ę t a j :  k o n t o  P K O  — N r  1 - 1 3 . 9 9 1
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DZIftŁ OG0LN V-
Organizacja pracy młyna przy zastosowaniu norm

w niektórych działach
W poprzednich artykułach wykazałem, że jednym 

z najpoważniejszych czynników, mającym bezpo­
średni wpływ na kształtowanie się kosztów, są 
koszty osobowe.

Kształtowanie się kosztów, a zatem i kosztów oso­
bowych uzależnione jest od wydajności pracy.

Na progu drugiego roku Planu Sześcioletniego, kie­
dy wyłoniło się sztandarowe zadanie obniżenia kosz­
tów, a przede wszystkim kosztów osobowych — za­
gadnienie to wymaga specjalnego podkreślenia.

Nie trzeba wyjaśniać, że obniżenie kosztów przy­
nosi w konsekwencji podniesienie wydajności pra­
cy. Każdy, kto w mniejszym lub większym stopniu, 
przeanalizował pracę młyna, zdaje sobie sprawę z 
tego, że nie wszystkie odcinki pracy objąć można 
robocizną normowaną.

W swoim poprzednim artykule pt. „Praca normo­
wana w przemyśle młynarskim” przeprowadziłem 
ogólny podział pracy na dwie zasadnicze grupy.

Zajmiemy się przede wszystkim tą grupa pracy, 
którą w pierwszym etapie należałoby objąć‘normo­
waniem.

W pierwszym etapie wprowadzenia norm na tym  
odcinku dotyczy to następujących prac:

1. Rozładunek zbóż
2. Załadunek przetworów
3. Pakowanie przetworów.

Wychodzimy z tych założeń, że szybkość wykony­
wania tych prac zależy bezpośrednio od pracowni­
ków, niezależnie od stanu urządzeń technicznych.

Niewątpliwie stan urządzeń^ technicznych i wa­
runków danego zakładu mają duży wpływ na szyb­
kość wykonywanych prac, nie wolno jednak zapo­
minać, że są one czynnikami bezpośrednio wpływa­
jącymi na wysokość normy, czyli wydajność pracy 
na jednostkę czasu.

Z tych względów, przechodząc do samego zagad­
nienia norm, należy bezwzględnie przeanalizować 
i ująć w pewien systematyczny układ warunki ist­
niejące w poszczególnych grupach zakładów.

Przy pracach takich, jak rozładunek i załadunek 
jednym z bardzo ważnych, a może najważniejszych 
czynników, mających wpływ na wysokość normy, 
jest posiadanie przez dany zakład własnej boczni­
cy.

Mając to na uwadze uzyskamy już pierwszy za­
sadniczy podział zakładów na dwie grupy: z bocz­
nica i bez bocznicy. W związku z tym powstaje ko­
nieczność zróżnicowania norm.

Niewątpliwie podział ten jest wystarczający. W  
obrębię każdej z tych grup zaistnieją jeszcze poważ­
ne rozbieżności.

Spotykamy' nadto młyny i magazyny zaooatrzo- 
ne w bocznice i nierzadko wyposażone w kosze za­
sypowe, ślimacznice, wagi automatyczne, podnośni­
ki. W tego rodzaju zakładach praca rozładunkowa 
ogranicza sie do zwykłego przeszuflowania ziarna z 
wagonu poprzez spad do kosza zasypowego. Inaczej 
natomiast przebiega za i wyładunek w młynach i 
magazynach, które obok bocznicy i automatycznych 
urządzeń przenośnikowych nie posiadaja wagi auto­
matycznej, co powoduje konieczność ważenia zboża 
na wadze dziesiętnej.

Przy ujmowaniu pewnej pracy w normę, nieod­
zownym warunkiem jest uwzględnienie tych wszy­
stkich niezbędnych czynności, które składają się na 
całość nracy danego zakładu.

Poniżej podaje w zestawieniach tabelarycznych 
projekty norm dla 3 rodzajów pracy w młynie, 
a mianowicie: rozładunku, załadunku 1 pakowa­
nia.

Tabele te ujmują poza normami przy danych wa­
runkach, jednocześnie wykaz czynności niezbędnych 
dla wykonania danej pracy w danych warun­
kach. : <*1!; ¡4 t,óH

Podane wyżej projekty norm oparte na doświad­
czeniach i normach innych przedsiębiorstw, m. in. 
na normach Ministerstwa Komunikacji dla rozła­
dunków i załadunków.

Ponadto, zebrano pewien orientacyjny materiał w 
poważnej ilości placówek. Zarówno normy Min. 
Kom. jak i orientacyjny materiał zebrany w pla­
cówkach wskazuje na to, że projektowane normy, 
jako przeciętne są realne.

W oparciu o te normy można zarówno organizo­
wać tak pracę jak i współzawodnictwo.

Podobne tabele należy przedyskutować, a szcze­
gólnie tabelę I, która wykazuje największą róż­
norodność i dlatego wymaga nieco szerszego omó­
wienia. W rubryce „czynności” podane są wszystkie 
czynności, jakie zaistnieć mogą przy rozładunku. W 
zależności od warunków danego zakładu mamy du­
że zróżnicowanie czynności. W tabeli znajduje to 
swój odpowiednik w zaznaczeniu. Jeśli chodzi o 
poszczególne rodzaje zakładów — tabela ujmuje sie­
dem rodzajów, w zależności od warunków, jakie 
istnieją przy przyjmowaniu ziarna. W wypadku 
pierwszym podano czynności 1 normy dla tego ro­
dzaju zakładu, gdzie przyjęcie zboża przebiega auto­
matycznie, za wyjątkiem konieczności przeszuflo- 
wania ziarna z wagonu do kosza.

W wypadku drugim mamy do czynienia również 
z przyjęciem automatycznym, ale przy równocze­
snym braku wagi automatycznej, co pociąga za so­
bą konieczność korzystania z wagi dziesiętnej.

Czynności, jakie podano i projekt norm dla pracy 
w tego rodzaju warunkach przewidziane są przy za­
chowaniu warunku następującego:

W danym wypadku zboże nie powinno być worko­
wane, a młyn winien mieć przygotowaną pewną 
ilość skrzynek z podwójnymi rączka,mi (dla dwóch 
pracowników) o ¡pojemności ca 75 kg. Zboże należy 
nasypywać do skrzynek, skrzynki stawiać na wadze 
i ważyć, następnie wysypywać do kosza. W  wypad­
ku trzecim, podobnie jak i w drugim, zboża nie nale­
ży workować, a przesypywać do skrzynek, ważyć i 
odnosić lub odwozić, następnie wysypywać na pryz­
my. Wypadki IV , V, V I przewidziane podobnie jak  
wyżej, z tym, że przy braku bocznicy. Podane normy 
przewidują należycie przygotowany transport i prze- 
szuflowanie zboża z wagonu do skrzyń samochodów, 
przyczep ciągnika, czy też platform konnych.

Czynności i normy podane w kolumnie V I I  uję­
te są w trzech liczbach, gdyż wypadek, kiedy za­
chodzi konieczność workowania daje się również 
podzielić na trzy rodzaje, a mianowicie:

1. przy istnieniu wagi automatycznej i automa­
tycznym przyjęciu praca ogranicza się do za worko­
wania przy wagonie, załadowania worków na wozy 
(niezależnie jakiej trakcji), rozładowanie z wozów 
i wysypanie do kosza.

2. Przy braku wagi automatycznej powstaje ko­
nieczność ważenia na wadze dziesiętnej, zsyp do ko­
sza i dalej — automatycznie.

3. Ważenie, na wadze dziesiętnej oraz konieczność 
odwożenia, czy odnoszenia zboża na pryzmy do 15 
m. odległości i wysypywanie zboża.

Tabela druga nie wymaga specjalnych wyjąśnień 
z tym, że dwa rodzaje norm przewidziano w zależ­
ności od czynności 2 i 4. Jeśli bowiem czynności te 
praca przewiduje, należy przyjąć normy drugie. W 
wypadku zaistnienia czynności 9 i 11, podanych w 
tabeli I I I  czas na wykonanie pracy, a mianowicie
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wypakowanie odpowiedniej ilości worków (15), na­
leży zwiększyć o 25% (15min.).

Przechodząc do właściwego zagadnienia organi­
zacji pracy przy zastosowaniu norm postaram się 
na przykładzie przedstawić zasadnicze założenia 
organizacyjne.

Młyn o zdolności przemiałowej 60 ton na dobę po­
siada własną bocznicę kolejową, kosz przyjęć przy 
rampie, wagę automatyczną, pakarkę mechaniczną, 
urządzenia spadowe do ładowania worków oraz rurę 
spadową do ładowania otrąb luzem.
Roczna zdolność przemiałowa młyna wynosi ca 18.000 

ton. Zgodnie z założeniem planu produkcji zdolność 
wykorzystana zostanie w 90%, zatem młyn przemieć 
może w ciągu roku 16.200 ton ziarna. Otrzyma z te­
go ziarna przeciętnie 65% przetworów zbożowych 
głównych i 33,5% przetworów ubocznych, czyli 10.530 
ton przetworów głównych i 5.427 ton przetworów 
ubocznych.

Robociznę na podstawie powyższych danych oraz 
norm obliczamy w sposób następujący:

Rozładunek — 16.200 ton ziarna, tj. 1080 wagonów 
po 4 rob/godz., zatem 4.320 roboczo- 
godzin.

Załadunek — 10.530 ton przetw. głównych pako­
wanych w wagonach 15 tonowych 
tj. 702 wagony a 6 rob/godz.
4.212 roboczo- godzin.
5.427 ton przetw. ubocznych luzem w wa­
gonach 10 tonowych, tj. 545 wagony a 
8 rob/godz.
3.444 roboczo-godzin.

Pakowanie — 10.530 ton przetw. głównych w wor­
kach a 75 kg, tj. 140.400 worków po 15 
na 1 rob/godz.
9.360 roboczo-godzin.
5.427 ton przetw. ubocznych w workach 
a 50 kg, tj. 108.540 worków po 15 wor­
ków na 1 rob/godz.
7.236 roboczo-godzin.

Razem otrzymujemy 29.472 roboczo-godziny efek­
tywnie do przepracowania. Jest to tak zwana ogól­
na liczba godzin robocizny normowanej do prac 
przy rozładunku, załadunku i pakowaniu przy pla­
nie produkcji 16.200 ton w skali rocznej.

Do liczby tej dodać należy odpowiedni procent 
godzin efektywnie nie przepracowanych — godzin 
przewidzianych na urlopy. Załóżmy w danym wy­
padku teoretycznie, że liczba tych godzin wynosi 5%, 
zatem należy odjąć 1.874 roboczo-godzin. Ż działa-’ 
nia otrzymujemy łącznie 31.286 rob/godz. Roczną 
ilość godzin 1 pracownika przyjmujemy na 2.400.

Z założenia tego wynika, że w danym młynie przy 
rozładunku, załadunku i pakowaniu winno być za­
trudnionych maksimum 13 pracowników. Rozłożenie 
tych pracowników na odpowiednie brygady załadun- 
kowo-rozładunkowe i pakarzy należy przeprowadzić 
proporcjonalnie do wyliczeń roboczo-godzin dla tego 
rodzaju prac.

W ten sposób liczba tych pracowników obliczona 
została realnie, z pełnymi podstawami i uzasadnie­
niem.

W większych placówkach wskazane jest prze­
prowadzić szczegółowy podział na brygady. W pła­
co wkach mniejszych zaistnieje na tym odcinku 
pewna trudność. W zależności od wielkości produkcji 
należy pracę tak organizować, aby ta sama grupa 
mogła pracować przy rozładunku i załadunku i jed­
nocześnie przy pakowaniu. Jest to uwarunkowane 
od ilości produkcji i właściwego rozwiązania mo­
mentów organizacyjnych.

Jeżeli z obliczeń wyniknie, że łącznie grupa roz- 
ładunkowo-załadowcza i pakarzy wynieść może nie 
więcej jak 4 osoby, to w zależności od układu pracy 
na małym zakładzie można ustawienie pracowni­
ków odpowiednio regulować, przesuwając ich w 
ciągu dnia z jednego odcinka na drugi. Należy przy 
tym mieć zawsze na uwadze normy wydajności, ja ­
ko podstawę do organizacji pracy i ciągłej kontroli.
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Moment organizacyjny nakazuje ścisłe ujęcie w 
punkty czynności, niezbędnych do wykonania danej 
pracy, objętej normami.

Praca przewidziana do wykonania w danej jed­
nostce czasu powinna być przeprowadzona w cało­
ści, a zatem obejmować musi wszystkie wyszczegól­
nione czynności tak, aby uniknąć dodatkowych 
czynności poza normami.

Chodzi tu głównie o wszelkie czynności natury po­
rządkowej, które są niezbędne, objęte normowaniem.

Nienależyte sprecyzowanie całokształtu pracy dla 
poszczególnych grup stwarza niejednokrotnie zbęd­
ne stanowiska, które nie są należycie wykorzystane 
i są często przyczyną nieuzasadnionych przerostów.

Przykładowo, na podstawie danych jednego z 
większych młynów, chcę wykazać poważne efekty, 
jakie można osiągnąć przy zastosowaniu robocizny 
normowanej. W ciągu roku przyjęto do młyna 
54.000 ton ziarna. Otrzymano z produkcji i wysła­
no łącznie 42.500 ton przetworów. Wypłacono ogółem 
za 46.400 rob/godz. pracy przy rozładunkach i wyła­
dunkach oraz 58.428 rob/godz. pracy przy pakowa­
niu. Stosując podane wyżej normy należy rozliczenie 
przeprowadzić w sposób następujący:

a) rozładunek 54.000 ton — 3.600
wag. 15 ton po 4 godz. 14.400 rob/godz.

b) załadunek przetw. głównych
(65% całości) 27.625 ton to jest
1.842 wag. (15 t) po 6 rob. 11.052 rob/godz.

c) załadunek przetw. ubocznych
14.875 ton, tj. 1.488 wagonów
(10t. luzem) po 8 rob/godz. 11.904 rob/godz.

d) wypakowanie przetw. główn. w
workach 75 kg. 24.555 rob/godz.

e) wypakowanie przetw. uboezn.
w workach 50 kg. 19.834 rob/godz.

R a z e m  81.745 rob/godz.

Wypłacono natomiast za 104.828 roboczo-godzin 
efektywnie przepracowanych. Wynika stąd jasno, 
że przy należycie zorganizowanej pracy i stałej jej 
kontroli można osiągnąć 23.083 roboczo-godzin 
oszczędności.

Dochodzimy do wniosku, że w omawianym mły­
nie, tylko na tym odcinku pracuje prawie o 10 pra­
cowników za dużo.

Analiza pracy wzmiankowanego młyna mówi, że 
nadmiar pracowników na omawianym odcinku się­
ga wymienionej liczby. Nadmiar pracowników na 
tym odcinku jest wynikiem nienależytej organizacji 
pracy, gdyż obok pracowników zatrudnionych bez­
pośrednio w odnośnych działach istniało jeszcze ca­
ły szereg innych, którzy wykonywali nieokreślone 
funkcje pomocnicze.

Grupa tych pracowników z jednej strony nie była 
należycie zatrudniona,, z drugiej zaś rzutowała bez­
pośrednio na wydajność pracy.

Przedstawię inny przykład, który wskaże, że wpro­
wadzenie norm jest realne i możliwe, a w wielu za­
kładach uporządkuje zagadnienia i ujmie je w jed­
nolity, obowiązujący system.

Młyn nie posiadający bocznicy — wszystkie inne 
urządzenia tak jak podano w ujęciu IV . Prze­
ładunek zbóż odbywa się do skrzyń.

W ciągu jednego miesiąca młyn przyjął 2.160 ton 
ziarna, otrzymał z produkcji i wysłał 1.290 ton prze­
tworów głównych i 680 ton przetworów ubocznych. 
Rozładunek i załadunek opłacono, stosując stawki 
akordowe, 60 zł od 1 tony rozładunku i 75 "zł od za­
ładunku — ogółem 276.350 zł.

Przy pakowaniu stawki godzinowe wypłacono za 
1954 roboczo-godziny. W oparciu o powyższe dane 
stosujemy sprawdzenie i następujące rozliczenie: 
przeciętna płacy wynosi około 80 zł za godzinę, przy 
pracy akordowej pracownik niewątpliwie zarabia 
znacznie wyżej, przede wszystkim ze względu na in­
ną wydajność. Na podstawie sprawdzonych danyeh 
przeciętna za 1 godzinę przy pracy akordowej w da­
nym wypadku wynosiła około 110 zł.

Przyjmując zatem przeciętna z obliczenia, wypa­
da, że rozładunek i załadunek wykonany został w 
ciągu 2.512 roboczo-godzin.
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Stosując podane z tabel normy obliczamy: 
Rozładunek — 2160 ton ziarna, tj. 144 wa­

gony po 8 rob/godz. 1152
Załadunek — 1290 ton przetw. gł., t j. 86

wagonów po 10 rob/godz.' 860
680 ton przetw. uboczn. 68 

„  , wagonów po 12 rob/godz, 816
Pakowanie — 1290 ton przetw. gł. a 75 kg 1146

680 „ „ „ „ 50 kg 908

R a z e m  4882

Według danych stwierdzonych, tak z obliczeń, jak  
i na podstawie ujętych godzin, iż całość tych prac 
wykonana została w ciągu 4.466 roboczo-godzin.

T a b e l a  111.

WYKAZ CZYNNOŚCI I NORM DLA PRAC 
PRZY PAKOWANIU PRZETWORÓW

Lp. C z y n n o ś c i
Pakarka
automa­
tyczna

Pakarka
mecha­
niczna

1. Przyjęcie, przeniesienie, prze­
wiezienie worków  z maga­
zynu ......................... 1 1

2. Przygotowanie worków  przy 
miesz...................................... 1 1

3. Przygotowanie wiązań (za­
szyć, plomb, etykiet) . . 1 1

4. P a k o w a n ie ..................... 1 1
5.

6.

Sprawdzenie (wyrywkowe
wagi) .................................

W y w a ż e n ie .................
1

1
7. W iązanie, zaszywanie . 1 1
8. Plombowanie, etykietowanie 1 1
9. Odstawa worków  do magazy­

nów ......................... 1 1
10. Zestawienie lub ułożenie w or­

ków  ......................... 1 1
11. Sztablowanie worków  . . . 1 1
12. Zdanie magazynierowi (prze­

liczenie, sprawdź.) 1 1
13. Uporządkowanie ha li koło 

miesz...................................... 1 1 '

Norma 1 rob/godz. . 18 work. 15 work.

,, ton mąki 1.350 t. 1.1251.
,, ,, otrąb 0,900 t. 0,750 t.

Zużyto zatem 416 roboczo-godzin mniej, niż wy­
pada z obliczeń. Stąd wniosek, że na tym odcinku 
w danym zakładzie wydajność pracy w stosunku do 
norm jest wyższa o około 9 procent, czyli wynosi 
przeciętnie 109%.

Niewątpliwie ważnym czynnikiem jest właściwe 
stosowanie prac akordowych, niemniej wynika ja ­
sno, że organizacja pracy na tych odcinkach wska­
zuje należyty dynamizm, dając możliwość podnie­
sienia wydajności pracy, a co za tym idzie — prze­
kroczenia norm.

Na powyższym przykładzie należy stwierdzić, że 
brygady przydzielone do poszczególnych prac win­
ny prace te wykonywać całkowicie w ramach prze­
widzianych norm i wyszczególnionych czynności. 
Dodatkowe stanowiska do prac pomocniczych,1 czy 
porządkowych są nieuzasadnione.

Wprowadzenie norm wydajności dla poszczegól- 
nycy prac na niektórych odcinkach pozwoli ponad­
to na ustalenie sprawiedliwych i należytych stawek 
akordowych. Stwierdzić należy, że na odcinku tym  
istnieje duża różnorodność. W całym szeregu pla­
cówek wprowadzone zostały systemy akordowe dla 
niektórych prac, lecz wykazują one poważne uster­
ki. Dotyczą one przede wszystkim stawek akordo­
wych, które wprowadzone zostały przez kierownic­
two zakładów bez należytego uzasadnienia i w związ­
ku z tym, wykazują poważne rozbieżności dla sa­
mych prac w różnych zakładach pracy.

Niewątpliwie podane wyżej projekty norm należy 
w terenie sprawdzić. Mogą one ulec jeszcze pewnym 
poprawkom, niemniej, wprowadzenie norm ma już 
pewne realne kształty.

Należy podkreślić, że zagadnienie normowania 
pracy na niektórych odcinkach będzie miało poważ­
ny wpływ na usprawnienie organizacyjne tego od­
cinka.

Przykład podany wskazuje jasno, że. możliwości 
wykorzystania rezerw są jeszcze olbrzymie.

Wprowadzenie norm pracy pozwoli zarówno po­
stawić należycie problem podniesienia wydajności, 
jak i właściwie zorganizować współzawodnictwo pra­
cy, jako jeden z podstawowych czynników realizacji 
Planu Sześcioletniego.

Normy_ pr a cy j ak o  nowe zagadnienie PZZ, win­
ny zmobilizować zarówno aktyw gospodarczy na 
wszystkich szczeblach, jak poszczególne załogi, aby 
wprowadzenie ich odbyło sie szybko i sprawnie. Tym  
samym zapewnimy wszystkim naszym pracownikom 
jednakowy start oraz możliwość uzyskania coraz 
lepszych wyników we współzawodnictwie pracy.

R. S.

Roczny bilans szkolenia zawodowego w PZZ 
i perspektywy na rok 1951

Rok ubiegły był rokiem poważnych osiągnięć PZZ 
jeśli chodzi o ilość organizowanych kursów i prze­
szkolonych pracowników. Osiągnięte wyniki, w sen­
sie podniesienia poziomu wiedzy fachowej i ogólnej 
absolwentów, należy ocenić jako przynajmniej za­
dowalające.

Plan szkolenia na rok ubiegły przewidywał zorga­
nizowanie 32 kursów, w ramach których miano 
przeszkolić ogółem 1.206 pracowników. Plan wyko­
nano, i to z pewną nadwyżką. W roku 1950 Polskie 
Zakłady Zbożowe przeszkoliły 1.284 pracowników na 
40 kursach szkolenia zawodowego. Procentowe wy­
konanie planu przedstawia się następująco: odnoś- 
ni? i?9sc* kursów w 121,2%, natomiast jeśli chodzi 
o ilość przeszkolonych pracowników — w 106,4%

Spośród odbytych kursów 9 było kwalifikacyj­
nych, pozostałe zaś doskonalące. 19 kursów posiada­
ło kierunek szkolenia przemysłowo-teehniczny, a 21 
kursów kierunek handlowo-administracyjny. Prze­
szkolono ogółem 498 pracowników produkcyjnych, z

których 453 ukończyło szkolenie z wynikiem pomyśl­
nym, a w szeregu wypadków — bardzo dobrym i ce­
lującym. Wyróżnieni absolwenci otrzymali awains 
społeczny i zawodowy.

Kursy kierunku handlowo-administracyjnego by­
ły wyłącznie doskonalące. Wzięło w nich udział 786 
pracowników, z których 713 ukończyło z wynikiem 
pomyślnym. W tej liczbie przeszkolono w zakresie 
konserwacji i magazynowania zboża 185 pracowni­
ków, 192 księgowych, itp.

Wszystkie powyższe dane ńie obejmują przeszkolo­
nych pracowników personalistów, ochrony przeciw­
pożarowej, akcji socjalnej oraz bezpieczeństwa i hy- 
gieny pracy.

Analiza wyżej przytoczonych danych liczbowych 
wskazuje na nienależyte obsadzenie kursów tak pod 
względem ilościowym, jak i jakościowym. Przy ilości 
40 kursów, liczba przeszkolonych winna być znacz- 
nie większa. Do życzenia pozostawia również spraw­
ność odbytych kursów. 9,1% kursistów, którzy nie
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zdali egzaminów końcowych stanowi zbyt duży od­
setek. Wymienione braki znajdują swTą przyczynę w 
nienależytym typowaniu kandydatów na kursy oraz 
w spotykanym jeszcze nie przywiązywaniu należytej 
wagi do zagadnienia szkolenia zawodowego.

Jakkolwiek były to wypadki raczej odosobnione, 
wymagają one jednak konsekwentnego zwalczania. 
Postawa Zarządu Polskich Zakładów Zbożowych, 
przywiązującego wielkie znaczenie do zagadnień 
szkolenia zawodowego od początku istnienia przed­
siębiorstwa winna stanowić wzór i przykład dla 
wszystkich podległych zakładów. Miarę wagi przy­
wiązywanej przez PZZ do tych spraw stanowi fakt 
uprzedzenia w pewnym sensie uchwały R-ządu o 
oszczędnej i racjonalnej gospodarce opałowej, przez 
przystąpienie do szkolenia palaczy kotłów i kierow­
ników technicznych młynów w zakresie energetyki 
cieplnej jeszcze w r. 1949.

Udział kobiet w kursach szkoleniowych był w roku 
ubiegłym raczej niewielki i wyraża się liczbą 156 
kursistek. Z liczby tej tylko 56 pracownic PZZ wzięło 
udział w szkoleniu pracowników produkcyjnych.

Mimo szeregu braków i niedociągnięć, zanotowa­
nych na przestrzeni ubiegłego reku akcja doszkala­
nia pracowników dała na ogół wyniki dobre. Szereg 
wyróżnionych absolwentów otrzymało awans spo­
łeczny i zawodowy, a wielu innym umożliwiono dal­
sze pogłębienie wiedzy na kursach specjalnych, orga­
nizowanych przez Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego oraz w Technikum Przemysłu Spożywczego w 
Zabrzu.

Za prawdziwy sukces Polskich Zakładów Zbożo­
wych zanotowany w zakresie szkolenia zawodowego 
w roku ubiegłym należy uważać zorganizowanie i 
uruchomienie trzech zawodowych szkół młynar­
skich, czteroletniego technikum i dwuletniego li­
ceum typu technologicznego we Wrocławiu oraz 
czteroletniego technikum typu mechanicznego w 
Toruniu. W  ten sposób po raz pierwszy od wielu 
lat powstały w Polsce średnie techniczne szkoły 
młynarskie, które wraz z istniejąca już Podstawo­
wą Młynarską Szkołą Zawodową w Krajence zapew­
nią stały i regularny deraływ wykwalifikowanych do 
przemysłu młynarzy i techników.

Jak przedstawiają się plany i perspektywy szko­
lenia zawodowego w Polskich Zakładach Zbożowych 
w świetle nowych wzrastających potrzeb oraz ze­
szłorocznych osiągnięć, doświadczeń i błędów?

Obniżenie kosztów produkcji przez 'zwiększenie 
wydajności pracy, lepsze wykorzystanie surowca 
oraz racjonalna i oszczędna gospodarka —• oto za­
danie postawione przed przemysłem w drugim roku 
Planu 6-letnieso. zadanie, przed którym stoją rów­
nież Polskie Zakłady Zbożowe. Jego realizacja bę­
dzie w znacznej mierze uzależniona od dopływu no­
wych kadr technicznych i od podniesienia kwalifi­
kacji zawodowych obecnych kadr. Utworzone w 
roku ubiegłym nowe szkoły młynarskie wypuszczą 
pierwszych absolwentów dopiero za trzy lata, wy­
dział młynarski technikum w Zabrzu w r. 1952, a 
tegoroczni absolwenci gimnazjum w Krajence,’ z 
których część zostanie jeszcze skierowana do dal­
szej nauki w liceum we Wrocławiu, nie beda w sta­
nie zaspokoić stale rosnących potrzeb przedsiębior­
stwa.

W  tym stanie rzeczy na komórkę szkolenia zawo­
dowego spada_ zadanie zorganizowania w roku bie­
żącym możliwie szeroko zakrojonej akcji doszkala­
nia pracowników PZZ. Plan szkolenia na rok 1951 
przewiduje przeszkolenie 1.112 pracowników na 33  
kursach różnych stopni, poziomów i kierunków. 
Miarę znaczenia i wagi, przywiązywanych przez 
PZZ do szkolenia pracowników produkcyjnych, sta-
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nowi fakt przeznaczenia na ten cel przeszło poło­
wy, bo 19 zaplanowanych kursów. Z pozostałych, 
jeszcze trzy dalsze kursy, dzięki swej tematyce, 
przyczynią się do wyszkolenia słuchaczy w zakresie 
konserwacji i wykorzystania surowca.

Ponadto zaplanowana akcja szkoleniowa powin­
na być uzupełniona odpowiednią formą podnosze­
nia kwalifikacji istniejących kadr, bez odrywania 
pracowników od normalnych zajęć, bez powodowa­
nia dodatkowych kosztów.

Najbardziej wskazanym rozwiązaniem wydaje się 
zorganizowanie masowego szkolenia przyzakłado­
wego, które winno objąć możliwie najszersze rzesze 
pracowników. W oparciu o doświadczenie takiego 
szkolenia odbywającego się obecnie dla pracowni­
ków zarządu Polskich Zakładów Zbożowych, byłoby 
c e l o w y m  zorganizowanie podobnej akcji dla pra­
cowników poszczególnych pionów we wszystkich 
placówkach PZZ. Dzięki odpowiednio dobranym i 
opracowanym programom, omawiającym w wąskim 
zakresie ujęte zagadnienia właściwe dla danego pio­
nu, pracownicy zapoznaliby się z najniezbędniej­
szym minimum wiedzy, potrzebnej dla sprawnego 
wykonywania powierzonej im pracy.

Zgodnie z wytycznymi V plenum KC PZPR wyko­
nanie Planu 6-letniego wymaga zatrudnienia w pro­
dukcji SCO.CCO kobiet. To wskazanie partii i ta po­
trzeba naszej gospodarki narodowej stawia przed 
komórką szkoleniową PZZ dodatkowe zadanie obję­
cia akcją szkoleniową możliwie dużej ilości kobiet. 
Zapoczątkowując w ro-ku ubiegłym po raiz pierwszy 
na większą skałę, szkolenie średnich kadr technicz­
nych dla przemysłu młynarskiego, Polskie Zakłady 
Zbożowe położyły silny nacisk na możliwie najlicz­
niejszy nabór dziewcząt, do pozostających pod ich 
opieką szkół zawodowych. W latach przyszłych ilość 
uczennic w szkołach młynarskich winna osiągnąć 
przynajmniej 5'0°/o ogólnego stanu. Skierowanie do 
produkcii w okresie Planu Sześcioletniego kilkuset 
nawet absolwentek szkół zawodowych nie wyczerpu­
je jednak zagadnienia zatrudnienia kobiet w prze­
myśle młynarskim, który pod tym względem pozo­
staje daleko w tyle za innymi przemysłami.

W trosce o zapewnienie dopływu wykwalifikowa­
nych pracownic do produkcji, Naczelna Dyrekcja 
Polskich Zakładów Zbożowych poleciła - wszystkim 
swym zakładom dokonać przesunięcia do pracy pro­
dukcyjnej Kobiet, zatrudnionych obecnie przy pra­
cach pomocniczych. , Przesunięcie będzie miało na 
celu wstępne zaznajomienie z całością pracy zakła­
du oraz zdobycie minimum niezbędnej praktyki za­
wodowej, pozwalającej na przystąpienie do nauki 
zawodu "w Centralnym Ośrodku Szkolenia M łynar­
skiego w Kaliszu. Przed zdolnymi i chętnymi bę­
dzie stała otworem droga do dalszej nauki.

Celem wykonania wyżej naszkicowanego planu 
szkolenia zawodowego trzeba będzie oprzeć się o 
dotychczasowe, znaczne już doświadczenie, wyelimi­
nować uprzednio popełnione błędy, zmobilizować do 
współpracy z komórką szkoleniową organizacje 
partyjne i ZMP-owskie, Rady Zakładowe i Kobiece. 
Obsadzając w pełni organizowane kursy, dobierając 
właściwych kandydatów, szkoląc kobiety do prac 
produkcyjnych Polskie Zakłady Zbożowe zapewnią 
sobie należyty dopływ nowych kadr, podniesienie 
kwalifikacji zawodowych i poziomu wiedzy ogólnej 
pracujących oraz stworzą podstawy do wykonania 
wielkiego i odpowiedzialnego zadania, realizacji 
drugiego roku planu budowy podstaw ’ socjalizmu 
w Polsce.

A. H.

Ksiqżka gospodarcza —
— ułatwia poznanie osiqgnięć gospodarki radzieckiej
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Pomysły i usprawnienia
Główna Komisja Usprawnień i Pomysłów rozpa­

trzyła w m-cu styczniu br. szereg dalszych wnio- 
ków usprawniających, spośród których zatwierdzono' 
i zapremiowiano następujące:

Piechowiak Franciszek nadmłynarz w młynie PZZ 
Wągrowiec (O/Poznań) opracował pomysł uspraw­
nienia transportu zboża, polegający na tym, że nie­
czynny aparat, służący kiedyś do aspiracji młyna 
zastosowany został jako wieitrznik (dmuchawa) do 
pędzenia zboża na I  i I I  p. specjalnie zainstalowa­
nymi rurami blaszanymi o SCO mm, które moż­
na wg potrzeb zdłużać i kierować w dowolnym 
kierunku. Sprawność wietrznika (dmuchawy) poru­
szanego silnikiem elektrycznym mocy 7,5 kw. wynosi 
ca 8.COO kg na godzinę. Poza usprawnieniem zasy­
pania magazynu, urządzenie można także wykorzy­
stać do należytej przeróbki składowanej masy to­
warowej, przy czym przeróbka jest dokładniejsza 
i przez doprowadzenie Miększej ilości świeżego po­
wietrza — skuteczniejsza. Wymieniony otrzymał pre­
mię w kwocie zł 1.CC8.— .

Ob. Rusyn Władysław prac. młyna PZZ Twier­
dza — Frysztak (O Rzeszów) opracował pomysł, po­
legający na sporządzeniu 25 kilowej wagi automa­
tycznej wg wzoru wagi automat. 5 kg marki „Chro- 
nos“ pięciokrotnie powiększonej, przy zastosowaniu 
licznika samochodowego do liczenia zważonego zbo­
ża. Waga wykonana została z żelaza i stali wyszuka­
nych, w kupie szmelcu. W wyniku zastosowania wagi 
zaoszczędzano pracę 3 prac. fizycznych. Wymienio­
ny otrzymał premię w kwocie zł 831.—.

Ob. Andrzej Duda (kier. młyna) i Kurpas Paweł 
(kier. techn.) pracownicy młyna w Pawłowiczkach 
(O/Zabrze) za usprawnienie, polegające na wybudo­
waniu kosza zsypowego, od którego pod podłogą pro­
wadzi ślimacznica o * 35 cm do elewatora transpor­
tującego zboże ma magazyn i silosy otrzymali pre­
mię w wys. zł 510.— .

Ob. Stawiński Zygmunt, ryflarz w młynie PZZ — 
Leszno (O'Poznań) opracował usprawnienie, polega­
jące na przyspieszeniu wyciągania w górę lub opusz­
czania w dół wałków młyńskich. Przyspieszenie to 
uzyskane zostało przez połączone działanie dwóch 
znanych i powszechnie stosowanych w młynach 
urządzeń pomocniczych, a to wielokrążka oraz wy­
ciągu transmisyjnego. Wysokość premii wynosi 
Zł 622.—.

USTAWODAWSTWO 
i ROZPORZĄDZANIA

Ustawa z 30.X I I .  1950 r. (Dz. U. Nr 58, poz. 524) 
o wydawaniu Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Pol­
skiej i. Dziennika Urzędowego Rzeczypospolitej Pol­
skiej „Monitor Polski“ ustala, że’ w Dzienniku Ustaw 
Ogłasza się:

1) ustawy i dekrety z mocą ustawy,
2) rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, Rady Pań­

stwa, Rady Ministrów, Prezesa Rady Ministrów, 
Przewodniczącego Państwowej Kom. Plan. 
Gosp. i ministrów, wydane celem wykonania 
ustaw lub dekretów,

3) umowy zawarte przez Państwo Polskie z innymi 
państwami oraz oświadczenia rządowe w spra­
wie mocy obowiązującej tych umów, jak raty­
fikacji oraz uczestnictwa w nich innych państw,

4) obwieszczenia Prezesa Rady Ministrów o utra­
cie mocy dekretów wskutek nieprzedłożania ich 
Sejmowi ido zatwierdzenia albo wskutek odmo­
wy zatwierdzenia ich przez Sejm.

W „Monitorze Polskim“ ogłasza się:
1) zarządzenia i postanowienia Prezydenta 

Rzplitej,

Ob. Szałecki S ian is ław , n a d m łyna rz  w  m łyn ie  PZZ
we W łoc ław ku  (O/Bydgoszcz) opracował uspraw nie­
nie, polegające na u ruchom ien iu  typow o ży tn ich  
m lew n ików  ICC© X 350 m m  i  80© X  350 m m  do prze­
m ia łu  w yłączn ie  żyta, a pozostaw ien iu  do p rzem ia łu  
w yłącznie .pszenicy zespołu 6 m lew n ików  o 0  
250 mm. W ym ien iony  o trzym a ł prem ię  z ł 1.530.— .

Ob. Hoppe Józef e le k tryk  elewatora D a rłow o -P o rt 
(O Szczecin) opracow ał uspraw nienie, polegające na 
połączeniu dwóch obok siebie zn a jdu jących  się ele­
w atorów  zw yk łym i ru ra m i spadowym i, da jącym i w 
efekcie ich  wzajem ne uzupełn ienie, k tó re  o ty le  jes t 
is to tne  i  celowe, że wyposażenie i  w a ru n k i techn icz­
ne każdego elewatora są różne. Po zrea lizow an iu  
uspraw nien ia  dwa e lew atory będą m ogły być obsłu­
giwane przez wszelkie zna jdu jące  się w obu elewa­
to ra ch  urządzenia techniczne, ja ko  jedna  całość. 
W ym ienionem u przyznano prem ię w  wys. z ł SCO.— .

W  m iesiącu g ru d n iu  1950 r. w p łynę ło  15 wniosków, 
z k tó ry c h  odrzucono 3, a w badan iu  i ocenie z n a j­
dowało się 12.

Ponadto z okresu poprzedniego zatw ierdzono w n io ­
sków 7, odrzucono 16, pozosta je w za ła tw ia n iu  37.

P rzew idyw ana oszczędność roczna w w yn iku  za­
tw ierdzonych uspraw n ień  wyniesie z ł 72.249,90. T y ­
tu łem  p re m ii łącznie z za liczkam i w ypłacono 
zł 5.046.— .

A u to ra m i pom ysłów  zgłoszonych w m -cu  g rudn iu  
b y li w  3 w ypadkach —  robo tn icy , w  2 —  pracow n icy 
inż. techn., w  6 —■ in n i  p racow n icy oraz w 4 —• ze­
społy pracow ników .

v  Zg łaszających w n iosk i po raz pierwszy było  2.
Ogółem na te ren ie  Po lsk ich  Zak ładów  Zbożowych 

w reku  1950 zgłoszono 331 w niosków  ra c jo n a liz a to r­
skich, z tego: izapremiowano 135, odrzucono 149, po­
zostaje w za ła tw ia n iu  47. (W  liczbie 123 odrzuco­
nych  w niosków  zn a jd u ją  się n iezatw ierdzone przez 
G łów ną K om is ję , ja ko  uspraw n ien ia  ra c jo n a liz a to r­
skie, je d n ak  prem iow ane z Funduszu Nagród za in i ­
c ja tyw ę i  w k ’ ad p racy).

Powyższe pom ysły i  uspraw n ien ia  zosta ły w  25 w y­
padkach zgłoszone przez zespoły pracownicze, w 94 
przez — robo tn ików , w  53 —• przez pracow n ików  inż. 
techn., w  159 -—- przez in n y c h  pracow ników .

O siągnięta  oszczędność roczna w  w y n ik u  zastoso­
w anych uspraw n ień  n rzyn ios ła  w stosunku rocznym  
2.224.479.— zł. W ypłacone prem ie osiągnęły sumę 
65.459.— zł.

2) uchwały Rady Państwa, Rady Ministrów, Pre­
zydium Rządu,

3) zarządzenia państwowych władz naczelnych 
i urzędów centralnych, wydane celem wykona­
nia ustaw lub dekretów,

4) inne zarządzenia, decyzje i instrukcje, okólniki 
i. obwieszczenia państwowych władz naczelnych 
i urzędów centralnych.

Prezydia gminnych, miejskich i dzielnicowych oraz 
powiatowych rad narodowych obowiązane są udo­
stępnić ludności bezpłatne przeglądanie Dziennika 
Ustaw R. P. oraz „Monitora Polskiego“.

Ustawa weszła w życie z dniem 1 stycznia 1951 r. 
------o-------

Ustawą z 30.XII. 195© r. (Dz. U. Nr 58, poz. 527) 
utworzony został Fundusz Remontów Młynów Gospo­
darczych przeznaczony na pokrywanie kosztów re­
montu młynów i kaszarń gospodarczych.

Dochód Funduszu tworzą części opłat, pobieranych 
za przemiał gospodarczy, wnoszone przez osoby pro­
wadzące młyny i kaszarnie gospodarcze.
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Wpłaty na rzecz Funduszu ulegają odliczeniu przy 
ustalaniu podstawy do wymiaru podatków obroto­
wego i dochodowego. Nie uiszczone w terminie wpła­
ty na rzecz Funduszu podlegają przymusowemu 
ściągnięciu w trybie egzekucji administracyjnej.

Wysokość wpłat, tryb i terminy ich wnoszenia 
określi Minister Handlu Wewnętrznego, który może 
w drodze zarządzenia wprowadzić obowiązek wzno­
wienia opłat i wpłat w zbożu oraz zwolnić całko­
wicie lub częściowo przemiał dokonywany przez nie­
które kategorie osób, prowadzących gospodarstwa 
rolne, od tej części opłat, która przypada na rzecz 
Funduszu.

Ponadto Minister Handlu Wewnętrznego w poro­
zumieniu z Ministrem Finansów i za zgodą Przewod­
niczącego PKPG określi organy, powołane do admi­
nistrowania i nadzorowania Funduszu, ich zakres 
działania oraz zasady i tryb zużycia Funduszu.

Fundusz lokowany jest w Banku Rolnym.
Usitawa wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1951 r. 

------o—•—-
Ustawą z 30.XII. 1950 (Dz. U. Nr 58,' poz. 523) 

utworzony został urząd Ministra Budownictwa Prze­
mysłowego oraz urząd Ministra Budownictwa Miast 
i Osiedli.

Do zakresu działania Ministra Budownictwa Prze­
mysłowego należą sprawy realizacji budowy wszel­
kich zakładów i urządzeń przemysłowych, budowli 
wodnych, urządzeń komunikacyjnych, żeglugowych 
i innych.

Do zakresu działania Ministra Budownictwa Miast 
i Osiedli należą sprawy realizacji budownictwa miej­
skiego i osiedlowego i nadzoru budowlanego.

Ponadto utworzony został przy Prezesie Rady M i­
nistrów Komitet do spraw Urbanistyki i Architektu­
ry, do którego należą sprawy urbanistycznych 
i architektonicznych projektów, normatywów i stan- 
aartow oraz naczelny nadzór nad urbanistyką 
i architekturą.

Ustawa znosi urząd Ministra Budownictwa.
F ik widać j i ulega również Zakład Osiedli Robotni­

czych wraz z Dyrekcjami Osiedli Robotniczych, któ­
rych sprawy przechodzą- do Ministra Gospodarki Ko­
munalnej — w zakresie zarządu budynkami i osied- 
lur11-!  mieszkaniowymi i do Ministra Budownictwa

tto+ 1 ° 3ie^  — w pozostałym zakresie.
oscawa weszła w życie z dniem 1 stycznia 1951 r.

__ Ustawa z 29.X II .  1850 o obronie pokoju (Dz. U. 
Nr 58 z 31.X I I .  1950 r.) stanowi, że kto słowem lub 
pismem za pośrednictwem prasy, radia, filmu lub 
w jakikolwiek inny sposób uprawia propagandę wo­
jenną, popełnia zbrodnię przeciw pokojowi i podleca 
karze więzienia do lat 15.

Zbrodnię przeciw pokojowi popełnia w szczegól­
ności ten, kto: podżega lub nawołuje do wojny ° 

ułatwia szerzenie propagandy, prowadzonej przez 
ośrodki uprawiające kampanię podżegania do wojny 

zwalcza lub spotwarza Ruch Obrońców Pokoj u. ’ 
Ustawa przewiduje kary dodatkowe: utratę praw 

publicznych i obywatelskich praw honorowych oraz 
przepadek mienia w całości łub w części.

Do orzekania w sprawach o przestępstwo przeciw 
pokojowi właściwe są sądy wojewódzkie.

Ustawa weszła w życie z dniem 31.XII. 18:50 r

UROŃ I U h --------
—GOSPODARCZĄ

k r o n ik a  krajowa

Doniosłymi uchwałami Rady Ministrów o ,obn’żci 
cen niektórych artykułów powszechnego użdki 
i szeregu artykułów zaopatrzeniowych i inwesty­
cyjnych rozpoczął się nowy rok. Obniżka jest z je. 
anej strony zdanym, dobrze zdanym egzanńnem ;

roku biegłego, z drugńj — zapowiedzią dal. 
w7rOr^fWzr0si u doch°dów robotników i chłopów 
na  i re?Jń7 ch płac, podniesienia stopy życiowe' 
najszerszych mas ludu pracującego.

Ustawą z 30.XII. 1950 (Dz. U. Nr 58, poz. 522) 
utworzony został Urząd Ministra Przemysłu Che­
micznego. Do zakresu jego działania należą sprawy 
przemysłu chemicznego, papierniczego, gumowego, 
tworzyw sztucznych i włókien sztucznych, należące 
dotychczas do zakresu działania Ministra Przemysłu 
Ciężkiego oraz Ministra Przemysłu Lekkiego.

Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów z 15.XII. 1950 
(Monitor Polski Nr A-133) w sprawie zwalczania nie­
trzeźwości wśród pracowników zakładów pracy ma 
na celu wzmocnienie walki z nadużywaniem alko­
holu.

W myśl wymierzanego zarządzenia:
1) Zabroniona jest wszelka sprzedaż wysokopro­

centowych napojów alkoholowych w bufetach, 
stołówkach i w świetlicach pracowniczych przy 
zakładach pracy, jak również we wszelkich in­
nych punktach, znajdujących się na terenie za­
kładów pracy.

2) Przyjście do pracy w nietrzeźwym stanie oraz 
znajdowanie się w pracy w stanie nietrzeźwym 
powinno być uważane za nieusprawiedliwione 
opuszczenie dnia pracy.

3) Przy pociąganiu pracowników do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej lub karnej za wykrocze­
nie i występki w związku z wykonywaniem pra­
cy, stan nietrzeźwy pracownika w czasie ich 
popełnienia nie powinien być traktowany jako 
okoliczność łagodząca.

4) W przypadku, gdy wykroczeniu lub występku 
o którym morwa w :p. 3 dopuścił się pracownik 
mający z racji wykonywanego zawodu lub zaj­
mowanego stanowiska szczgólny obowiązek za­
chowania pełnej świadomości (kierowca samo­
chodowy, palacz, dźwigowy) stan nietrzeźwy w 
czasie popełnienia czynu powinien być trakto­
wany, jako okoliczność obciążająca.

Kierownicy zakładów pracy odpowiedzialni są za 
ścisłe przestrzeganie postanowień wymienionych nin. 
zarządzeniem.

------o------

Uchwała Prezydium Rządu z 14.XH. 1950 (Moni­
tor Polski Nr A-133 z 28.X I I .  1950) — w celu zwięk­
szenia kontroli wykorzystania samochodów/ i uspraw­
nienia transportu — zobowiązała Ministra Komuni­
kacji do powołania w terminie do 15.1. 1951 inspek­
torów gospodarki samochodowej, którzy działać bę­
dą przy prezydiach wojewódzkich rad narodowych.

Do zadań inspektorów należy przede wszystkim:
1) kontrola sprawozdawczości z zakresu gospodar­

ki samochodowej w urzędach, przedsiębior­
stwach państwowych, spółdzielczych, centralach 
spółdzielczo-państwoY/ych,

2) kontrola gospodarki samochodowej i wykorzy­
stanie pojazdów w instytucjach wym. w p. 1, 
wizytacje zajezdni, stacji obsługi, warsztatów 
itp. oraz kontrole na drogach publicznych.

3) instruowanie kierowców samochodowych oraz 
pracowników, zatrudnionych przy eksploatacji 
samochodów, o sposobach właściwego wykorzy-' 
stania pojazdów samochodowych i sposobach 
eliminacji marnotrawstwa w transporcie samo­
chodowym.

Ważnym wypadkiem na terenie produkcji rolnej 
jest powzięta w połowie grudnia ub. r. uchwała 
Biura Politycznego .KC PZPR w sprawie r  «zwoju 
spółdzielczości produkcyjnej i POM. Uchwała 
podsumowuje osiągnięcia oraz daje krytyczną ana­
lizę doświadczeń Partii w sprawie spółdzielczości 
produkcyjnej w okresie od uchwały Biura Poiitwz- 
nego z października 1949 i wytycza linię i taktykę 
Partii na najbliższy okres. Przez opracowanie no­
wego statutu pośredniego między pierwszym a dru­
gim typem ułatwia szerszym niż dotychczas masom
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chłopskim wstąpienie na drogę spółdzielczości pro­
dukcyjnej i daje poważny oręż organizacjom par­
tyjnym w ich pracy nad rozszerzeniem ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej. Podkreśla ogromne zna­
czenie Państwowych Ośrodków Maszynowych dla 
rozwoju ruchu spółdzielczości produkcyjnej i prze­
de wszystk m dla politycznego, organizacyjnego i 
gospodarczego umacniania istniejących spółdzielni 
produkcyjnych.

Rozwój Państwowych Ośrodków Maszynowych już 
dzisiaj jest imponujący. Rok 1950 rozpoczęliśmy — 
według zestawienia Min. Jędrychowskiego — z licz­
bą 30 POM, posiadających tylko 455 traktorów do 
pracy na polach spółdzielczych, a rok 1951 rozpo­
czynamy z liczbą 155 POM, dysponujących 4.224 
traktorami. * * *

Aby POM mogły stanąć na wysokości zadania, 
jakie je czeka, powołuje się w nich wydziały poli­
tyczne, które powinny skoncentrować pracę POM 
na ziemiach spółdzielczych, na ziemiach zaś indy­
widualnych chłopów małorolnych i średniorolnych 
dążyć do przeprowadzania wszystkich robót na pod­
stawie umów zespołowych i pod warunkiem, że u- 
mowy te przewidywać będą tymczasowe usunięcia 
miedzy oraz wspólny płodozmian. Wydziały polity­
czne powinny odegrać decydującą rolę w zdobyciu 
większości wsi dła spółdzielni produkcyjnej w tych 
gromadach spółdzielczych, gdzn one już pcwsta'y; 
wreszcie powinny dbać o rozwinięcie hodowli spół­
dzielczej w spółdzielniach produkcyjnych.

Uchwała Biura Politycznego o powołaniu wydzia­
łów politycznych i wzmocnieniu POM przewi­
duje skierowanie na wieś do pracy w POM w 
ciągu pierwszego półrocza jednego tysiąca praco­
wników politycznych oraz jednego tysiąca kwalifi­
kowanych metalowców na stanowiska starszych 
mechaników oraz kierowników warsztatów.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Uchwalona w dniu 30 grudnia z. r. obniżka cen 

w Polsce nabiera szczególnego znaczenia, jeśli się 
ją  porówna z ogolną tendencją gospodarczą na za­
chodzie. la m  bowiem fala zwyżkowa zalewa coraz 
to inne kraje, nie wyłączając tak rzekomo ustabili­
zowanych jak Szwajcaria. Jeżeli przyjąć poziom 
cen hurtowych w Stanach Zjednoczonych z r. 1926 
za 100, to dla artykułów żywnościowych wskaźnik 
wynosił w lutym 1950 r. — 156,3, a w październiku 
już 172,5. Nieprzerwanie zwyżkują ceny we Francji, 
gdzie wskaźnik cen hurtowych artykułów rolnych 
wzrósł od lipca 1949 do listopada 1950 z 1638 do 
1805, a wyrobów przemysłowych z 2404 na 2802 
(przyjmując za 100 poziom z roku 1938). Szwecja, 
Belgia ł wspomniana na wstępie Szwajcaria, kraje 
„mocnej waluty“, nie uniknęły również zwyżki cen 
zwłaszcza artykułów żywnościowych.

# * *
W Holandii ceny wzrosły w ubiegłym roku prze­

ciętnie o ?.0%>. Szczególnie ostro poszły w górę ceny 
mięsa, masła, ryżu, kawy itp. W Szwecji zostały z 
dniem 1 stycznia br. podwyższone ceny artyku­
łów pierwszej potrzeby: ceny nabiału i artykułów 
rolniczych o 8— 15%>, materiały włókiennicze i obu­
wie o blisko 50°/o. Drożeją również pozycje usługo­
we, jak taryfy kolejowe, opłaty telefoniczne i po­
cztowe, bilety tramwajowe etc.

Według danych organizacji związkowych kaszty 
utrzymania we Wteszech wzrosły w drugiej połowie
1950 roku o 25 do 30!A>. Sprawozdania Izby Handlo­
wej w Mediolanie wskazują, że .wzrost przeciętnego 
wskaźnika cen hurtowych wyniósł, w ciągu zaledwie 
pięciu miesięcy (czerwiec—-październik 1950), 16,5%), 
przy czym ceny wyrobów przemysłowych podniosły 
się w cym czasie przeciętnie o 18°/o. Od październi­
ka zaś nastąpiła nowa ostra zwyżką cen wielu to­
warów. Ceny papieru zwyżkowały w listopadzie i 
grudniu z. r. o 50—100%>. Począwszy zaś od stycznia
1951 wchodzi w życie podwyżka komornego w gra­
nicach do 100%).

* * *
W drugiej połowie stycznia w Ministerstwie Han­

dlu Zagranicznego w Warszawie podpisana została 
umowa handlo wa polsko-eg pska na rok 1951. U - 
mowa przewiduje m. in. import bawełny, fosfory­
tów, ścinków i szmat wełnianych, eksport przetwo­
rów rolniczo-spożywczych, chemikalii, wyrobów me­
talowych i przemysłu drzewnego i mineralnego.

* * *
W New Delhi została podpisana umowa handlowa 

na rok 1951 z Indiami. Polska eksportować będzie 
wyroby metalowe i emaliowane, rowery, rury, por- 
ce ane, chemikalia, konserwy itp., importować zaś 
z Ind ii rudę żelazną, pieprz, herbatę, skóry surowe,
surowce farmaceutyczne, oleje roślinne dla celów 
przemysłowych etc. A.
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